
STAN POGODY
Dziś pogoda będzie pochmurna do po­

łudnia, a po południu słoneczna. Najwyż­
sza temperatura osiągnie 40 stopni, a naj­
niższa 30 stopni. Wiatry północno- wschod­
nie o sile do 18 mil na godzinę.

Wsehód słońca o godz. 5:48. Zachód o 
godz. 6:09.
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KALENDARZYK
Dziś wtorek, dnia 25go marca — Zwias­

towanie N. M. P.
Jutro środa, dnia 26go marca — Ema­

nuela, Teodora i Tekli,
Pojutrze czwartek, dnia 27-go marca— 

Jana z Damaszku, Ernesta i Lidii.
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OZIMINY ZAPOWIADA JA BOGATE ZBIORY W POLSCE
Reżim
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—A WIEC
—KOMINFORM 
—ZNOWU 
—POWSTANIE I

♦ + *
Za czasów Stalina, powoła­

ny przez niego do życia Ko- 
minform był swego rodzaju 
nadrzędną organizacją ideolo­
giczną dla partii komunistycz­
nych w całym świecie.

♦ ♦ ł
Z Kominformu to szły roz­

kazy o postanowieniach partii 
do wszystkich krajów satelic­
kich jak i do wszystkich partii 
w demokracjach zachodnich.

♦ ♦ ł
Wraz z Stalinem zszedł z te­

go świata Kominform, ale nie 
na długo. Wskrzesił go znowu 
Chruszczów. Mianowicie wy­
niki ostatniej konferencji 
przedstawicieli partii komu­
nistycznych, która odbyła się 
w Pradze czeskiej, wskazują, 
że centrum moskiewskie z 
Chruszczowem na czele nie ła­
two rezygnuje ze swoich pla­
nów.

♦ ♦ ♦
Na konferencji tej przyjęto 

wniosek sowiecki, powołujący 
centralny ośrodek “informa­
cji,” który redagować będzie 
międzynarodowy organ komu- 
"istyczny. Takie są pi bynaj­
mniej półoficjalne informacje 
ujawnione przez komunistów 
o roli nowego ośrodka, które­
go siedzibą będzie Praga.

♦ * ♦
O powołaniu tego ośrodka 

zabiegał w ubiegłym roku na 
jesieni Chruszczów, kiedy to 
podczas obchodów 40-lecia re­
wolucji bolszewickiej przeby­
wali w Moskwie czołowi przy­
wódcy wszystkich niemal par­
tii komunistycznych.

Wyraźny wówczas sprzeciw 
komunistów polskich z Gomuł­
ką na czele oraz komunistów 
jugosłowiańskich i włoskich, 
zdecydował o odroczeniu całej 
sprawy a obecnie, jak się oka­
zuje, po kilku miesięcznym 
“zmiękczeniu”, plan sowiecki 
poparli także komuniści pol­
scy i włoscy.

♦ ♦ *
W konsekwencji więc, bez 

poparcia Tity, doszło do utwo­
rzenia centralnego ośrodka 
“informacji”, który w rzeczy­
wistości spełniać może rolę 
Informacyjnego Biura lub ina­
czej Kominformu, rozwiąza­
nego prawie dwa lata temu w 
Budapeszcie.

♦ ♦ +
Gomułka więc z całym no­

wym kierownictwem komuni- 
nistycznym w Warszawie mu- 

(Dokończenie na Str. 2ej)

Król Saud Rzekł 
Moskalom “Niet”

Bejrut, Lebanon. (UP) — 
Źródła dyplomatyczne ujaw­
niły tu dziś, że sowiecki am­
basador do Syrii, Sergei Nem- 
cina powiado’mil króla Sauda, 
że Rosja gotowa dać pomoc 
Saudi Arabii w jej obecnym 
kryzysie gospodarczym. Król 
Saud odrzucił ofertę, uważa­
jąc, że jako “ochrońcy świę­
tych ołtarzy Ismalu nie wy­
pada bratać się z bezbożni­
kami”.

Saudi Arabia przeżywa 
silny kryzys wewnętrzny i te 
same źródła dyplomatyczne w 
Lebanonie raportują rosnące 
wrzenie ludności przeciwko 
królowi, który rządzi krajem 
jak średniowieczny pan życia 
i śmierci.

Niedźwiedzia 
Przestroga

Blandford. Mass. (UP) — 
Pierwszy napis, jaki pojawił 
się tu spod olbrzymich zwa­
łów śniegu jest ostrzeżeniem 
dla automobilistów: — “Uwa­
żajcie na niedźwiedzie prze­
chodzące drogę!”.

Unicestwił Plany Katolickiej Młodzieżyv^^j™
Polska Zamawia 
Maszyny Do Szycia

Warszawa (Sp.) — Radio 
warszawskie podaje dziś, że 
Polska zamówiła w Stanach 
Zjednoczonych za pół miliona 
dolarów szewskich i krawiec­
kich maszyn do szycia.

Zamówieni atego dokonano 
w ramach kredytowych nie­
dawno podpisanej umowy po­
życzkowej pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a Polską.

Dulles w Obronie 
Pomocy i Kredyt. 
Danych Polsce 
“Polska Zdobyła
Pewien Stopień 
Niepodległości”
Washington (UP). — Sta­

jąc w zdecydowanej obronie 
programu ..wzajemnego ..bez-

Fideism Straszy 
Satrapów: Wolą 
Bezbożnictwo
Religia Jest 
Sprawa Prywatną, 
Ateizm Państwową 
Poznań (IC). — Kied^ w 

ślad za przwrotem paździer­
nikowym rozpadł się komu­
nistyczny Związek Młodzieży 
Polskiej (ZMP), młodzież a- 
kademicka w Polsce zaczęła 
tworzyć swe własne niezależ­
ne organizacje, z których wre­
szcie powstało obecne Zrze­
szenie Studentów Polskich 
o charakterze czysto zawodo­
wym i apolitycznym.

Przed powstaniem tego o- 
gólno-studenckiego zrzesze­
nia studenci katoliccy w Po­
znaniu założyli Studenckie 
Stowarzyszenie Katolików.

Opracowany został status 
i znaleźli się profesorowie, 
którzy udzielili swego popar­
cia przyjmując stanowisko 
kuratorów tego Stowarzysze­
nia. Pozostała tylko kwestia 
zalegalizowania.

Odnośne władze rozpatrzy­
ły petycję założycieli Stowa­
rzyszenia i uznały istnienie 
tego rodzaju organizacji za 
zbędne. Starania o legalizację 
katolickich organizacji stu­
denckich były podejmowane 
nie tylko w Poznaniu, lecz 
również w wielu innych o- 
środkach akademickich; wszę­
dzie spotykały się one z od­
mową odnośnych władz uni­
wersyteckich opartą na tym, 
że sprawy wiary są sprawami 
prywatnymi i nie powinny 
być wprowadzane na forum 
publiczne.
Obłudnictwo

Natomiast w wyraźnej 
sprzeczności z tą niby-zasadą 
na terenie wyższych uczelni 
w Poznaniu powstał i działa 
zalegalizowany klub dysku­
syjny złożony z “pracowni­
ków naukowych, ludzi nie­
wierzących, zaniepokojonych 
ofensywą fideizmu”.

Jak widać, w opinii władz 
uniwersyteckich, sprawy wia­
ry są prywatne i organizacja 
mająca się nimi zajmować 
jest zbędna, natomiast spra­
wy _ niewiary są publiczne i 
organizacja do jej propago­
wania jest potrzebna...

Jak donosi organ ateistów 
“Argumenty” ten klub po­
znański składa się dotych­
czas z ludzi starszych, ale 
“organizatorzy liczą że na 
następne odczyty i dyskusje 
organizowane przez Klub za- 
cznie napływać młodzież. W 
perspektywie planuje się 
stworzenie odrębnego stu­
denckiego klubu tego typu 
bezbożnictwa. Jak dotychczas 
jednak dotarcie do studentów 
z młodszych lat studiów jest 
minimalne.”

Młodzież akademicka ma 
pilniejsze sprawy niż słucha­
nie wywodów starych atei­
stów i nie poddaj e się ich 
propagandzie.

Antychryst?
Tampa, Fla. (UP) — Mie­

szkańcy tutejszej dzielnicy ła­
cińskiej zbierają podpisy, aby 
ubić projekt may or a, który 
chce z Italii sprowadzić 40- 
stopowy posąg Neptuna, sta- 
rogreckiego boga mórz. Posąg 
ten ma być postawiony jako.... 
ogłoszenie cygar na tutejszym 
placu.

Protestowicze twierdzą, że 
ten posąg (cały goły) wyglą­
da jak “zdeprawowany Anty­
chryst” i zeszpeci całą dziel­
nicę.

Prawda Czy Bujda?
London. — (UP) — Radio 

Moskwa ogłosiło dziś, że so­
wieccy inżynierowie mają — 
“już gotowe plany” — wyko­
pania olbrzymich tuneli pod 
Morzem Kaspijskim i pod 
Himalajami.

Rosja Odrzuciła 
Przedszczytowe 
Warunki Stan. Zj.
Zjednoczenie 
Niemiec Poza 
Jej Programem
Washington, D. C. (UP) — 

Urzędnicy Departamentu Sta­
nu podali dziś do wiadomości, 
że odpowiedź sowiecka na 
ostatnią notę amerykańską 
nie zawiera nic nowego i nie 
przyczynia się w niczym do 
ewe ntualnego zwołania 
“szczytówki” pomiędzy za­
chodem a obozem komunisty­
cznym.

“Rosjanie nie zmienili swo­
jego stanowiska ani o jeden 
krok”, brzmi oświadczenie 
Departamentu Stanu.

Stanowisko Sowietów bjło 
ujawnione w “memorandum”, 
wręczonem wczoraj ambasa­
dorowi U. S. w Moskwie, 
Llewellynowi Thompsonowi i 
później ogłoszonem przez 
radio moskiewskie.

“Memorandum”, jak tę od­
powiedź nazywa Kreml, od­
rzuca projekt Eisenhowera, 
aby bodaj przedskutować 
sprawę zjednoczenia Niemiec 
podczas szczytowej konfe­
rencji.

Zarzuca też Stanom Zjed­
noczonym, że usiłują one “o- 
czernić” sprawę szczytowych 
narad.

Po rozprawieniu się z kry­
tyką pod adresem Stanów 
Zjednoczonych, zarzucając im 
“celowe odwlekanie narad”, 
memorandum wzywa do “za­
przestania zwłoki” i natych­
miastowego uzgo dnienia 
gdzie ma się odbyć konferen­
cja i kto ma w niej brać 
udział.

Departament Stanu Jest 
zdania, że ta odpowiedź so­
wiecka całą sprawę szczy­
tówki nadal pozostawia “w 
powietrzu” i następne propo­
zycje “konkretnego progra­
mu narad” muszą wyjść od 
Kremla.

Prezydent Eisehower i se­
kretarz stanu Dulles odbywa­
ją dziś naradę nad ostatnim 
“pisaniem” Kremla.

Samolot Rozbity 
We Florydzie

Miami. (UP) — Płonący sa­
molot pasażerski linii Banif 
runął tu dziś rano w zalesione 
bagniska, zabijając dziewięciu 
z ogólnej liczby 24 pasażerów 
i obsługi.

Wielki, cztero-motorowy sa­
molot był w drodze do Rio de 
Janiero. W kilka minut po 
wzniesieniu się z tutejszego 
lotniska stanął w płomieniach 
i zaczął gwałtownie opadać na 
ziemię.

Z nieustalonych dotychczas 
przyczyn, w prawym skrzydle 
samolotu nastąpiła eksplozja, 
buchając płomieniami ognia 
na 200 stóp w górę.

Przed dotknięciem ziemi, 
siła eksplozji rozerwała samo­
lot na dwie części. Jego ‘ogon’ 
odpadł osobno. Z niego wysz­
ło czterech pasażerów, którzy 
cudem unikli śmierci.

Na miejsce katastrofy przy­
była natychmiast straż pożar­
na i jej oddziały rautnkowe. a 
stu policjantów pilnowało po­
rządku. Śledztwo w sprawie 
tego wypadku już się rozpoczę­
ło.

pieczeństwa popularnie znane­
go jako “pomoc zagraniczna”, 
sekretarz stanu John Foster 
Dulles zapewniał senacki ko­
mitet spraw zagranicznych, że 
program ten jest konieczny 
nietylko dla celów obronnych, 
ale i dla dobrobytu Stanów 
Zjednoczonych.

Komitet senacki odnosił się 
do sekretarza z grzecznością i 
umiarkowaniem w myśl danej 
już dawno zapowiedzi, że poli­
tyka zagraniczna departamen­
tu stanu będzie “zbadana”, ale 
nie będzie “poddana śledz­
twu”.

Dulles na wstępie zaznaczył
1 statystykami swoje twier­
dzenie udowodnią!, że obcięcie 
funduszy na program wzajem­
nego bezpieczeństwa przyczy­
ni się do wzrostu bezrobocia w 
Stanach Zjednoczonych. Więk­
sze obcięcie żądanej przez Pre­
zydenta sumy $3,942,092 na 
przyszły rok rozrachunkowy, 
może zniszczyć cały program i 
świat wolny sprowadzić w erę 
“ciemnych wieków”, '
Broni Polski

W odpowiedzi na ostre py­
tania sen. Styles Bridgesa (R- 
N. H.), który znów zaatako­
wał pomoc gospodarczą dla 
Polski i dla Jugosławii, Dulles 
oświadczył, że “Polska włas­
nymi siłami zdobyła pewien 
zasób niepodległości” i należy 
się jej dalszą pomoc. Jugosła­
wia zaś jest nadal niezawisła 
od Moskwy.

Krytyczne pytania senatora 
Bridges, który zapowiedział 
dalsze “zbadanie programu” 
stanowiły jedyny zgrzyt pod­
czas wczorajszych przesłu­
chów.
Zastrzeżenia

Senatorzy John F. Kennedy 
(D.-Mass.) i J. William Ful­
bright (D-Ark) wyrazili co do 
programu jedno zastrzeżenie: 
— ich zdaniem mianowicie, za 
mało kładzie się nacisku na 
gospodarczą pomoc i współ­
pracę z zagranicą, a za wńele 
myśli się kategoriami wojsko­
wymi.

Dulles przyznał się, że on 
sam wołałby aby mniej niż 67 
procent z ogólnej żądanej su­
my wyznaczono na cele mili­
tarne.

Po przeczytaniu swego pi­
semnego oświadczenia w spra­
wie programu wzajemnego 
bezpieczeństwa,—Dulles przez
2 godziny i 20 minut odpowia­
dał na pytania zadawane mu 
przez członków senackiego ko­
mitetu spraw zagranicznych.

Dziewczęta 
Szpiegami

Algiers, Algeria. (UP) — 
Władze francuskie aresztowa­
ły dwanaście dziewcząt, które 
szpiegowały na rzecz po­
wstańców i zbierały fundusze 
na prowadzenie wojny prze­
ciw Francji. Znalezione przy 
aresztowanych doku m e n t y 
wykazują, że jedna grupa 
dziewcząt zebrała $15,708 na 
fundusz wojenny.

Iwan Moralistą
Washington. (UP) —Alek­

sander N. Dawidów przybył 
tu z ramienia sowieckiej misji 
kulturanej, która w myśl nie­
dawno podpisanej umowy ze 
Stanami Zjednoczonymi, ma 
zająć się “wymianą filmów” 
pomiedzv obydwoma krajami.

Dawidowa zadanie jest je­
dnak nieco inne od kultural­
nego. Ma on mianowicie zba­
dać, czy filmy amerykańskie 
nie są zanadto “płciowe” dla 
czerwonego pospólstwa.

Bez Podzięki
Nashville, Tenn. (UP) — 

Hiram Johnson wykopał dziurę 
w ogrodzie dla zasadzenia 
drzewka. Gdy poszedł po 
drzewko, które miał wsadzić, 
nadbiegł jego pies z kością od 
szynki w pysku. Wpuścił kość 
do wykopanej dziury, zagrzebał 
ją i pobiegł dalej. Johnson mu- 
siał drugi raz dziurę wykopać.

Czy To Niewłaściwy Kubeł? Dobre Wyniki
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Pamiętna Data
Providence, R. I. (UP);—Ro­

dzina Vincentego Monti łatwo 
może spamiętać dzień 23go 
marca. W niedzielę urodziła im 
się druga córeczka. Pierwsza 
urodziła się też 23 marca. Uro­
dziny ojca i matki też przypa­
dają na 23 marca.

STAJŁ,„.

amerykańskie odrzutnie po­
cisków atomowych czy nie. 
Włoski minister spraw zagra­
nicznych, Giuseppe Pella po­
wiedział .Jugosławii w nocie 
dzisiejszej, że “obrona Italii 
jest naszą wyłącznie sprawą”.

secji
Cejlonu 

Wice- 
wybra- 
Poteki,

Polka w Komisji 
Praw Człowieka

New York. (Sp.).— 10 b.m. 
rozpoczęły się obrady XIV 
sesji Komisji Praw Człowieka. 
Przewodniczącym secji zo­
stał przedstawiciel 
amb. Gunew'ardene. 
przewodniczącą sesji 
na została delegatka 
Zofia Wasilewska.

Warszawa. —(IC).— Kiedy 
w październiku, 1956 roku 
Władysław Gomułka, przy­
wrócony wtedy do władzy w 
Polsce,’ referował przed Ko­
mitetem Centralnym kom- 
partii swój nowy program, 
powiedział m.in. co następu­
je o rzemiośle:

“Wytknięta przez VII Ple­
num linia rozwoju rzemiosła 
znaleźć musi pokrycie w 
praktyce. I tutaj najtrudniej­
szą dla państwa kwestią jest 
zapotrzebowanie materiałowe. 

Są jednak i in. przyczynyha- 
mujące rozwój rzemiosła. Do 
nich należy w pierwszym rzę­
dzie polityka podatkowa, czy­
li t.zw. domiary. Uważam, że 
przy utrzymaniu systemu do­
miarów nigdy nie stworzymy 
warunków dla rozwoju rze­
miosła. Domiarem zawsze 
można zrujnować każdy war­
sztat pracy. Wogóle... należy 
stosować politykę szerokiego 
uprzywilejowania pro duk- 
dukcyjnej inicjatywy prywat­
nej w mieście i na wsi...”

Od tego czasu upłynęło 
prawie półtora roku.

Początkowo wielu rzemieśl­
ników, wierząc słowom Go­
mułki, postanowiło powró­
cić do swego zawodu i otwo­
rzyło własne warsztaty. Po 
kilku miesiącach przekonali 
się, iż zapowiedzi te nie są 
realizowane w praktyce. Pod 
naciskiem śruby podatkowej, 
braku surowców oraz pod­
wyższenia czynszów za loka­
le warsztatowe pod koniec 
1957 roku wielu rzemieślni­
ków zostało zmuszonych do 
zamknięcia swych placówek. 
Oto co pisze na ten temat 
warszawskie “Słowo Pow­
szechne” (1-2 marca 1958):
Zwijanie Zakładów

“Pod koniec ub. roku ule- 
j gły zahamowaniu tendencje 
rozwojowe rzemiosła w War-

oznacza liche 
trochę le- 
krytyrzna 
przeciętne 

zbiory nad-

szawie i województwie war­
szawskim... Sytuacja nie jest 
pomyślna. Nawet w Radzy­
minie... Zlikwidowały się 34 
warsztaty—podobną sytuację 
obserwujemy i w innych po­
wiatach. W Pułtucku rzemieśl­
nicy zamknęli 21 warsztatów', 
w Płońsku 22,w Ostrowie Ma­
zowieckiej 16, w Otwocku 17, 
w Mińsku Mazowieckim 9. O- 
statnie miesiące przyniosły 
szereg zarządzeń, które ra­
czej pogarszają nastroje w 
rzemiośle — np. w'prow'adzo- 
no nowe stawki czynszu, 
7-krotnie wyższe, niż poprze­
dnio... wstrzymano rzemio­
słu importów' surowców przez 
BANK JKO, wprowadzono o- 
bowdązek markowania znacz­
kami skarbowymi każdego 
rachunku powyżej... 10 zło­
tych.” •
Polityka Niedomiarów

“Przydziały są bardzo ni­
skie, pokrywają zapotrzebo- 
wanie wrarsztatówr rzemieślni­
czych najwyżej w 30 procen­
tach.... Są branże, które nie 
otrzymują wcale przydziałów 

(Dokończenie na str. 2-ej)

“Domiarem Zawsze Można Zrujnować Każdy 
Warsztat Pracy” Jest Zasadą

Wierząc Słowom Gomułki, Rzemieśinictwo 
Polskie Wpadło w Zatrzask Gospodarczy

Przemyśl Chce 
Długiej Umowy 
z Unią Autom.

Detroit, Mich. (UP) — W 
naradach o nowy kontrakt po­
między unią robotników auto­
mobilowych a firmą General 
Motors doszło do pierwszego 
starcia, gdy przedstawiciel 
fabryk, Louis G. Seaton za­
żądał wstępnej zgody na jego 
projekt, aby omawiana obec­
nie umowa była długotermino­
wa, t.j. aby obowiązywała 
“przez kilka lat”.

Przedstawiciele unii wręcz 
oświadczyli, że obecnie zainte­
resowani są tylko w krótko­
terminowym, prawdopodobnie 
jedno-rocznym kontrakcie.

W naradach bierze udział o- 
gółem 20 przedstawicieli prze­
mysłu unii, ekspertów gospo­
darczych, inżynierów produk­
cyjnych i innych rzeczonaw- 
ców przysłanych na konferen­
cję przez obydwie sporne stro­
ny.

Na czele delegacji unijnej i 
jej ekspertów' stoi prezes unii 
robotników przemysłu auto­
mobilowego, Walter Reuther. 
Delegacji przemysłu przewo­
dniczy Seaton.

Targi o nowy kontrakt pra­
cy i nowe warunki, wśród któ­
rych na pierwsze miejsce wy­
suwa się “podział zysków” o- 
pracowany przez Reuthera — 
rozpoczęły się na 66 dni przed 
wygaszeniem obecnie obowią­
zującego kontraktu.

Obydwie strony wyraziły 
nadzieję, że nim ten kontrakt 
wygaśnie, nowa umowa będzie 
podpisana — bez strajku.

Wybrał Wolność?
Saigon, Viet Nam. (UP) — 

Włądymir Lukasiewicz, dru­
gi sekretarz ambasady sowiec­
kiej zginął bez śladu przed 
dziesięcioma dniami. Władze 
przypuszczają, że ‘wybrał wol­
ność”. Niedawno bowiem o- 
trzymał rozkaz pow'rotu do 
Moskwy z żoną i dziećmi. Łu­
kaszewicz ulotnił się z całą ro-l 
dziną.

To Ich Byznes
Rzym. (UP) — Rząd włoski 

grzecznie, ale stanowczo po­
wiedział dzisiaj Jugosławii, że 
to nie jest “jej byznes” czy 
Italia zainstaluje u siebie

Kolektywy Wykazują 
Niedobór w Sumie 
5 Bilionów Złotych
Warszawa. (NYT) — Pod 

ciężkim całunem śniegu jesz­
cze przykrywającym cały nie­
mal kraj, spoczywają oziminy, 
które zapowiadają najlepsze 
żniw’a wr Polsce od zakończe­
nia drugiej wojny światowej.

Przywódcy kompartii uwa­
żają to za najlepszą odpo­
wiedź sowieckim i satelickim 
krytykom polityki rolnej Go­
mułki, który usamodzielnił 

. rolnictwo polskie przez za- 
j przestanie kolektyw' i z a c j i, 
; zniesienie kar podatkowych 
na niezawiłych rolników i 

i złagodzenie systemu dostaw 
i przymusowych do państwo- 
: wych składów żywmościo- 
1 wych.

Gomułka zapoczątkował tę 
now'ą politykę rolną w paź- 

! dzierniku, 1956 roku i na­
tychmiast doczekał się znacz- 

' nej poprawy, albowiem w 
I roku ubiegłym wytwórczość 
; ziemiopłodów* w Polsce pod- 
i niosła się o przeszło 4 pro- 
i cent.
Ważne Dla Polski

Polacy, dla określenia sta­
nu swego rolnictwa używają 
systemu liczbowego od “je­
dynki do piątki”.

“Jedynka’
zbiory, “dw'ójka” 
psza. ale jeszcze 
“trójka’ wyraża 
zbiory, a “piątka.” 
zwyczaj dobre.

Tegoroczne oziminy okre­
ślane są na tej skali jako 4.5.

Dobre zbiory rolne są nie­
zmiernie ważne dla Polski pod 
względem gospod a r c z y m. 
Jeszcze niemal ważniejsze są 
pod względem, politycznym, 
albowiem najskuteczniej od­
parowują ataki komunistów z 
państw' ościennych, zarzuca­
jących Polakom “cofanie się 
do kapitalizmu” przez gospo­
darkę rolną.
Odparcie Ataków

Nic bowiem nie wywołało 
więcej krytyki i ataków na 
Gomułkę w prasie sowieckiej, 
czeskiej I innych satelitów', 
aniżeli jego polityka rolna. 
Stalinowcy w’ łonie polskiej 
Kompartii też bez przerwy 
atakują zaniechanie kolekty­
wizacji.

Gomułka może wykazać, że 
rolnictwa polskie doskonale 
się rozwija po usamodzielnie­
niu go. podczas gdy istniejące 
jeszcze państwowe gospodar­
stwa rolne i inne kolektywy 
wykazały w roku ubiegłym 
niedobór przekraczający 5 bi­
lionów' złotych ($208,000,000 
według oficjalnej wymiany), 
które podatnicy polscy mu­
szą pokryć.

Prof. Anatol Lisew'ski, dy­
rektor wyższej szkoły rolni­
czej, w wywiadzie prasowym 
udzielonym niedawno wręcz 
oświadczył, że ataki na usa­
modzielnione rolnictwo pol­
skie są dziełem komunistycz­
nych “dogmatyków" i zacie- 
trzewieńców'. Pod ich adre­
sem też rzucił pytanie:—

“Jak się można cofać z cze­
goś, co jeszcze nie istnieje?”

Była to odpowiedź na za­
rzuty, że polska politya rolna 
jest “cofaniem się wstecz od 
socjalizmu”.

Król Cyganów 
Nie Żyje

San Antonio, Tex.. (UP) — 
Król cyganów, Frank Evans 
z Fort Worth, Texas, zmari 
w czoraj tu z ran doznanych wr 
wypadku samochodowym u- 
biegłej środy.

Przed szpitalem podczas 
jego w’alki ze śmiercią obozo­
wali cyganie i cyganki przy­
byli z tak odległych stron, jak 
Washington, D. C. Na wieść 
o skonie króla, cyganie u- 
rządzili na ulicy jakieś tajem­
nicze. plemienne ceremonie i 
zamikli na znak żałoby. Nikt 
nie mógł się od nich dowńe- 
dzieć, kto będzie następnym 
królem cyganów.
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WINA i KARA
Powieść z życia wielkomiejskiego 

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY 
Napisał H. M.

139-------------- (Ciąg dalszy)
W kilku skokach znalazł się mężczyzna, zauważony 

przez Rodeńskiego, tuż przy nim.
Obok leżącego na chodniku klęczał Heumer. W chwi­

li gdy hrabia stanął, aby zobaczyć, kto za nim idzie, Heumer 
wyskoczył z bramy, gdzie oczekiwał ukryty i potężnem ude­
rzeniem laski obalił Rodeńskiego.

Nie zamieniwszy ze sobą jednego słowa, wypróżnili 
bandyci kieszenie napadniętego i to z szybkością, która do­
wodziła o ich wprawie w tern rzemiośle.

W ciągu jednej minuty, uwinęli się ze wszystkiem i 
znikli w bocznej uliczce.

Upłynęło prawie kwadrans, zanim przerwana została 
cisza, panująca na ulicy. Dał się słyszeć odgłos zbliżających 
się kroków. To policjant nadchodził krokiem miarowym 
i majestatycznym, z miną senatora. Zobaczywszy ciało 
mężczyzny, leżące na bruku, zdziwił się, ale zbytniego prze­
jęcia się wypadkiem nie okazywał. Zapewne^ w tej dziel­
nicy były podobne fakta na porządku dziennym.

Pochyliwszy się celem przekonania, c^y mężczyzna 
jeszcze żyje, przywołał sygnałem gwizdkowym najbliższego 
kolegę posterunkowego, który następnie wezwał telefoni­
cznie ambulans. Po dziesięciu zaledwie minutach był już 
wóz ratunkowy na miejscu i zabrał nieszczęśliwego.

Gdy Rodeński przyszedł do siebie, wracała jasność u- 
mysłu i popadł w bezgraniczną rozpacz, dowiedziawszy się, 
że został co do grosza obrabowany.

Byłby się sam wypoliczkował za to, że zabrał z hotelu 
swój portfel, w którym miał całą swoją gotówkę.

Co do sprawców napadu rabunkowego, nie był ani na 
chwilę w niepewności. Wykonać go mógł tylko Heumer 
przy pomocy jednego z kilku spólników. Z pewnością za­
uważył on w jego portfelu banknoty podczas płacenia za 
wino i dlatego tak prędko wraz z towarzyszem opuścił 
szynk. Ponieważ on — Rodeński — powiedział mu, gdzie 
mieszka, łotr mógł łatwo przewidzieć, jakiej drogi powrot­
nej użyje jego ofiara.

Skoro cośkolwiek przyszedł do siebie, złożył urzędni­
kom policyjnym dokładne zeznania, tyczące napadu, skre­
ślił im rysopis Heumera i zaprowadził do knajpy, w której 
go poznał.

Jak z góry można było przypuszczać, dochodzenia or­
ganów policyjnych nie przyniosły żadnego rezultatu.

Szynkarz przypomniał sobie wprawdzie zarówno Ro­
deńskiego, jak i mężczyznę, z którym pił wino, oświadczył 
jednak, że obu widział po raz pierwszy na swe oczy i żad­
nego z nich nie zna.

W szynku bawił przez kilka dni z rzędu, tajny detek­
tyw w przebraniu, ale Heumera nie wyśledził. .

Po dwóch dniach hrabia opuścił hotel, w którym mie­
szkał. Nie tylko, że brakło mu środków, aby zapłacić za 
pokój na zbliżający się tydzień, ale nie mógł nawet wyrów- 
hać dotychczasowego rdchunku. Wzmiankę, że ma o- 
trzymać pocztą pieniądze od rodziny, przyjął właściciel 
hotelu ruszeniem ramion i dał mu do zrozumienia, że ta­
kich obiecanek nie może brać w rachubę.

Rodeńskiemu nie pozostawało nic innego, jak‘spełnić 
życzenie gospodarza i opuścić podwoje jego hotelu. Prze­
niósł się do podrzędnego domu gościnnego, nie wiele róż­
niącego się od owej spelunki, w której zatykał nos chustką, 
niemogąc znieść smrodu.

Nawet tutaj, mimo bardzo skromnych cen, muisiał 
ograniczyć się do najkonieczniejszych wydatków, nie chcąc 
narazić się w kilku dniach na wyrzucenie na bruk.

Cóż począć bea środków do utrzymania w mieście, 
w którym nie znał nikogo, do kogo mógłby zwrócić się po 
radę lub pomoc?

Pracować? Ale jak pracować? Przecież on nic nie 
umie! Niczego nie nauczył się w życiu, prócz wydawania 
pieniędzy! To potrafi czynić doskonale. Ponieważ zaś z 
swoją gotówką uwinął się bardzo szybko, musieli mu pie­
niędzy dostarczyć inni. Cudze pieniądze wydawać łatwo, 
mógł więc pan hrabia być rozrzutnym.

Po tem, co w Ameryce widział i słyszał, przyszedł do 
przekonania, że yankesi są ludźmi wykrojonymi, jakby 
z innego drzewa. Im tytuł “pana hrabiego” nie impono­
wał zupełnie! Tutaj nie pytano się: kim jesteś — tylko — 
co umiesz?

Pan hrabia Henryk Rodeński, były porucznik, ciągnął 
nerwowo wąsy, nie wiedząc, co ma począć.

— Do diabła z takiem psiem życiem! — zaklął i wy­
szedł do miasta.

Po kilku dniach przy śniadaniu obliczył gotówkę. 0- 
kazało się, że jest w posiadaniu zaledwie pięciu dolarów. 
Rzeczy wartościowych nie miał już żadnych, garderobę bar­
dzo szczupłą. Przy największych oszczędnościach miał 
jeszcze środki do życia zaledwie na dwa, trzy dni.

A później?

ROZDZIAŁ 40.
Hrabia-zbrodniarz.

Hrabia Rodeński spacerował przedpołudniem dnia na­
stępnego po ulicach miasta, w usposobieniu tak kiepskiem, 
jak nie zdarzyło mu się dotąd nigdy.

Wreszcie znalazł na pewnej alei, w której po obu 
stronach stały gęsto ławki, zajęte przez publiczność. Ro­
deński nie zwracał uwagi, ani na siedzące, ani przechodzą­
ce osoby.

Wszystkie jego myśli koncentrowały się w jednym 
punkcie: skąd wziąć pieniędzy? Co czynić, aby mieć śro­
dki do życia?

Już prawie w końcu alei przeszedł hrabia obok pew­
nego mężczyzny, który ledwie minął Rodeńskiego, przy­
stanął i długo za nim patrzył Później potrząsnął z niedowie­
rzaniem głową i mrucząc coś pod nosem, pospieszył za Ro- 
deńskim. Zrównawszy się z nim krokiem, uchylił lekko 
kapelusza i odezwał się w pytającym tonie:

— Nie wiem, czy się nie mylę, ale o ile mnie pamięć 
nie zawodzi, mam przed sobą hrabiego Rodeńskiego.

• — Rzeczywiście... jestem nim! — potwierdził żywo
tenże, nie kryjąc się ze zdziwieniem. — I ja sobie pana przy­
pominam trochę, ale nazwiska nie...

— Hollweg... ściślej powiadając Bernard von Hollweg! 
— dorzucił zapytany z uśmiechem.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Ożenek Buta Ze Skóra, Czyli Kombinat
Uspołecznionej Produkcji Skór w Polsce

Polski Przemyśl Obuwniczy Znajduje Się 
w Kleszczach Monopolistycznej 

Wszechwładzy

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str lej) 
sieli widocznie poddać rewizji 
swoje stanowisko zajęte w tej 
sprawie w Moskwie zaledwie 
przed pięciu miesiącami. Do 
wodzi to, że rozwój sytuacji w 
stosunkach polsko-sowieckich 
idzie . . .- w odwrotnym kie­
runku niż można było oczeki­
wać w pierwszych miesiącach 
ubiegłego roku.

❖ *
Stosunki polsko-sowieckie, 

jak wiadomo, po dojściu Go­
mułki do władzy, zostały o- 
kreślone w deklaracjach z 30 
października i 18 listopada
1956 r.

Zgoda na powrót Polaków z 
ZSSR, nowe klauzule w spra­
wie pobytu wojsk sowieckich 
w Polsce, oceniono powszech­
nie jako zwrot na korzyść w 
stosunkach wzajemnych mię­
dzy obu krajami.♦♦♦

Niestety, następna wizyta 
Gomułki w Moskwie w jesieni
1957 r. i podpisanie tam de­
klaracji pełnej wymyślań i 
ataków pod adresem Zachodu, 
a zwłaszcza obecne ustępstwo 
Gomułki otwierające drogę do 
odbudowy Kominformu, wy­
raźnie wskazują na ograniczo­
ną jego samodzielność na od- 
c i n k u międzynarodowym i 
sprawach związanych z t. zw. 
jednością w obozie komuni­
stycznym.

* * *
Chruszczów triumfuje!

B. Kożuchowski 
Skazany Przez 
Reżim Na Śmierć
Zbiegły Na Migu 
Pilot Przebywa 
w Stanach Zjedn.
Londyn, (DP). — Z War­

szawy nadeszła wiadomość, że 
sąd wojskowy w Warszawie, 
na specjalnej sesji wyjazdo­
wej skazał zaocznie na karę 
śmierci podipor. Gogdana Ko- 
żuchowskiego, który 7 listo­
pada ubiegłego roku wyle­
ciał na odrzutowcu MIG-15 i 
wylądował w Szwecji. Otrzy­
mał on po kilku dniach prawo 
azylu politycznego od władz 
szwedzkich.

Tajna rozprawa sądu woj­
skowego odbyła się w Łasku 
pod Łodzią, gdzie znajduje 
się lotnisko wojskowe, na któ­
rym ostatnio pełnił służbę 
podpor. Kożuchowski.
Wersja Ta Nie Dała Się 
Utrzymać

Prasa reżimowa w Polsce 
usiłowała początkowo wma­
wiać w społeczeństwo, że Ko­
żuchowski “zabłądził” i “przy­
musowo” lądował w Szwecji 
straciwszy orientację w po­
wietrzu. Wersja ta nie dała 
się jednak utrzymać, kiedy 
nadeszły do Kraju informacje 
o istotnych intencjach pod­
por. Kożuchowskiego.

Dowództwo wojsk lotni­
czych wymyśliło wówczas za­
rzut, że Kożuchowski wydał 
tajemnice wojskowe “obcemu 
mocarstwu”. Na tej podstawie 
wydano po tajnej rozprawie 
zaoczny wyrok śmierci na 
podpor. Kożuchowskiego.

Bogdan Kożuchowski znaj­
duje się w tej chwili w Sta­
nach Zjednoczonych.-

Odebrali Sobie 
Prawo Działania

Paryż. — (UP) — Posłowie 
francuscy, uchwalili dziś pra­
wo, odbierające im łatwość 
obalania rządów drogą par­
lamentarną. Prawo to przewi­
duje, że parlament nie może 
obalić rządu, o ile nie posiada 
wyraźnego programu, który' 
ma zastąpić program rządo­
wy nie podobający się posłom. 
Innymi słowy — jeśli parla­
ment nie posiada lepszego 
programu działania niż rząd, 
— to nie może zmusić rządu 
do rezygnacji.

Ta poprawka konstytucyj­
na przeszła w niższej izbie 
głosami 308-206 po 10-godzin- 
nych naradach. Senat za­
twierdzi ją w niedalekiej 
przyszłości.

Bilion Ton 
Polskiego Węgla

Katowice. —(ŻW).— W po­
niedziałek — na Śląsku i w 
Zagłębiu Dąbrowskim rozle­
gło się przeciągłe kilkuminu­
towe buczenie syren ze wszy­
stkich kopalń, hut i fabryk, 
zwiastujące wydobycie bilio­
nowej tony węgla po wojnie 
przez polski przemysł węglo­
wy.

Warszawa. (ŻW) — Powie­
dzonko o nosie i tabakierze 
pasuje jak ulał do stosunków 
panujących między garbarnia­
mi i fabrykami obuwia — 
brzmi wiadomość radomskiego 
korespondenta dziennika “Ży­
cie Warszawy” zatytułowana 
“Ożenek buta ze skórą, czyli 
kombinat w Radomiu.” — Na 
całym świecie — pisze kore­
spondent H. C. — nikt nie 
neguje usługowej roli garbar­
ni. Jasne jest, że muszą one 
dostosowywać swą produkcję 
do potrzeb tych, którzy decy­
dują o jakości i wyglądzie obu­
wia. Jasne wszędzie, tylko nie 
w Polsce. Przemysł obuwniczy 
znajduje się w kleszczach mo­
nopolistycznej wszechwładzy 
garbarni. W tej sytuacji gdyby 
jakaś fabryka obuwia spróbo­
wała grymasić i stawiać wa­
runki, odpowiedź brzmiałaby 
mniej więcej tak: Nie chcecie 
tego co wam dajemy— nie do­
staniecie nic! Znajdziemy na­
tychmiast chętnych, którzy 
wezmą wszystko z podzięko­
waniem.
Pod Wspólną "Czapką"

Chociaż garbarnie i fabryki 
obuwia znalazły się od nie­
dawna pod wspólną “czapką” 
Centralnego Zarządu Przemy­
słu Skórzanego zawiodły jed­
nak nadzieje, że zlikwidowa­
ne zostaną sprzeczne interesy 
obu branż, że uzgodniona bę­
dzie produkcja i organizacja 
zaopatrzenia. CZ nadal zbyt 
późno przysyła rozdzielniki z 
wykazami gdzie, jakie ilości 
i rodzaje skór fabryki mogą 
otrzymać. -

Ustalone wreszcie roczne 
limity zużycia skór są bez 
przerwy korygowane. Zakła­
dy obuwnicze otrzymują na 
zamówienia mniejsze ilości 
towaru niż uzgodniono, a ten 
który otrzymują, w wielu wy­
padkach nie odpowiada wa­
runkom technicznym. Na wo­
łowej skórze trudno by spisać 
wszystkie żale obuwników na 
garbarzy. Ci ostatńi mają jed­
nak zawsze magiczną odpo­
wiedź: — Trudności surowco­
we. Brak skór...
Poważne Trudności — 
Mówi Dyrektor

— Przemysł garbarski ma 
niewątpliwie poważne trudno­
ści z surowcami, pochodzący­
mi głównie z importu — mó­
wi dyrektor Radomskich Zak­
ładów Obuwia — ale czy mo­
że’ to całkowicie usprawied­
liwić istniejący od kilku lat 
bałagan organizacyjny zaopa­
trzenia? A przecież, gdy nasi 
zaopatrzeniowcy wyruszą na 
poszukiwania skóry — w koń­
cu ją znajdują. Zakład oczy­
wiście jest czynny, produku­
jemy, ale jakim kosztem. Czy 
to doprawdy nie paradoks, że 
do Radomia sprowadzamy 
skóry z Brzegu, Lublina, Żyw­
ca, Łodzi, Gniezna czy Sko­
czowa, podczas gdy z garbar­
ni radomskich otrzymujemy 
zaledwie 20 proc, skór mięk­
kich i 30 proc, skór twardych. 
Jeżdżą więc nasze samochody 
często po niewielkie ilości, bo 
przecież fabryka nie stanie, a 
skromne zapasy surowców nie 
pozwalają nam czekać, aż 
transport nadejdzie koleją. W 
4-ym kwartale ubiegłego ro­
ku transport skór kosztował 
nas około 600 tysięcy złotych

NOWY “KRZYŻAK”. — Dr. Kon­
rad Adeneaur, Kanclerz Zachod­
nich Niemiec przybrany w płaszcz 
biały z czarnemi krzyżami, po ce­
remonii nadania mu godności Ry­
cerza Zakonu Krzyżaków. Uro­
czystość ta odbyła się w Katedrze 
św. Andrzeja w Kolonii.

nie licząc wydatków na de­
legacje naszych zaopatrze­
niowców podróżujących po ca­
łym kraju.

Dlatego też rada robotnicza 
Radomskich Zakładów Obu­
wia wystąpiła do władz nad­
rzędnych z wnioskiem aby po­
łączyć radomskie garbarnie i 
fabrykę obuwia w jeden samo­
dzielny kombinat. Utworzenie 
kombinatu przyniosłoby nie 
tylko ogromne oszczędności 
transportowe, ale zlikwidowa­
łoby wreszcie sprzeczność in­
teresów obu branż.
Garbarnie Sprzedają 
Skórę Na Wagę

Tak naprzykład garbarnie 
sprzedają skóry na wagę. Nie 
są więc zainteresowane tym, 
aby dostarczać skóry odpo­
wiednio cienkie, podczas gdy 
obuwników interesuje nie ty­
le waga ile powierzchnia o- 
trzymywanego materiału.

Przychodzą więc do fabryki 
skóry, które dopiero w toku 
produkcji trzewa zestrugiwać 
do potrzebnej grubości. Wy­
nik — marnotrastwo sprowa­
dzanego za dewizy surowca 
oraz wzrost kosztów produk­
cji.

— Poza tym garbarnie pro­
dukowałyby także gatunki i 
kolory skór jakie są nam po­
trzebne — mówią obuwnicy.— 
Moglibyśmy wówczas lepiej 
uwzględniać życzenia odbior­
ców i produkować to czego 
ludzie chcą. A lepszymi wy­
nikami całego kombinatu by­
liby zainteresowani również 
garbarze. Spytajcie ich co o 
tym myślą...

Dyrektor Radomskich Zak­
ładów Garbarskich uważa, że 
stworzenie kombinatu skó­
rzanego w Radomiu byłoby 
ekonomicznie uzasadnione i 
celowe. Widzi jednak trudno­
ści nie do pokonania. Gar-

(Dokończenle ze Str. lej) 
lub otrzymują minimalne, 
w wysokości zaledwie 1-2 
procent zapotrzebowania... 
Stołeczny Zarząd Handlu roz­
porządza poważnymi ilościa­
mi surowca, systematycznie 
jednak omija rzemiosło w 
przydziałach...

Liczne są «skargi rzemieśl­
ników na nierealne cenniki. 
Obowiązujące od szeregu lat 
cenniki krawieckie, fryzjer­
skie, bieliźniarskie itd. stały 
się już dawno nieaktualne i w 
praktyce powszechnie nie są 
przestrzegane... Wnioski w 
sprawie zniesienia tych cen­
ników nie znajdują zrozumie­
nia u władz, które systemem 
represji krnąbrych chcą zmu­
sić rzemieślników do prze­
strzegania nieaktualnych cen.

Coraz też częściej stają 
rzemieślnicy przed sądem za 
przekroczenie cenników... Wo­
bec istniejących tendencji po­
chopnego “obcinania cen” na 
rynek nie trafia wiele artyku­
łów, które mogłyby i chciało- 
by wyprodukować rzemiosło..! 
Rzemiosło nie może wytrzy­
mać obciążeń na rzecz skarbu 
państwa...” -
Głębokie Sprzeczności

Oficjalne komunikaty sta­
rają się zwracać uwagę na 
powolne coprawda, ale stałe 
wzrastanie liczby warszta­
tów, wydaje się jednak, że 
nie biorą one pod uwagę war­
sztatów, które w międzycza­
sie uległy likwidacji. Ostatnio 
Radio Warszawa podało, że w 
całej Polsce jest obecnie po­
nad 138 tysięcy warsztatów, 
w tym 45 tysięcy na wsi.

Wzrosła także liczba zatru­
dnionych w tych warsztatach, 
przekraczając cyfrę 200 ty­
sięcy osób, w tym 58 tysię­
cy zatrudnia rzemiosło wiej­
skie. W porównaniu z ana­
logicznych okresem z ub. ro­
ku przybyło w Polsce 30 ty­
sięcy warsztatów.

Czerwony Sposób
Na Bezrobocie

Tokio. — (UP) — Radio 
Peiping ogłosiło dziś, źę “bez­
robocie skończyło się na zaw­
sze” w Czerwonych Chinach. 
Jak to bezrobocie tam skoń­
czono, tego radio nie podaje.

Eksperci jednak powiadają, 
że w miastach dotknięnych 
bezrobociem r z ą d przepędza 
setki tysięcy ludzi do dystryk­
tów rolniczych “na farmy.”

Ci zaś, którzy na sytuację 
narzekają, wędrują po cichu 
“na roboty dokształcające” w 
obozach koncentracyjnych.

y

barnie radomskie są bowiem 
jedynym w Polsce zakładem 
produkującym skóry technicz­
ne dla przemysłu włókienni­
czego. I dlatego też należało­
by rozważyć czy przenoszenie 
tej produkcji do innych gar­
barni będzie korzystne z 
punktu widzenia gospodarki 
narodowej
Projekt Utworzenia 
Kombinatu

— Czy do wyrobu skór tech­
nicznych potrzebne są jakieś 
specjalne maszyny i czy gar­
barnie mogą produkować te 
skóry?

— Nie, nie trzeba specjal­
nych maszyn. Dotychczas 
zresztą produkowaliśmy skó­
ry techniczne na naszych moc­
no przestarzałych urządze­
niach. Dopiero teraz mamy o- 
trzymać maszyny spcjalistycz- 
ne. Oczywiście mamy już 
pewne doświadczenie w tej 
dziedzinie oraz korzystamy z 
pomocy znanego specjalisty 
prof. Krzywickiego. Ale mo­
glibyśmy przekazać nasze re­
cepty i technologię innym za­
kładom. Nie wiem jednak czy 
to się opłaci... ,

Projekt utworzenia kombi­
natu skórzanego w Radomiu 
ma być w najbliższych dniach 
rozpatrywany przez kierow­
nictwo Min. Przemysłu Lek­
kiego. Niewiadomo jaka za­
padnie decyzja, chociaż wszy­
stko przemawia za tym, aby 
produkcję skór technicznych 
przenieść bliżej Łodzi — głów­
nego ich odbiorcy.

Wydaje się jednak, że kon­
cepcja połączenia w jeden or­
ganizm gospodarczy garbarni 
i fabryk obuwia, koncepcja, 
która w Radomiu natrafia na 
trudności (mamy nadzieję po­
konania) znajdzie również po­
datną glebę gdzie indziej.

Bowiem problem dostoso­
wania produkcji garbarhi do 
potrzeb odbiorców jest aktual­
ny w całym kraju.

Są to wszystko bardzo ma­
łe warsztaty jedno, najwyżej 
dwu-osobowe. Na wsi prawie 
wyłącznie jednosobowe.

Warto dodać, że w War­
szawie w dniu 2 grudnia 1057 
r. założony został Bank Spół­
dzielczy Rzemiosła. Posiada 
on 700 udziałowców, z któ­
rych każdy wpłacił 500 zł. 
udziału. Bank udziela poży­
czek średnio i długotermino­
wych, a także t.zw. pożyczki 
chwilówki, na okres kilku ty­
godni, jeśli w tym okresie pe­
tent ma otrzymać większą za­
płatę za wykonane produkty.

Gwarancją pożyczek są ma­
szyny i urządzenia warszta­
towe. Dotąd z kredytu w tym 
banku skorzystało 300 rze­
mieślników Warszawy. Prze­
ciętna wysokość pożyczek 
waha się od 30 tys. do 500 tys. 
złotych. W sumie udzielono 
dotąd 4.5 miliona złotych kre- 
kredytów.

Cytowane powyżej sprawo­
zdania dają dziwnie sprzecz­
ny obraz sytuacji rzemiosła 
w' Polsce. Jedno z nich świad­
czy o powolnym rozwoju 
rzemiosła, a clrugie o jego 
podupadaniu. Wydaje się, że 
obraz ten jest odbiciemmgól- 
niejszej i głębszej sprzeczno- 
ności jaka wystpępuje pomię­
dzy interesami gospodarczy­
mi społeczeństwa a doktry­
nerską planowaną gospodar­
ką komunistyczną.

Tam gdzie bezpośrednie 
interesy społeczeństwa biorą 
górę — rzemiosło prywatne 
wykazuje p e w ien postęp, 
gdzie natomiast decydują ten­
dencje doktrynerskie — ini­
cjatywa prywatna uległa lik­
widacji.

Gość z Niemiec
Zachodnich

Washington. (UP)—Ludwig 
Ehrhardt, minister ekonomii 
rządu Zachodnich Niemiec, 
przybył wczoraj do stolicy 
na konferencje gospodarcze z 
Prezydentem Eisenhowerem i 
Sekretarzem Stanu Dullesem. 
Reporterom oświadczył on, że 
głównym tematem rozmów 
będzie ulepszenie współpracy 
gospodarczej pomiędzy Sta­
nami Zjednoczonymi, a Niem­
cami Zachodnimi.

Samobójstwa
Tokio (UP). — Agencja 

prasowa Kjodo opublikowała 
dziś obliczenia, z których wy­
nika, że w ostatnich 2 miesią­
cach 164 rodziny japońskie do­
konały zbio r o w y c h samo-

Wierząc Słowom Gomułki, Rzemieśl. 
Polskie Wpadło w Zatrzask Gospodar.

Nauka Dodatkowego Języka Podnosi 
i Wzbogaca Stan Umysłowy Dziatwy 
Doświadczenie Szkoły w Newark, N. J. Daje

Nadspodziewanie Korzystne Wyniki
Chicago. (ZPPA). — Spra­

wa znajomości języków ob­
cych staje się coraz pilniej- 
ezeni zagadnieniem dla Ame­
rykanów. Wykazali oni bo­
wiem pod tym względem 
Wielkie ubóstwo, które uje­
mnie odbija się i na amery­
kańskiej służbie dyplomaty­
cznej, i na wymianie handlo­
wej z obcymi krajami, a na­
wet na działaniach militarno- 
obronnych kraju.

Mówi się dziś dużo i pisze 
o wymianie kulturalnej z za­
granicą, — ale wstydliwie 
raczej ukrywa się fakt, że do 
tej wymiany szczególnie Sta­
ny Zjednoczone nie posiadają 
odpowiednio przygotowanych 
ludzi. “Bariera językowa” 
staje się coraz dokuczliwsza.

Nic też dziwnego, że tak w 
Kongresie jak i w fachowych 
pismach nauczycielskich po­
jawiają się coraz częściej 
głosy nawołujące społeczeń­
stwo do zwrócenia pilniejszej 
uwagi na naukę języków ob­
cych.
Polski Przykład

W Kongresie Stanów Zjed­
noczonych np. rep. Melvin 
Price (D-Ill.) oddał w tych 
dniach uznanie parafii św. 
Wojciecha w St. Louis za pro­
wadzenie nauki języka pol­
skiego w szkole parafialnej.

Zaś w jednym z pism nau­
czycielskich znajdujemy spra­
wozdanie z ciekawego do­
świadczenia, prowadzonego 
od szeregu lat w szkole ele­
mentarnej E. Francis Medill 
School. Już w czwartej kla­
sie tej szkoły zaprowadza 
się dla 9-letniej dziatwy na­
ukę języków francuskiego i 
hiszpańskiego.

Dziatwa nietylko, że z nad­
zwyczajną łatwością i chęcią 
uczy się tych języków i pro­
wadzi w nich rozmowy, — ale 
jednocześnie wzbogaca rodzi­
me słownictwo amerykańskie 
gładkością poprawnej wy­
mowy angielskiej.

To dóświadczenie przekre­
śla w zupełności zabobon, 
grasujący jeszcze wśród ro­
dzin, szczególnie tych, któ- 

*re stanowią drugie lub trze­
cie pokolenie zrodzone z i- 
migrantów.

Nie wiadomo skąd i na ja­
kiej zasadzie rozpowszech­
nił się ów zabobon, że na 
przykład nauka języka pol­
skiego w szkole powszech­
nej “psuje” akcent angielski.

Wyrób Polskich 
Win Wzrasta

Wrocław (ZAP). — Produk­
cja win wyciskanych z gron 
dojrzewających na Ziemi Lu­
buskiej stale rośnie. W roku 
1954 wytworzono na tamtych 
obszarach 2,700 tys. litrów 
wina.

W zeszłym roku produkcja 
zwiększyła się do 3,400 tys. 
litrów. Istnieje duże prawdo­
podobieństwo, że w tym roku 
zbiory będą jeszcze wyższe 
niż w latach poprzednich.

Fałszywe Banknoty
Buffalo. — Władze ostrze­

gają tutejsze składy, by miały 
się na baczności, gdyż od kil­
ku dni znajdują się w obiegu 
fałszywe $20 banknoty, sztu­
cznie “postarzałe”, by nie bu­
dziły podejrzeń.

Oraz drugi niemniej bezpod­
stawny zabobon, że dziecko 
“przeciąża się” nauką, gdy 
obok przepisywanych przed­
miotów uczy się jeszcze ję­
zyka obcego.

Wyniki wieloletniego ćlo- 
świadczenia przeprowadzone­
go w Newark, N. J., dowodzą, 
że jest wręcz przeciwnie: —■ 
że nauka języka ponad - obo­
wiązkowego żywo interesuje 
dziatwę, wzbogaca jej umysł 
i podnosi jej zdolności wypo­
wiadania myśli jasnych 1 
zwięzłych.

Te wyniki powinne być ze 
szczególną uwagą rozważane 
Wśród naszej Polonii.

Balet Moisiejewa 
Jedzie Do U. S. A,

Moskwa. —(ŻW).—Radzie­
cki zespół taneczny pod kie­
rownictwem Igora Mofeieje- 
wa rozpocznie od 14 kwietnia 
występy w Stanach Zjedno­
czonych. Odpowiedni kon­
trakt został podpisany w 
Moskwie przez amreykań- 
skiego impresario.

Pszczółka Ma 
Oblecieć Księżyc

Washington (UP). — Pocisk 
Aerobee (powietrzna pszczół­
ka) o sile rozpędowej z twar­
dego paliwa, może w pięciu 
sekcjach odrzutowych nietyl­
ko dotrzeć do księżyca, ale 
go naokoło oblecieć i wrócić 
na ziemię.

Takie świadectwo “pszczół­
ce” wystawił tygodnik tech­
niczny Aviation Week.

Zima w Europie
Londyn. (UP) — Cały kon­

tynent europejski nawiedziła 
dziś zimna, niesezonowa fala, 
pchnięta silnymi wichrami od 
wschodu. W Londynie panu­
je mróz. W stolicach innych 
państw jest daleko zimniej niż 
normalnie o tej porze roku.

Wielkie Śniegi 
w Białostoczyźnie

Warszawa. —(ŻWT). — Na 
Białostoczyźnie zawieje śnie­
żne sparaliżowały całkowicie 
komunikację samochodową. 
Na sześciu trasach wstrzyma­
na została komunikacja PKS. 
Na trasie Ciechanowiec — 
Siemiatycze — Drohiczyn za­
spy sięgały jednego metra 
wysokości. Na odcinku Za­
błudów—Bielsk Podlaski za­
spy sięgały do 1,5 m.

Wyruszyła tam w ponia- 
działek specjalna ekipa pra­
cowników drogowych i PKS, 
którzy przystąpili do usuwa­
nia śniegu.

Na Kielecczyźnie notowa­
ne są nadal duże opady śnie­
gu. W niektórych rejonach 
województwa grubość pokry­
wy śnieżnej wynosi ponad 40 
centymetrów.
. Zaspy paraliżują komuni­
kację samochodową. Najwię­
cej śniegu leży na szosie Kiel­
ce - Bodzentyn. W miejsco­
wości św. Katarzyna utwo­
rzyła się olbrzymia zaspa, wy­
sokości około 2 m„ której nie 
mogą usunąć nawet pługi 
motorowe.

KUPON NA SREBRO STOŁOWE
Cena $2.20 (z przesyłka $2.35)

25-go Marca, 1958No. 2582
gotówkaZa dołączone. .... kuponów i $..

proszę ml przysłać następujące sztuki srebra z gwarancja:
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Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Msze Święte Zakupione Przez
Oddz. “Morskie Oko” Nr. 47 L.M.

Oddział “Morskie Oko”, który od 
założenia zawsze stara się, aby 
według możności utrzymywać tra­
dycje polskie, od paru lat dwa ra­
zy w roku zakupuje Msze Święte. 
W tym roku pierwsza Msza Święta 
będzie odprawiona w niedzielę 25 
maja br. o godz. 10:30 rano w ko­
ściele Najśw. Serca P. Jezusa, 
4627 So. Wolcott Ave. Według mo­
żności prosimy wszystkich naszych 
członków o liczne przybycie w 
mundurach, o to samo prosimy in­
ne Oddziały, aby raczyły przybyć 
na tę Mszę Świętą w mundurach 
Ta Msza Św. jest ofiarowana za 
naszych członków, którzy odeszli 
od nas na zawsze, jak również i za 
członków, którzy żyją, aby Pan 
Bóg nie opuszczał ich w swoich 
łaskach.

Druga Msza Św. jest zakupiona 
za dusze ś. p. naszych Rodaków, 
którzy zginęli podczas drugiej 
wojny światowej, żołnierzy, mary­
narzy , lotników i ludności cywil­
nej. Na tę intencję Msza święta 
będzie odprawiona w niedzie­
lę 28-go września br. o godz. 10:30 
w kościele Najśw. Sercu Pana Je­
zusa, pnr. 4627 S. Wolcott Ave.

Po obu tych Mszach Św., jeżeli 
którykolwiek z naszych członków 
i ligowców nie będzie miał czasu 
na gotowanie obiadu, tp może bar­
dzo smaczny obiad spożyć u naszej 
prezeski, R. Hawryszko, która pro­
wadzi restaurację pnr. 4756 So. 
Western Ave. Cena jest bardzo 
przystępna i jedzenie bardzo sma- 
czne. Przez ostatnio lata za'wsze 
prezeska R. Hawryszko nas ugoś- 
ciła tak, że wszyscy ją lubią i 
chętnie do restauracji jej się uda­
ją. Górą Polskie Morze! — Mie­
czysław A. Binkowski, korespon­
dent.

Upominek Dla Ks. St. Szarlej 
Od Oddziału “Morskie Oko” 
Nr. 47 L. M. A.

Przed paru miesiącami przybył 
do Chicago z Polski Ks. St. Szarlej 
na 3-miesięczne wakacje. Polonia 
zawsze wszystkich rodaków z Pol­
ski z radością wita. Ks. St. Szarlej 
został zaproszony na naszą instala­
cję, podczas której przemówił do 
zebranych, opowiadając o przej­
ściach swoich, jak również o wra­
żeniach z wycieczki do jeziora 
“Morskie Oko” w , Tatrach. Od 
tego czasu Ks. St. Szarlej utrzy­
muje kontakt z naszym Oddziałem. 
Zasadniczo wakacje Ks. St. Szar- 
leja już się skończyły, lecz otrzy­
mał on przedłużenie na jeden mie­
siąc, to jest przy końcu kwietnia 
br. wraca z powrotem do naszej 
Ojczyzny.

W Pół Wielkościach
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Wzór 4843
Podług tego wzoru możecie so­

bie uszyć domową sukienkę lub 
do wyjścia, bez rękawów lub z rę­
kawami, z kieszonkami lub bez.

Wzór 4843 można nabyć w wiel­
kościach 14%, 16%, 18% 20%, 
22%, 24%, 26%. Na wielkość 16% 
potrzeba 3% jarda 35 cal. mate- 
riału.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

Wypełnijcie ten kupon prry 
zamawianiu wzorów, adresu- 
j,c; _ Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22, Illinois.
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Oddział “Morskie Oko”, który 
zawsze dbał o to, aby pobyt swój 
u nas pozostawał w pamięci, posta­
rał się wraz z klubem Parafii 
Osielec o piękny dla niego prezent, 
w postaci złotego zegarka.

Podczas instalacji Klubu Parafii 
Osielec, w obecności licznych 
członków Oddziału “Morskie Oko” 
i członków Klubu Parafii Osielec, 
prezeska R. Hawryszko i prezes 
M. Binkowski wręczyli ten zega­
rek Ks. St. Szarlej, który podarun­
kiem tym był naprawdę zaskoczo­
ny.

Mamy niezłomną nadzieję, że 
Ks. St. Szarlej będzie o nas zawsze 
pamiętał, a gdy zechciałby za­
pomnieć, zegarek ten przypomni 
mu o jego pobycie wśród Polonii 
w Chicago.

Ks. St. Szarlej, po otrzymaniu 
tego pięknego prezentu przemówił 
do zebranych, składając za pre­
zent cenny — serdeczne “Bóg Za­
płać”. Dalej Ks. St. Szarlej ser­
decznie zapraszał wszystkich, któ­
rzy zamierzają jechać do Polski 
na odwiedziny, alby nie zapomnieli 
przyjechać do Drogomyśla, po­
wiat Cieszyn, aby go odwiedzić.

Podczas instalacji wyrażono o- 
gólne zadowolenie z racji wręcze­
nia złotego zegarka Ks. St. Szarlej, 
tak od reprezentacji Oddziału 
“Morskie Oko” jak i Klubu Parafii 
Osielec.

Księdzu St. Szarlej Oddz. “Mor­
skie Oko” składa życzenia szczę­
śliwej podróży do Polski i Szczęść 
Boże w pracy duchownej. Górą 
Polskie Morze! — Mieczysław A. 
Binkowski, korespondent.

Święconka Oddziału im. Marszałka 
J. Piłsudskiego Nr. 2 L. M.

Oddział im. Marsz. J. Piłsuds­
kiego Nr. 2 L. M. podaje, że urzą­
dza Święconkę w sobotę dnia 19 
kwietnia br. w sali p. Lensieńki, 
2532 W. Fullerton Ave., o godz. 8 
wieczorem. Zarząd tego Oddziału 
serdecznie zaprasza wszystkich 
członków i członkinie oraz przyja­
ciół z rodzinami. Wstęp na tę pięk­
ną zabawę-święconkę wolny.

Posiedzenie Oddz. im. Marsz. J. 
Piłsudskiego Nr. 2gi L. M. odbę­
dzie się we wtorek 8 kwietnia w 
sali Weteranów 1239 N. Wood ul. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Zarząd prosi o liczne przybycie na 
to posiedzenie. Jest wiele spraw 
do załatwienia. — Bolesław Tyma, 
prezes.; Zofia Majka, sekr. prot.

Oddział “Białego Orła” L.M.
Nr. 18
zawiadamia swych członków i 
członkinie, iż miesięczne posiedze­
nie odbędzie się 25 marca w sali 
pnr. 2532 W. Fullerton Ave. Obec­
ność wszystkich członków i człon­
kiń jest wielce pożądana, gdyż ma­
my dużo spraw do omówienia.

Podaje się również do wiadomo- 
ściź iż nasz kolega p. Antoni Su­
szyński jest obłożnie chorym już 
od dłuższego czasu, a obecnie znaj­
duje się w Domu Starców w Oak 
Forest. Byłoby bardzo pięknym ge­
stem z naszej strony, aby, jeśli 
kto może, odwiedzić go, ponieważ 
niema on bliższej rodziny, więc 
czuje się bardzo osamotnionym. — 
M. Chwałek, prez.; L. Latkowska, 
sekr.

Zabawa Stoliczkowa 
Oddziału “Gdańsk” Nr. 50 L.M.

Oddział “Gdańsk” Nr. 50 urzą­
dza zabawę stoliczkową w nie­
dzielę 30 marca br. o godz. 2:30 po 
południu w sali Kościuszko Hall, 
na którą zaprasza wszystkich 
członków i ich rodziny oraz ligow­
ców i ligowczynie, kluby, towarzy­
stwa, a także Panie, które gry to­
warzyskie lubią. Komitet pracuje 
energicznie, zbierając bogate fan­
ty na pramię. Na posiedzeniu 
lutowym członkowie już podaro­
wali wiele pięknych i bogatych 
fantów — będzie też sprzedaż na­
pojów. Oddział uprasza członków o 
jakieś fanty na tę zabawę. Fanty 
przynieść można na zebranie Od­
działu dn. 26 marca tj. w środę 
lub w dzień zabawy, to jest w 
niedzielę 30 marca br.

Miesięczne zebranie Oddziału 
Gdańsk Nr. 50 L.M. odbędzie się 
26 marca, w środę, o godz. 8 wlecz, 
w sali Rainbow Garden 1425, W. 
51st str. Na tym posiedzeniu będą 
omawiane ważne sprawy.

Nie zapominajmy, że rok rocznie 
Oddział “Gdańsk” Nr. 50 L. M. u- 
rządza święconkę, czyli Easter 
Party, piękną tradycję dzielenia się 
jajkiem. O tej tradycji powie kilka 
słów nasz kapelan oddziału Ks. F. 
Lata. Po spożyciu kolacji odbędzie 
się zabawa taneczna. Przewodni­
czący, kol. Tabisz wraz z komite­
tem i koleżankami Firlit i Lencka 
dokładają wszelkich starań, aby 
święconka ta udała się pod każ­
dym względem.
Serdecznie zapraszamy do wzię­

cia licznego udziału w tej święcon­
ce. A więc, rezerwujmy sobie datę 
19 kwietnia, święconkę Oddziału 
“Gdańsk”, która odbędzie się 19go 
kwietnia 1958 r. o godz. 7:30 wiecz. 
w sali Rainbow Garden, 1425 W. 
51st Str. — Za Zarząd i Komitet: 
Julian Tabisz, prezes; Kazimierz 
Kaczmarczyk, sekr.

Oddział “Warszawa”
Oddział “Warszawa” Nr. 31 Ligi

Morskiej przy Okr. 7ym, odbędzie

MONACO—OTRZYMUJE NASTĘPCĘ TRONU. — Księżna Grace 
z duma trzyma w ramionach nowonarodzonego syna, który staje 
się prawowitym następcą do tronu Księstwa Monaco. Otrzymał 
on imiona Albert Aleksander Louis Pierre i automatycznie przejął 
140 tytułów przywiązanych do tronu i tradycji Królewskiej ro­
dziny.
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fortepianowe w recytalach lub ja­
ko solista symfonicznych orkiestr. 
Występuje także jako dyrygent 
symfonicznych orkiestr w Euro­
pie, Japonii i w Stanach Zjedno­
czonych. “4 polskie tańce” skła­
dające się z Polki, Kujawiaka, 
Dumki i Oberka, skomponował w 
1931 roku.

Z utworami tymi Chicago po­
znajomiła Chicagoska Symfonicz­
na Orkiestra w Orchestra Hall pod 
batutą Stocka w 1937 roku pod­
czas złotego jubileuszu artystycz­
nej działalności w Ameryce Józe­
fa Hofmanna.

Rodziński też grał je w Ravinia 
Park .

Tansman jest bardzo płodnym 
kompozytorem. Pisał we wszyst­
kich dziedzinach muzyki. Skom­
ponował opery, operetki, balety, 
symfonie, orkiestrowe dzieła, kon­
certy na różne instrumenty, utwo­
ry wokalne, chóralne, kameralne
i t. d. — Inż. A. Milewicz.

Trzeci film również w kolorach 
to “Autobus Warszawski” pełen 
śmiesznych pasażerów i pokazu­
jący odbudowaną stolice Polski.

Program uzupełniają “Wiado­
mości z Polski” pełne cieka­
wych wydarzeń z różnych stron 
kraju.

Wykorzystajcie ostatnie trzy dni 
w wielkim teatrze Congress, 2135 
Milwaukee Ave. Dziś, jutro i po 
raz ostatni w czwartek, teatr Con­
gress otwarty jest od 2ej po połu­
dniu, a ostatnie pokazy zaczynają 
sie codziennie o 10-ej wieczorem.

Nowe filmy z Polski przynoszą 
ciekawą treść, żywe słowo i miłe 
widoki. Do teatru Congress doje- 
dzie szybko autobusami i kolejką 
podziemną ze śródmieścia.

(R.M.)

Posiedzenie 
Gminy 120 ZNP

We wtorek, dnia 25-go marca, 
odbędzie się o godzinie 8-ej wie­
czorem regularne posiedzenie de­
legatów i delegatek Grup przyna­
leżnych do Gminy 120 ZNP, w sali 
Wydziału Stanowego Kongresu 
Polonii Amerykańskiej na stan 
Illinois, przy 1838 W. Division ul.

Delegaci i delegatki proszeni 
są uprzejmie o niezawodne i punk­
tualne przybycie na powyższe po­
siedzenie, gdyż jest wiele bardzo 
ważnych spraw do omówienia i 
załatwienia. — Józef Tragarz, 
prezes; Tadeusz Jasiorkowski, se­
kretarz.

Przychodzi 
Do Zdrowia

Maria Jabłońska
Znana ogólnie Związkowczyni, 

p. Maria Jabłońska, była korni sar­
ka Okr. 12 ZNP., oraz była skarb­
niczka Stow. Dobroczynności, jak 
i długoletnia sekr. fin. Tow. Przo­
downica Gr. 871 ZNP, w tych 
dniach poddała się poważnej ope­
racji w szpitalu Mary Thompson.

Obecnie p. Jabłońska przychodzi 
powoli do zdrowia. Opuściła ona 
szpital i cieszy się powracającym 
zdrowiem w swym domku pnr 22 
High Lake ave., West Chicago, 111. 
Pani Jabłońska wdzięczna jest pa­
niom ze Stow. Dobroczynności 
ZNP jak i Gr. 871 za te liczne do­
wody pamięci i szczere życzenia.

Z Wydz. Kobiet 
Okr. 12-go ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet 
Okręgu 12go ZNP., odbędzie się 
w środę, 26go marca, o godzinie 
6:30 wieczorem, zamiast o godz. 7 
jak zwykle, a to spowodu, że panie 
delegatki muszą udać się na wy­
borcze posiedzenie Kongresu Po­
lonii na Stan Illinois, które odbę­
dzie się w ten sam wieczór.

Spowodu wielu ważnych spraw, 
które są do załatwienia, uprasza 
się panie delegatki o liczne i punk­
tualne przybycie. Sala posiedzeń 
1758 W. 48 ulica. — Komisarka 
Maria Szeląg; Adela Clark, sekr.

Z Gminy 34 ZNP
Gmina 34-ta, w Kensington, Ul., 

odbędzie swe miesięczne posiedze­
nie we wtorek, 25-go marca, o 
godzi. 8-mej wieczorem, w sali 
zwykłych posiedzeń, w Domu Pol­
skim, przy 119-tej i Michigan ave.

Ważne sprawy do załatwienia, 
obecność jaknajliczniejsza człon­
ków pożądana.—Franciszek Jen- 
dryaszek, prezes; Franciszek Ka­
bat, sekr.

posiedzenie dzisiaj we wtorek, 25 
marca, o 8 wiecz., w sali Polskich 
Weteranów 1239 N. Wood ul. Spra­
wy ważne. Obecność członków i 
członkiń wymagana.

Oddział “Syrena”
Oddział “Syrena” Nr. 19 L. M. 

przy Okr. 7ym, odbędzie reorgani­
zacyjne posiedzenie w piątek 18 
marca, w sali Kościuśzko 1758 W 
48ma ulica. Oddział “Syrena” zo­
stał przeniesiony ze strony pół­
nocnej na stronę południową, i tu 
będzie się budował i będzie praco­
wał wspólnie z innymi Oddziała­
mi dla dobra Ligi Morskiej. Pre­
zesem tego oddziału jest p. Feliks 
Kasznia. Kto ma życzenie należeć 
do tego oddziału, niech się zgłosi 
na posiedzeniu o godz. 8 wiecz.

Walne Zebranie Zarządów 
Okręgów i Oddziałów 
w Sprawie “Święta Morza”

Niniejszym zwołuję posiedzenie 
wszystkich urzędników Okr. 2 i 7 
Ligi Morskiej, urzędników oddzia­
łów i delegatów oraz wszystkich 
tych, którzy interesują się Świętem 
Morza — na walne posiedzenie, 
które się odbędzie dzisiaj, we wto­
rek, 25 marca o 8 wieczorem, w 
sali pp. Bartosik, 1516 W 47ma ul. 
Posiedzenie to jest bardzo waż- 
nym posiedzeniem, na którym każ­
dy dobry ligowiec i ligowczyni o- 
becni być powinni. — Anna Pru­
sak, przew. Kom. Święta Morza.

Oddział im. Sikorskiego.
Oddział im. Sikorskiego L. M. 

odbędzie posiedzenie w czwartek 
27 marca o 8 wiecz. —w sali Wete­
ranów 1239 N. Wood ul. Ze wzglę­
du na ważne sprawy obecność 
członków i członkiń jest wymaga­
na. — S. Kubicki, prez.; A. Wolak, 
sekr.

Koncerty 
Chicagoskiej 
Symf. Orkiestry

W tym tygodniu Chicagoska 
Symfoniczna Orkiestra wykona 

we wtorek 25 marca o 2:00 po 
poł. pod batutą Reinera uwerturę 
“Coriolanus” Beethovena; kon­
cert fortepian. Nr. 21 Mozarta i 
“Don Quixote” Straussa z udzia­
łem wiolonczelisty Janos Star- 
ker’a, violisty Milton Preves i 
skrzypka John Weichera. Solistą w 
koncercie fortep. będzie Geza An­
da.

W czwartek 27 marca o 8:15 
wiecz. i w piątek 28 marca o 2:00 
popoł., Reiner odegra: symfonię 
Nr. 95 Haydna; koncert fortepia­
nowy “G-dur” Ravela z udziałem 
Zadel Skolskiego, i 3 utwory Wag­
nera: “Preludium i śmierć Isoldy” 
z “Tristan i Isolda”, “Wielki Pią­
tek” z Parsifala, i uwerturę “Rien­
zi”.

Pianista Skolski urodził się w 
Vancouver, w brytyjskiej Kolum­
bii. Studiował w Curtis Institute 
of Music z początku grę na skrzyp­
cach, potem grę na fortepianie, a 
także sztuki dyrygowania. W 1939 
roku wygrał nagrodę Naumburga 
i debiutował w Town Hall. Odbył 
kilka tur koncertowych w Stanach 
Zjednoczonych i w Europie.

Z Chicagoską Orkiestrą grał już 
w 1952 r.

Koncert C-'dur Nr. 21 Mozart 
napisał w 1785 r. i wykonał w 
Wiedniu w 3 dni po ukończeniu 
go. Chicago poznajomił z tym kon­
certem Gieseking w 1932 r.

W sobotę 29 marca o godz. 8:30 
wiecz. odbędzie się popularny 
koncert Weicher’a pod patronatem 
Polskiego Klubu Artystycznego.

W programie: Symfonia Nr. 35 
Mozarta; “Fontanny Rzymu” Res- 
phighi’ego; “4 polskie tańce” Tans- 
man’a; koncert fortep. Nr. 1 Mu- 
czyńskiego i Scherzo Capriccioso 
Dworzaka.

Aleksander Tansman urodził się 
w Łodzi w 1897 roku. Studia mu­
zyczne przechodził w warszawskim 
konserwatorium. Kompozycji li­
czył się u Rytla, znanego krytyka 
muzycznego i kompozytora.

W 1919 roku zdobył pierwszą i 
drugą nagrodę w konkursie kom­
pozytorskim w Warszawie za “Ro­
mance” na skrzypce i za Suitę 
fortepianową.

Od 1920 r. zamieszkuje w Pa­
ryżu.

Jako pianista gra swe utwory

Tak bogatego programu nowych 
filmów z Polski, jak dziś, jutro do 
czwartku włącznie od 2ej po po­
łudniu w wielkim teatrze Con­
gress oglądnąć możecie, Polonia 
jeszcze nie widziała!

Pełen silnych wrażeń film “Czło­
wiek na Torze” wyraźnie i dokła­
dnie gromi warunki życia w Pol­
sce. Trudno uwierzyć i dlatego 
prosimy uważnie śledzić treść na­
grodzonego filmu “Człowiek na 
Torze”, który wywołuje ogólne 
zdumienie!

Olśni Was pierwszy polski 
“cinema-scope” w kolorach i na 
szerokim ekranie w filmie “Epi­
zod” na tle walca Różyckiego z 
opery “Casanova” romans pięciu 
zakochanych w jednej dziewczy­
nie!

Chór “Nowe Życie” 
Zaangażował 
Nowego Dyrygenta

Chór Nowe Życie zaanga­
żował ostatnio p. Wacława 
Betlej ewskiego jako dyry­
genta Chóru. Chór odbywa 
obecnie lekcje w Klubie Fila- 
reci-Dudziarz, w każdy wto­
rek o godzinie 7:30 wieczorem.

Chór Nowe Życie występu­
je na wszystkich większych 
imprezach Polonii 
Prócz tego chór prowadzi ży­
cie kulturalno-towarzyskie na 
terenie miasta Chicago i za­
prasza młodzież jak i star­
szych na lekcje śpiewu. Cho­
dzi bowiem o powiększenie 
chóru.

Przy tej sposobności zawia­
damiamy, że chór Nowe Ży­
cie urządza swój Wiosenny 
Bal dnia 10 maja, w pięknej 
sali Lions Ball Room, przy 
North ave.

Z Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178 ZNP od­

będzie się w piątek, 28 marca, w 
Domu Wydziału Kongresu Pol. 
Amer., pnr. 1838 W. Division ul., 
początek o godz. 8 wieczorem.

Ważne sprawy do załatwienia, 
więc obecność wszystkich delega­
tów i delegatek jest pożądana. — 
Aleksander Moll, prezes; Józef F. 
Mańka, sekr.

Ogólne Zdumienie Budzi Nowy Film ‘Człowiek 
Na Torze’, Piękny Barwny ‘Epizod’ i ‘Autobus 
Warszawski’ Dziś, Jutro Od 2 pp. w Congress

Kalendarzyk 
Zabaw
Środa, 26 Marca

Klub Powiatu Mielec urządza 
zabawę stoliczkową, w środę, dnia 
26 marca, w sali Polskich Wete­
ranów, 1239 N. Wood ul., o godz. 7 
wieczorem. Będzie wiele wartoś­
ciowych nagród dla szczęśliwych 
gości i wiele różnych niespodzia­
nek. Komitet prosi członków swo­
ich o współpracę, a naszych przy­
jaciół i sympatyków o poparcie. 
Dochód przeznaczony na dobre 
cele. — Maria Dyczewska, prez.; 
Bernice Madera, sekr. prot.

Niedziela, 30 Marca
Oddział Sanitariuszek Nr. 3 LM 

urządza doroczną zabawę towa­
rzyską już w niedzielę, 30go mar­
ca w sali Myślińskiego (dawniej 
Banickiego) pnr. 1101 N. Damen 
ave., róg Thomas ul., początek o 
godz. 2:30. Komitet przygotowu­
je wspaniały program. Dochód z 
zabawy towarzyskiej przeznaczony 
jest na cele dobroczynne. Prze­
wodnicząca Bronisława Kulka i 
wiceprzew. Maria Niepokój wraz 
z całym komitetem uprzejmie za­
praszają wszystkich Ligowców, 
przyjaciół i znajomych do popar­
cia. — Wiktoria Sidor, prezeska; 
Janina Kroll, sekr.

Klub Zapoznajmy Się urządza 
zabawę towarzyską w niedzielę, 
30go marca, w dolnej sali Wetera­
nów, 1239 N. Wood ul., o godz. 2:30 
po poł. Komitet na którego czele 
stoją panie Maria Milas, Maria 
Brodzińska i Janina Szumska, 
przygotował piękne premie, by 
każdy z gości miał sposobność coś 
zdobyć. Będzie kawa i smaczne 
pączki oraz słodkie napoje. Pię­
kne panie z Klubu “Zapoznajmy 
Się” przyjmować będą gości. Do­
chód z zabawy na cele humani­
tarne. Prezesem klubu jest Ma­
rian Magnowski, sekretarką Ja­
nina Szumska.

Klub Pcim urządza zabawę sto­
liczkową w niedzielę, 30 marca, 
w sali Moskal, 831 N. Ashland 
ave. i zaprasza wszystkich człon­
ków, członkinie i przyjaciół Klu­
bu. Początek o godz. 2ej po poł. 
Będą piękne premie, będzie też 
podana kawa i ciastka. Dochód 
przeznaczony na budowę szkoły i 
zakładu dla głuchoniemych Pod­
hala w wiosce Pcim. Klub Pcim 
zaprasza o wzięcie udziału w tej 
zabawie. Wszyscy, którzy pragną 
polepszenia bytu tych nieszczę­
śliwych, niechaj przyjdą i dołożą 
cegiełkę na tęn szlachetny cel. — 
Jakób Niedospiał, prezes; M. Det- 
kiewicz, sekr.

Koncert i Bal 
Chóru Echo

Jak w ubiegłe lata, tak i obecnie 
Chór Pań Echo rozpoczyna wiosnę, 
z piosnką na ustach, dając koncert 
pod dyrekcją p. Jerzego Kalmusa. 
Czas pomyśleć o zabawie, a więc 
gdzie milej spędzić można wieczór, 
jak nie w gronie Żeńskiego Chóru 
Echo oraz ich przyjaciół?

Komitet z przew. Rosemary Ka- 
raskiewicz, oraz prez. Jeanne Wi- 
kar dokłada starań, aby wieczór 
ten był dla wszystkich mile spę­
dzony w gronie swych przyjaciół.

Dla upiększenia, naszego pro­
gramu artystycznego gościnnie wy­
stępuje mieszany Chór Chopina z 
Gary Ind., pod dyr. p. Jerzego 
Kalmusa.

Bufet obficie zaopatrzony, or­
kiestra Antosia Kawałkowskiego. 
Czas — sobota, 26 kwietnia, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali Lions Ball­
room, 4306 W. North Ave. Prosi­
my o punktualność. Górą Pieśń. W. 
Zdebska, koresp.

Na Święta i w Dni 
Specjalne NiechBędzie 
Napój Na Waszym 
Stole z National 
Cordial Company

Polska firma National Cordial 
Co. pnr. 2129 N. Western Ave. ist­
nieje już w Chicago przez wiele 
lat. Jest to polska firma, która 
wyrabia te doskonałe napoje i 
świetne likiery marki Monastery 
Brand i Henri-C Brandy. Prawie, 
że jest pewnym, że kto raz spró­
buje te doskonałe w smaku likiery 
zawsze będzie się chciał znów roz­
koszować tymi napojami z tej 
słynnej Polskiej firmy National 
Cordial Co. Jest to polska firma i 
wytwórnia tych niezrównanych w 
smaku likierów ponieważ pra­
cownicy. kierownictwo jest pols­
kie. Prezesem i zarządcą tej firmy 
jest nasz rodak Jerry Komaszew- 
ski.

Dlatego podczas Świąt, jako też 
w dni specjalne w waszym życiu 
niech ten napój z tej polskiej fir­
my likierów Monastery Brand bę­
dzie zawsze na waszym stole. Fa­
bryka tychże likierów wyrabia 
różnorakie rodzaje tych doskona­
łych i najlepszych likierów. Dla­
tego zawsze i wszędzie w waszych 
sklepach, składach likierów i ta­
wernach czy -też gospodach pytaj­
cie sie o te likiery. Poczęstujcie 
swych gości, członków rodziny a 
będziecie mieć przekonanie i to 
głębokie przeświadczenie, że pi- 
jecie to, co jest najlepszego, bo to 
jest marka Monastery Brand i 
Henri-C Brandy, jest to napój 
wyśmienity tak dla naszych pa­
nów, jako też dla naszych pięk­
nych pań. (R. M.)

Z Sokolstwa Polskiego
Posiedzenie Komitetu Obozu

Ze staraniem władz Okręgu 2go 
Sok. Pol., w poniedziałek, dnia 31 
marca, odbędzie się pierwsze waż­
ne posiedzenie Komitetu Obozu 
na nadchodzący sezon, o godzinie 
8ej wieczorem w Sokolni Okręgu 
pnr. 1812 S. Ashland ave., intere­
sowani członkowie winni na to 
zebranie przybyć.

East Lake ul. Komisja przypomina 
i poleca druhom i druhnom, któ­
rzy już otrzymali bilety na te ko­
lację, ażeby wykorzystali i przyby­
li na czas punktualnie o godz. 6:30 
wieczorem, natomiast więcej bile­
tów-nie można nabyć. Komisja za­
prasza do niezawodnego wzięcia 
udziału.
Gniazdo Sokolic Nr. 100

Komisja Sokolic Okręgu
Donosi, iż zwykłe posiedzenie 

Komisji przy Okręgu, odbędzie się 
we wtorek, dnia 8 kwietnia, o go­
dzinie 8ej wieczorem, w Sokolni 
okręgu — po odbyciu posiedzenia 
nastąpi ugoszczenie kawką, prze­
kąską, oraz wystawa Pisanek z o- 
kazji wielkich świąt tradycyjnych. 
Zarazem jest życzenie zarządu 
Komisji, ażeby druhny członkinie 
przybywszy na to zebranie zech- 
ciały przynieść po premji lub fan­
ty na imprezę w Home Arts Guild, 
w dniu 24 kwietnia.
Impreza Młodzieży Sokolej

W dniach 9go i lOgo kwietnia 
b.r., za młodzież sokolą Komisja 
techniczna Okręgu 2go otrzymała 
zaproszenie wzięcia udziału czyn­
nego w programie rocznego Festy- 
walu od dyrekcji Parku Harrison 
przy 18ej i Wood ul., początek 
dwudniowych imprez o godzinie 
7:30 wieczorem.

W dniu ligo kwietnia b.r. za 
staraniem Komisji technicznej, od­
będzie się dla młodzieży teen age, 
zabawa towarzyska o godzinie 7:30 
wieczorem w Sokolni okręgu.
Wycieczka Rady Okręgu

W niedzielę, dnia 13 kwietnia 
b.r. Rada Okręgu 2go Sok. Pol., 
przy współudziale Komisji Soko­
lic, urządza wycieczkę ku zwiedze­
niu Schroniska Weterana Armii 
Polskiej w siedzibie pod nr. 1239 
N. Wood ul.

Natomiast ażeby zaoszczędzić 
czasu, zwykłe miesięczne posiedze­
nie Rady przypadające w ten sam 
dzień, odbędzie się o godzinie lej 
po południu, w Domu Weteranów 
Armii Polskiej, 1239 N. Wood ul. 
Wobec tego prosimy członków 
Rady i niemniej członkostwo z po­
szczególnych gniazd, mając szcze­
re chęci wziąść udział w tej wy­
cieczce, zapamiętać sobie dzień i 
czas.
Home Arts Guild Impreza

Komisja Sokolic Okręgu 2go 
Sok. Pol., urządza kolację wśród- 
mieściu, w czwartek, dn. 24 kwiet­
nia, w Home Arts Guild, pnr. 71

Z Gminy 3-ej ZNP
Posiedzenie Gminy 3 ZNP., od­

będzie się We środę, dn. 26 marca, 
1958, w sali posiedzeń Ironsides, 
pnr. 1241 N. Washtenaw ave. Po­
czątek o godzinie 8ej punktualnie.

Gośćmi na posiedzeniu będą 
sekr. Gen. ZNP. p. Józef Foszcz, 
oraz Skarbnik ZNP, p. Adam To­
maszkiewicz. Prosimy delegatów i 
delegatki o punktualność. — Wac­
ław Andrzejewski, prezes; Wikto- 
rya Kolman, sekr.

ZGminy80-ejZNP
Regularne posiedzenie Gminy 80 

ZNP, odbędzie się w piątek, 28go 
marca, w sali im Adama Mickie­
wicza, 3310 S. Morgan ul., początek 
o godz. 8 wiecz.. Ze względu bardzo 
ważnych spraw obecność delegacji 
jest wymagana. — Józef Gembara, 
prezes; Wł. Tomaszewski, sekr.

Posiedzenie 
Gminy 75-ejj ZNP

Posiedzenie członków Gminy 
75 ZNP odbędzie się w piątek, 
28-go marca, o godzinie 8-ej wie­
czorem, w sali Związku Klubów 
Małopolskich przy 1401 W. Su­
perior ul.

W czasie zebrania wyświetlony 
zostanie filną o dzisiejszej Polsce. 
Film będzie w żywych kolorach 
i będzie trwał około 1 godzinę. 
Obecni zobaczą między innymi 
“Wesele Góralskie”, Jasną Górę 
Częstochowską, Procesję Bożego 

I Ciała w Warszawie i wiele in­
nych pięknych i ciekawych zdjęć.

Film wyświetlony zostanie 
dzięki uprzejmości państwa Al i 
Vera Kaplińskich, prowadzących 
biuro turystyczne w śródmieściu.

Zarząd uprasza o liczne i punk­
tualne przybycie. — Bronisław 
Bykowski, prezes; Jan Gembara, 
sekr. prot.

POPIERAJCIE tych, którzy ogła­
szała sie w Dzienniku Związkowym

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze" 
... mówią o niej krytycy.

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
z Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. lllinis 

(Na COD książek 
nie wysyłamy)

Zarząd Gniazda Sokolic oznaj­
mia, iż zwykłe regularne posiedze­
nie odbędzie się zamiast w pier­
wszy czwartek—to w drugi czwar­
tek. Zarząd prosi o ustosunkowa­
nie się i liczne przybycie w dzień 
oznaczony powyżej.
Gniazdo Im. Bolesław Śmiały

Gniazdo Nr. 213 Sok. Pol. za­
wiadamia się członków i członki­
nie, iż ważne posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę, dn. 6 kwietnia, o 
godzinie 2:30 po południu, w loka­
lu p. Białka, pnr. 2601 W. 25 ul., 
zarząd gniazda prosi członków o 
stanowcze przybycie w celu za­
łatwienia ważnych spraw.
Gniazdo Im. Maj. Idzikowskiego

Zawiadamia się członków 1 
członkinie z okazji święta Zmart­
wychwstania, regularnego posie­
dzenia gniazda 6go kwietnia nie 
będzie, lecz sekretarka finansowa 
będzie na miejscu posiedzenia, aże­
by skolektować zalegające podatki 
od członków.
Gniazdo Im. Tadeuzsa Kościuszki

Gniazdo Nr. 44 Sok. Pol. w Am., 
odbędzie swoje zwykłe posiedzenie 
we wtorek, dnia Igo kwietnia, o 
godzinie 8ej wieczorem, w sali Nr. 
6 u św. Trójcy, 1118 N. Noble ul. 
Z powodu bardzo ważnych spraw 
do załatwienia zarząd prosi o ła­
skawe przybycie na posiedzenie.

Lekcje ćwiczeń i różnego sportu 
odbywają się w każdą sobotę od 
godziny 11:30 do lej po południu, 
w wielkiej sali gimnastycznej, w 
Northwestern University Settle­
ment, 1400 W. Augusta blvd.
Gniazdo Im. Antoniego Durskiego

Gniazdo Sokolic 73, odbędzie 
swoje posiedzenie zwykłe -w po­
niedziałek, dnia 7go kwietnia, o 
godzinie 7:30 wieczorem, w Russell 
Square Park, 83 ul. i Coles ave. 
Plenarne Posiedzenie Rady

Rada Okręgu 2go Sok. Pol., na 
ostatnim zwykłym posiedzeniu w 
marcu, postanowiła odbyć Plenar­
ne posiedzenie, w niedzielę, dn. 27 
kwietnia. Z powodu nagromadzo­
nych wiele pilnych i ważnych 
spraw-, jakie przyjdą do omówienia 
na plenum posiedzenia pożądana 
jest pełna reprezentacja gniazd. — 
Dodaje się też, iż w posiedzeniu 
tern winien wziąść udział każdy 
urzędnik gniazda oraz członkostwo 
Legji Honorowej Sokolstwa.—A.L.

Krzyżykowe Wzorki

Wzór 7079

7079

Bardzo ładne a łatwe do wy­
szycia wzorki do ozdobienia płó­
cien w kuchni, jak ściereczki, na 
nakrycia na stół kuchenny, itd. 
Bardzo ładnie będą wyglądać 
wzorki wyszyte w dwóch odcie­
niach jednego koloru lub ciem­
nym " kolorem obramowanie a 
a kwiatki w barwnym kolorze.

Wzór 7079 obejmuje 6 motywów 
wielk. 5x7 cali i sugestie użycia 
kolorów.

Cena wzoru 35 centów. Italety- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych, 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia
Nowy Katalog Robótek obej­

mujący wiele ilustracji ślicz­
nych wzorków do wyszywania 
płócien, dzierzgania. szydełko­
wania. robienia dekoracji w do­
mu, zabawek, różnych podar 
ków. nadto 2 wzorki darmo 
w katalogu.

Cena katalogu 25c. Przyślij- 
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEN­
NIK ZWIĄZKOWY. 1201 Mil­
waukee Ave.. Chicago 22. DL
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Wysyłany przez Pocztę 
w Chicago 
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Codziennie t Sobotę 

Rocznie (1 yr.) $16.00 
Półrocz. (6 tnos.) 9.50 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz (1 mo.) 2.75

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $6.50 
Półrocz. (6 mos.) 4.00 
Kwartał (3 mos.) 2.50

Wysyłany przez Pocztę 
Poza Granicę Chicago 
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Codziennie 1 Sobotę 

Rocznie <1 yr.) $15.00 
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Tylko
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Nareszcie Ostro!
Od miesięcy szalała wprost propaganda 

rosyjska na temat “konferencji na szczy­
tach.” Nie było tygodnia, aby staruszek Buł- 
ganin nie pisywał listów do stolic świata na 
ten temat a Chruszczów wygłaszał najroz­
maitsze przegadanki na ten temat.

Aż wreszcie znudziło się to wszystko Wu­
jowi Samowi.

Czas położyć kropkę nad “i.” Wobec tego 
Departament Stanu wydał formalną, dekla­
rację, w której stwierdził:

“Jest rzeczą, przedwczesną mówić teraz 
o tak ważnych sprawach, jak, kiedy 1 gdzie 
ma się odbyć konferencja na szczytach oraz 
kto ma wziąć udział w ewentualnej konfe­
rencji ministrów spraw zagranicznych i kto 
ma wziąć udział w konferencji na szczytach.”

Dlaczego naglą Departament Stanu zajął 
takie silne stanowisko? Rosja nigdy nie wy­
jaśniła swoich poglądów na to ważne za­
gadnienie, nigdy nie dała odpowiedzi na 
pytania:

(1. Jaki jest cel konferencji na szczytach?
2. Czy ma za zadanie urządzenie jedynie 

międzynarodowego widowiska politycznego?
3. Czy ma za zadanie jedynie powzięcie 

uchwał bez żadnego znaczenia na przyszłość 
a jedynie na pokaz wewnętrzny w Rosji?

Bardzo trafnie sprecyzował sytuację w 
swym przemówieniu wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych Nixon gdy powiedział w Chi­
cago:

“Liderzy sowieckiej Rosji wstrzymują do­
prowadzenie do powodzenia konferencji na 
szczytach przez to, że upierają się przy 
warunkach o których wiedzą z góry, że mu­
szą doprowadzić do kompletnego fiaska. 
Jeżeli chcą na prawdę pokoju i powodzenia 
konferencji, to niechaj zgodzą się na to, 
aby wstępna konferencja ministerialna uło­
żyła zawczasu temat narad jak i formę ich 
prowadzenia. Wtedy dopiero będzie sens 
zwoływania konferencji na szczytach.”

Nie idzie tak łatwo Nikicie jak sobie wy­
obrażał. Wyczerpała się cierpliwość Wuja 
Sarna.

Jeszcze Katyń
Należy podziwiać upór i wytrwałość Juliu­

sza Epsteina, organizatora Komitetu dla 
Zbadania Zbrodni Katyńsikiej. Gdy wokół tej 
zbrodni z biegiem czasu poczyna zalegać 
w świecie cisza—Epstein wciąż nie daje za 
wygraną. ?

Ostatnio zwrócił się on z listem do no­
wego ambasadora sowieckiego w Washing­
tonie Mienszikowa domagając się -wyjaśnie­
nia zbrodni katyńskiej.

—Chruszczów w swej mowie na 20 kon­
gresie wymienił sporo zbrodni Stalina—pisze 
Epstein. Po cóż więc ukrywać sprawę ka­
tyńską? I tak cały świat wie, że za Katyń 
odpowiedzialność ponoszą Sowiety. Jasne 
stwierdzenie tego przyczyniłoby się do oczy­
szczenia atmosfery w świecie.

Mjenszikow oczywiście na list nie odpo­
wie a Chruszczów do Katynia nigdy się nie 
przyzna.

Ale przypomnieć Katyń światu trzeba.— 
Choćby nawet tą drogą, którą obrał Epstein.

Polonia Kanadyjska Czuwa
Kongres Polonii Kanadyjskiej czuwa na 

froncie żywotnych spraw narodu polskiego.
Dziennik torontoński “Globe and Mail,” 

znany z swego negatywnego nastawienia 
wobec nie-angielskich grup etnicznych, na 
terenie Kanady, opublikował na stronie re­
dakcyjnej artykuł pod tytułem “Mr. Pearson 
in English, Mr. Pearson in Polish,” w którym 
zagadnienie granicy polsko-niemieckiej zu­
żytkował, jako tryk wyborczy na rzecz Partii 
Konserwatywnej. Jako pretekst posłużyło 
mu ogłoszone w torontońskim “Związkow­
cu” oświadczenie byłego ministra spraw za­
granicznych Kanady, Lestera Pearsona, “że 
Kanada nie poprze, lecz przeciwnie sprze­
ciwiałaby się wszekliej próbie niemieckiej 
zmiany dzisiejszej granicy SIŁĄ.” Ten zwrot 
uważa “Globe and Mail” za kaptowanie gło­

sów wyborców polskiego pochodzenia.—Jed­
nocześnie, dziennik wypowiedział się po stro­
nie niemieckich rewizjonistów, pragnąc w 
ten sposób wpłynąć na Niemców mających 
prawo głosowania.

Anty-polski krok “Globe and Mail”—pisze 
winnipegski “Czas”—spotkał się z zdecydo­
waną odprawą ze strony Zarządu Głównego 
Kongresu Polonii Kanadyjskiej, który nie­
zwłocznie wysłał do redaktora naczelnego 
czasopisma następujące pismo:

“Jesteśmy zaskoczeni artykułem pod ty­
tułem “Mr. Pearson in English, Mr. Pearson 
in Polish,” który ukazał się na stronie re­
dakcyjnej “Globe and Mail” w dniu 27 lu­
tego 1958. Zagadnienie granicy polsko-nie­
mieckiej, problem międzynarodowy o wiel­
kiej wadze, został potraktowany jako tryk 
wyborczy, celem wywarcia wpływu na wy­
borców przy zbliżających się wyborach, i dla 
wywołania rozdźwięków między Kanadyj­
czykami, należącymi do różnych grup etni­
cznych.

Zapomnieli Panowie, że wyborcy w tym 
kraju są Kanadyjczykami, bez względu na 
ich pochodzenie i będą głosować, biorąc pod 
uwagę przede wszystkim interesy i potrzeby 
Kanady. Każde posunięcie, które mogłoby 
doprowadzić do najmniejszego nawet za­
drażnienia między poszczególnymi grupami 
obywateli kanadyjskich uważane być musi 
za akcję anty-kanadyjską.

Jesteśmy przekonani, że przywódcy partii 
postępowych konserwatystów nie podzielają 
stronniczego stanowiska Panów w odnie­
sieniu do oświadczenia p. Lestera Pearsona, 
w sprawie granicy polsko-niemieckiej. Sta­
nowisko to, które zapewnia, że Kanada nie 
będzie popierała, a odwrotnie sprzeciwiłaby 
się niemieckim próbom przesunięcia granicy 
SIŁĄ, podziela całkowicie i obecny minister 
spraw zagranicznych Kanady, konserwaty­
sta p. Sydney Smith, który przy wielu spo­
sobnościach podkreślił stanowczo charakter 
pokojowy polityki kanadyjskiej.

W jakim w(gc celu “Globe and Mail” po­
piera i zachęca rewizjonistów niemieckich 
—zwłaszcza, że granica polsko-niemiecka 
z 1945 roku zddbyła sobie uznanie w całym 
świecie?

Kongres Polonii Kanadyjskiej występując 
w imieniu wszystkich Kanadyjczyków pol­
skiego pochodzenia, odrzuca stanowczo nie­
uzasadnione argumenty Panów i potępia ich 
tendencyjne inlkryminacje.

Wyborcy, którzy w dniu 31 marca będą 
wybierali posłów do parlamentu federalnego 
mają prawo domagać się “Fair Play” od 
stronnictw politycznych w ich kampanii wy­
borczej, jak również od ich popleczników— 
włącznie z prasą.”

List ten podpisany został przez prezesa 
KPK p. Jana Kurosada i członka zarządu 
głównego KPK dla spraw informacyjno-pro- 
pagandowych dr. T. Lulbaczewskiego.

Pismo Zarządu Głównego Kongresu Po­
lonii Kanadyjskiej załatwia incydent, o ile 
dotyczy to “Globe and Mail.” Obowiązkiem 
Polonii—oświadcza “Czas”—będzie należy­
cie i stale informować opinię publiczną Ka­
nady o zagadnieniach Ziem Odzyskanych i 
granicy polsko-niemieckiej.

Ucieczki z Polski
Ucieczki z Polski na Zachód trwają nadal 

i pewnie wzmogą się obecnie wraz z nad­
chodzącą wiosną. Sytuacja uchodźców, po 
przekroczeniu granicy jest bardzo trudna 
i zamiast zniechęcać do uciekania należa­
łoby się zająć tym by ich jak najszybciej 
wyciągać z niemieckich i austriackich 
obozów.

Całe szczęście że Departament Stanu naj­
wyraźniej udziela pomocy Polskiemu Komi­
tetowi Imigracyjnemu (ks. prałat F. Burant 
i p. W. Zachariasiewicz). Amerykanie zamie­
rzają zająć się najnowszymi uchodźcami i 
udzielić im gościny.

Jakie są dziś możliwości uzyskania dla 
najnowszych uchodźców wiz amerykań­
skich?

Na mocy nowego prawa imigracyjnego 
(Act of 1957—Senate Bill S. 2792) uchodźcy 
z krajów komunistycznych mogą otrzymać 
wizy z kontyngentu 14,556 niewykorzysta­
nych wiz z ustawy specjalnej, która wygasła 
31 grudnia 1956 roku.

Wszelkiego rodzaju specjaliści potrzebni 
w Stanach Zjednoczonych korzystają dodat­
kowo z pierwszeństwa. Najbliższa rodzina 
przebywająca w Stanach Zjednoczonych ma 
również pierwszeństwo w sprowadzeniu 
krewnych. Członkowie tych najbliższych ro­
dzin, wyłączeni dawniej z prawa imigracji 
ze względu na gruźlicę, mogą też już teraz 
uzyskać wizy.

Dość wiz poza kontyngentami narodo­
wymi przypadających dla uchodźców z kra­
jów komunistycznych jest więc dostatecznie 
duża, aby ogarnęła tych, którzy uciekli 1 
ciągle uciekają z Polski, mimo “liberalnych 
rządów.”

Sąd angielski przyznał 13,500 funtów 
szterllngów odszkodowania robotnikowi, 
który zatruł się wyziewami benzyny pracu­
jąc w studni pompy benzynowej. Po tymi 
nieszczęśliwym wypadku jego stan umysło­
wy pogorszył się tak, że równa się inteligen­
cji 5-letniego dziecka. Zapomniał czytać i 
nie umie odpowiadać na najprostsze pyta­
nia.

Firma brytyjska zamierza produkować 
na Cejlonie herbatę skrystalizowaną.

Wióra
SPOD PIÓRA

WSPOMNIENIE
Ktoś puka w szybę zamyślenia, 
Ktoś się dobija do mnie tkliwie. 
Może to wiatru smutne cienie 
zamknięte w róży nieszczęśliwej?

Nie, to nie ona. Jest niezmieniona 
tylko dwa płatki spadły cicho... 
Już wiem: to tamta chwila senna, 
która żegnała naszą miłość.

Józefa Radzymińska
* ♦ * 

SCHYZOFRENIA 
Śchyzofrenią nazywają psy­

chologowie chorobę umysłową, 
■polegającą na tym, że chory wpa­
da w stan podwójnej osobowości, 
czyli że przerzuca się z człowie­
ka dobrego i szlachetnego, w o- 
sobnika złośliwego, a nawet — jak 
się zdarza, w zbrodniarza.

Podobno najwięcej cierpiących 
na tę chorobę znaleźć można wśród 
automobilistów.

Przykład typowego schyzofra- 
niaka przedstawił jeden z bruk­
selskich lekarzy na zjeździe psy­
chiatrów w Belgii;

Był to człowiek raczej nieśmia­
ły, a szczególnie gdy chodziło o 
kobiety; poza tym zawsze miał 
humor zrównoważony i obawiał 
się ryzyka wszelkiego rodzaju.

Nigdy nie myślał o wyrządzeniu 
komuś krzywdy.

Wszystko się zmieniło od chwi­
li sprawienia sobie samochodu.

Zaledwie opanował sztukę kie­
rowania samochodem, poczuł się 
natychmiast innym człowiekiem.

Najgłupsze ryzyko go nie prze­
straszało, a przeciwnie, szukał go 
świadomie.

Nie miał wprawdzie woli zabi­
jania, lecz sprawiało mu wielką 
przyjemność udawanie, że lek­
ceważy sobie życie ludzkie.

Stał się przedsiębiorczym ,nie 
tylko w interesach, lecz także wo­
bec kobiet.

Miał wrażenie, że jest pewnego 
rodzaju “nadczłowiekiem”.

■Posiadanie samochodu wyjawi­
ło mu jego wyższość nad czło­
wiekiem pieszym, jak do tego 
przyznał się swemu lekarzowi.

I taki właśnie kompleks wyż­
szości skłania bezwiednie automo­
bilistów do mijania innych samo­
chodów na drodze, do głupich wy­
ścigów z mijającymi ich autami.

* * » 
NAWRÓCENIE 

Gdy miała szesnaście latek, 
Była ach! bardzo sceptyczną, 
Nie chciała wierzyć, gdym mówił, 

Ze jest prześliczna. 
Wątpiła o swej urodzie. 
W uczucia wierzyć nie chciała. 
Kiedym jej miłość wyznawał, 

Tylko się śmiała.
Lecz dzisiaj, po latach wielu, 
Wiara w jej serce wstąpiła... 
I nawrócona zupełnie,

Żałuje, że wprzód wątpiła... 
Ufna w potęgę miłości, 
Wspomnienia pragnie odświeżyć, 
Wierzy, że jeszcze ją kocham. 

Lecz ja — przestałem już 
wierzyć. El-y

• * •
NAJWIĘKSZE ZWYCIĘSTWO
Pierwsze i najlepsze zwycięstwo 

jest pokonanie siebie samego; być 
pokonanym przez własne ja — jest 
największym wstydem i niego- 
dziwością. (Platon)

♦ ♦ *
CZŁOWIEK ROZUMNY 

CZY MRÓWKA
Bombę atomową najgorszego ga­

tunku i najbardziej śmiertelne 
“promienie śmierci’’ nosimy w 
sobie, a nazwa ich brzmi: “homo 
sapiens” — człowiek rozumny.

Człowiek rozumny — to praw­
da. Ale taki jednocześnie, które­
mu nie dopisała i nie dopisuje... 
pamięć. Zapomniał bowiem i za­
pomina ciągle o takim prostym 
słowie: BÓG.

I jeżeli duch pokoju wyparuje 
z nas, jak kropla eteru, strząśnię- 
ta na watę, jeżeli jeszcze jeden 
i drugi Gandhi zginie z ręki mor­
derców, globus świata — globus 
życia ludzkiego na wirażu, wyle­
ci ze swego toru.

A wówczas żałować nam przyj­
dzie, że rządy ziemią ujęte zostały 
przez człowieka, nie zaś przez 
bobry, mrówki czy pszczoły.

Piotr Gruda.
» » • i

KOBIETY I KWIATY 
Wieszcz, pracując nad jakimś 

poematem,
Piękność młodej kobiety 

porównywał z kwiatem.
Na to ktoś roztropniejszy, 
paląc fajkę rzecze;
Grubo się przecie mylisz, 
poczciwy człowiecze,
Bo kwiat o własnej sile barwnie 

się mieni,
A kobieta strój bierze z męskiej 

kieszeni.
* * ♦

WIDZENIE ZIMOWE 
Na małych szybach chaty, 
Mróz dziwne rzeźbi kwiaty. 
Zaczarowanym rzeźbi dłutkiem, 
Tak bardzo ostrym i malutkim. 
Rosną na oknach srebrne liście. 
Przedziwnych kwiatów całe kiście. 
Lśnią w słońcu cudne kłosy, 

sperlonę jakby kroplą rosy. 
Przesuwa się cichutko 
zaczarowane dłutko ...

Mróz rzeźbi, jasną cichą nocą, 
gdy gwiazdy się na niebie złocą. 

Wanda Szydłowska.

Co Życie Niesie TIMELY TOPICS
O Niemieckiej Mrzonce Nawracania Czerwo­

nych Carów.—I o Gotowości Do Rezygnacji 
z Zasad Moralnych.—Jakoteż o Dalszym 
Szukaniu Dróg Wyjścia z Błędnego Koła.

Im więcej dyplomaci mówią, 
o szczytówce, tym większą, 
jałowiznę ideową i moralną 
widać w całym tym planie 
uknutym na Kremlu i wma­
wianym w Zachód przez roz­
maitych czerwonych i zaró­
żowionych mędrców.

Ci zaś mędrcy są na tyle 
naiwni (używając łagodnego 
powiedzenia), że nie zdają so­
bie sprawy z tego, iż impe­
rialistycznym, żabo reżym, 
zbójeckim celom Moskali słu­
żą.

W rzeczy samej, jak to już 
raz pisaliśmy, satrapom na 
Kremlu chodzi o jedno: — o 
atomowe rozbrojenie. Uważa­
ją, że przy odpowiednio ostrej 
propagandzie uda im się tyle 
kwasu narobić na Zachodzie, 
że nasi dyplomaci ani się spo­
strzegą, kiedy w pułapkę wpa- 
dną.

Rosja sowiecka znajduje się 
w głupiej sytuacji, jeśli chodzi 
o zbrojenia atomowe: — nie 
może zaufać satelickim ar­
miom i nie może im dać ją­
drowego uzbrojenia.

Bo to byłoby pewnego ro­
dzaju podrzynaniem sobie 
gardła.

Wiadomo przecież, jaiką to 
miłością do Moskali pałają 
żołnierze w ujarzmionych kra­
jach.

Gdyby mieli broń jądrową, 
to prędzej czy później poka­
zaliby Moskalom gdzie raki 
zimują.
Zachód Jest 
Bliżej Wschodu

A ponieważ Stany Zjedno­
czone swoje sojusze obronne 
oparły na zaufaniu i na współ­
pracy ze sprzymierzeńcami, 
tedy jest to rzeczą niemal już 
przesądzoną, że członkowie 
sojuszu obrony atlantyckiej 
otrzymają broń atomową.

Czyli, że wojska zachodnich 
państw europejskich będą bli­
żej Wschodu niż Wschód do 
Zachodu.

Bo wprawdzie armia sowie­
cka może mieć uzbrojenie a- 
tomowe, ale armia ta jest “da­
leko” i nie można zbytniej jej 
koncentracji zaprowadzić w 
Niemczech Wschodnich czy 
w Polsce, bez zdradzenia na­
pastniczych zamiarów Zacho­
dowi.

Chodzi więc Moskalom o ... 
rozbrojenie atomowe, to zna­
czy, aby ani armie francuska, 
angielska czy niemiecka nie 
otrzymały broni jądrowych, 
skoro takich broni Moskale 
boją się oddać w ręce Pola­
ków, Czechów, Węgrów, 
Niemców wschodnich.

W tym wypadku byłaby tyl­
ko neutralizacja Zachodu na 
wielką korzyść Rosji, która 
pragnie trzymać w neutral­
ności podbite państwa na za­
chodnim i południowym po­
graniczu komunistyc z n e g o 
raju.

Tym tylko tłumaczy się 
“poparcie” jakie Plan Rapac­
kiego uzyskał w Moskwie, 
gdzie, w rzeczy samej Ibył 
uknuty.
Mdłe Poglądy 
Heussa...

Ten wszakże zbyt jaskrawo 
rzucający się w oczy fakt, nie 
może jakoś przekonać roz­
maitych europejskich pinków, 
pseudo liberałów, dobrodu­
sznych marzycieli o pokoju.

Ci wywierają na czynniki 
rządowe coraz silniejszy na­
cisk, aby szczytówkę odbyć, 
z Rosją się dogadać i rozbro­
jenie zaprowadzić.

Teń nacisk z rządów euro­
pejskich przenosi się na Wash­
ington i ostatecznie sprawi to, 
że zachód zjedzie się z ..obo­
zem komunistycznym na ja­
kąś pogadankę, która ostate­
cznie wyjdzie na korzyść czer­
wonej propagandy.

Ale nietylko “czerwone do­
ły” europejskie grają na so­
wiecką nutę.

Prezydent Niemiec Zacho­
dnich, Theodor Heuss wystą­
pił niedawno ze zgoła dziwa­
cznym planem.

Powiada on, że... Rosję 
trzeba “nakłonić” i dobrocią 
i dobrym słowem i jeszcze lep­
szym ustępstwem na drogę ... 
“wolnego” socjalizmu.

Jak się taki cud nawróce­
nia judaszów ludzkości—'ko­
munistów, na prawowierny 
socjalizm ma dokonać?

Herr Heuss i na to pytanie 
ma odpowiedź.

Ot, komunistów należy sto­
pniowo nawracać z drogi i 
tak, aby się sami niespostrze- 
gli co się z nimi dzieje, spro­
wadzić ich do obozu socjali­
stycznego.

To zaś oznacza, że zachód 
musi zaniechać “całkowitej 
ideologicznej opozycji” wzglę­
dem Kremla i iść na stopnio­
we ustępstwa, aż się czerwoni 
carowie oswoją ze sytuacją.

Po takim, zaś oswojeniu

czerwonych carów, możnaby 
delikatnie, w myśl 99 arty­
kułu statutów Narodów Zje­
dnoczonych, zaprowadzać sto­
pniowe wyzwalania narodów 
i rozwiązywanie spornych 
zagadnień na Bliskim Wscho­
dzie i w Środkowo Wschod­
niej Europie.
Dla Nas—Podanie 
z Drugiej Ręki

Oczywiście, w takiej poli­
tyce ustępstw, Stany Zjedno­
czone musiałyby zaprzestać 
“całkowitego oporu'ideologi­
cznego” względem komuniz­
mu.

Ponieważ zaś pod obecnym 
“pragmatycznym kapita 1 i z - 
mem,” Stany Zjednoczone nie 
mogą wykazać takiej giętko­
ści moralnej, tedy Herr Heuss 
podaje nam odgrzewaną stra­
wę do połknięcia.

Powiada mianowicie, — że 
Stany Zjednoczone powinne 
wytworzyć “trzecią siłę ideo­
logiczną,” któraby równowa­
żyła nieustępliwy zatarg po­
między kapitalizmem a ko­
munizmem.

Tą trzecią siłą zaś może 
być... socjalistyczna demo­
kracja, taka sama, jaka nie 
grzeszy zbytkiem szczęścia ni 
dobrobytu w państwach skan­
dynawskich.

Dopiero wtedy, gdy Stany 
Zjednoczone przejdą pod sys­
tem takiej socjalistycznej de­
mokracji, Moskale zaczną z 
nami gadać na całego, uwie­
rzą nam i będą gotowi za­
wrzeć sztamę pokojową na 
zawsze.

Ten też nowy, “trzeci” u- 
strój polityczny Stanów Zje­
dnoczonych rozwiąże wszyst­
kie zagadki międzynarodowe: 
—i wojnę zimną zakończy i 
środkowo wschodnią Europę 
wyzwoli spod jarzma sowiec­
kiego i porządek na Bliskim 
Wschodzie zaprowadzi.

“Kapitalistyczna lecz prag­
matyczna Ameryka powinna 
wiedzieć, że żadna doktryna 
nie uniknie prawa ewolucji,” 
mówi Herr Heuss.

To niby ma się znaczyć, 
według słów p. Heussa, że 
amerykański system wolnej i 
współzawodniczącej go s p o ■ 
darki, musi uledz ewolucji so­
cjalistycznej.

To nic, że ze wszystkich 
dotychczas znanych człowie­
kowi systemów, amerykański 
ustrój okazał się najlepszy i 
najzasobniejszy. Choć rozwi­
nął się z surowego indywidu­
alizmu j przeszedł wielką e- 
wolucję ku uznaniu sprawie­
dliwości społecznej, to prze­
cież, jak Herr Heuss dowodzi, 
nie zwalnia go od dalszej ewo­
lucji prosto do socjalizmu “de­
mokratycznego” ...
Iwan Zawinił, 
Jankiesa Chcą Wieszać

Cały ten wywód czyta się 
jak majaczenia ściętej głowy.

Ale nie można przejść nad 
nim do porządku dziennego.

Boć przecież pochodzi on z 
najwyższego urzędnika 
“Czwartej Rzeszy” działającej 
obecnie w ramach federalnej 
republiki niemieckiej.

Na tle tych wynurzeń p. 
Heussa jeszcze charaktery- 
styczniejszym jest fakt, że 
podczas narad zimowych 
NATO w Paryżu, właśnie Herr 
Adenauer zaskoczył dyploma­
tów amerykańskich, gdy pier­
wszy z pośród wszystkich so­
juszników opowiedział się za 
rozpoczęciem rozmów przed- 
szczytowyóh z Rosją.

Ot, Iwan nie jest niczemu 
winien. Iwana trzeba oswoić 
z ewolucją kosztem amery­
kańskiego systemu.

Mimowoli nasuwa się py­
tanie, czy Niemiaszki kpią czy 
o drogę pytają?

Kabel Podmorski 
Polska-Dania

Warszawa. (DP) — Pod­
morski kabel telefoniczny i 
telegraficzny połączy Polskę 
z Danią. Zgodnie z umową 
podpisaną przed kilku dniami 
między warszawskim mini­
sterstwem komunikacji a za­
rządem głównym poczty duń­
skiej kabel położony będzie 
na dnie Bałtyku—z Koszalina 
do Bornhohnu przez stronę 
polską i z Bornhohnu do Ko­
penhagi przez stronę duńską. 
Prace mają być zakończone 
z początkiem 1960 roku.

Głód
Kathmandu, Nepal. (UP)— 

Przeszło sto tysięcy miesz­
kańców Nepalu zemrze skut­
kiem głodu w następnych kil­
kunastu dniach, o ile rząd nie 
wyśle natychmiast zapasów 
żywności. Klęska głodu po­
szerza się tam z dnia na dzień. 
Przyczyną jej były zeszłorocz­
ne nieurodzaje.

Spiritual Response To Red Challenge, 
Not Bread Alone, Must Be Our Goal
With Gauntlet Of Atheism Hurled Across The 

Iron Curtain, We Must Turn To Eternal 
Values For Guidance And Strength

(A Lenten Discourse)
By Joseph Wiewióra 

(Conclusion)

Out of Balance

All these things are good and 
desirable, if balanced properly 
with spiritual values.

But man has forsaken his spir­
itual heritage. He erected altars 
to stricly material progress. He 
placed progress on the pedestal 
of all his attainments. Material­
ism became his religiom, and the 
golden calf his idol, his god. In­
dustrial revolution of the past 
century had accentuated the 
greed for personal wealth. — 
Spawned communism.

Blind Pursuit

Moral values, spiritual needs of 
man, were relegated to monas­
teries and empty churches and 
those among us who insisted on 
remembering man’s divine her­
itage, were called derogatorily— 
“religious cranks.” The Bible and 
the Gospels gave way to stock 
quotations and industrial indexes. 
To • Marx-Lenin. The parables 
were replaced with fables glori- 
rying rugged individualism — a 
single mindedness directed to one 
goal—gathering of material 
wealth—or working for a mate­
rialistic utopia.

Man has needed Satan’s temp­
tation and set to work,—changing 
of the stones into bread of fleshly 
desires.

In this atmosphere of blind pur­
suit of material riches, in this in­
tellectual vaccum, in this spiritual 
amorality,—communism has been 
strengthened. Satan renewed his 
temptations and won in transfor­
mation praises of wolves. He said 
to mankind:—by your invention, 
your science, your material prog­
ress,—you have proved that you 
do not need God. You can do any­
thing by yourself alone. Try sput­
niks. What you need is to multiply 
your material possessions, make 
them work for you and your life 
of idleness and pleasure will then 
have a substance and meaning. 
Don’t believe in God. Give me 
your allegiance and I will see to 
it that all the world’s material 
goods are equally divided, that 
the least of you be as rich as the 
richest. With my help you will 
change the stones into unlimited 
supplies of bread and the pleas­
ures of the flesh. I will give you 
all the things you need for luxury 
and contented living. For I rep­
resent the materialism of this 
world and I should be your lord.
New Cult

With industrial, commercial and 
scientific progress, Satan estab­
lished a new cult—the cult of the 
body and the pleasure. Promising 
unlimited plenty for everybody, 
he gained multitudes of adher­
ents. Playing on human vanity, 
he divided his cohorts into com­
munism, fascism, nazism, chau­
vinism under the old principle of 
divide et empera (divide and 
rule). Having led mankind to a 
state of complete indifference to 
spiritual values, he sent his 
prophets — Marx, Engels, Lenin, 
Mussolini, Hitler and Stalin to 
create confusion, above which 
only one cry would be heard:— 
Bread, and more bread! Progress, 
and more progress!

and nazism, spawned in this at­
mosphere, promised a new para­
dise on earth—here and now, 
without waiting for any future 
life to come.

Capitalism, bent on self-aggran­
dizement, paid no heed to the 
warnings of Pope Leo XII, who, 
in his immortal Encyclical, “Re­
rum Novaru” cried for Christian 
ethics in social justice.

“Are you so foolish that after 
beginning in the spirit, you now 
make finish in the flesh?”, ad­
monished the Church repeating 
time and again the words of the 
Apostles of the Nations (Gal., 3:3).

All in vain. Mankind has been 
tempted by Satan with the pos­
sibility of changing stones into 
bread and greedily accepted the 
temptation. All spiritual values, 
all self-restrain before the Divine, 
were reduced to nothingness in 
comparison with scientific attain­
ments and industrial progress.

Some nations grew rich and 
strong. Other nations became the 
breeding grounds for all types 
of totalitarianism. The world war 
II exploded in our faces and we 
are still looking for the root of 
the evil.

Neglected Warnings

Oh, we have had warnings, were 
we only willing to listen to them! 
Divine warnings and admonisions. 
Let us now hear one of them:

God ordered Ezechiel to en­
lighten the prince of Tyre. The 
prophet found things analogous 
to our state of affairs:

“In thy wisdom and thy under­
standing thou hast made thyself 
strong... By the greatness of thy 
wisdom and by thy traffic thou 
hast increased thy strength, and 
thy heart is filled with strength 
(Ezech., 28:4-5.

Forsaking the spiritual values 
in his domain, the prince brought 
his people and himself to utter 
humiliation:

“Thou hast defiled thy sanc­
tuaries by the multitude of thy 
iniquities of thy traffic; therefore 
I will bring forth a fire from the 
midst of thee, to devour thee, and 
I will make the ashes upon the 
earth in the sight of all that see 
thee!” (Ibid: 18).

And what has happened to the 
world? Less than ten million com­
munists in the world have sub­
jugated and enslaved a billion 
people. Their promised paradise 
is evidenced—in hunger, priva­
tion, death, exploitation, tyranny, 
slave labor camps, acts of geno­
cide. All in the name of “prog­
ress” without God!

And dont* forget,—that West­
ern civilization in its heydey of 
industrial revolution gave birth 
to communism!

And how about our own 
vaunted progress to Which we so 
readily sacrificed spiritual veri­
ties of life?...Just look. In the 
tremendous strides of science we 
have discovered the mysteries of 
atom. And to what end, primarily? 
Primarily for war purposes. Thia 
development . reached a stage 
where a nuclear war is hang­
ing over us like the sword of 
Damocles.

Verily, man, for the time being, 
heeded to carnal temptation of 
life, has forsaken the eternal veri­
ties of spiritual heritage, — and 
now utter ruin is staring at him 
from the mysteries of an invisible 
atom.

Communism and its splinter­
totalitarian-movements of fascism
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* * Sports — P. N. A. Youth Section — Social * *
Lil Wally’s And Rumpus Register 
Council 41 PNA Keg Loop Shutouts

STANDINGS
W. L.

Drummond Liquors 52% 28% 
Sure Seal Products 48 33
Mazewski Boosters 47 34
Halka Potato Chips 47 34
Li'l Wally's 43 38
Rumpus Room 42 39
Ashland Bindery 38 43
Big Guys ----------------- 37 44
O'Malley & McKay 34 47
Erickson Boosters 34 47
Chicago Metal Spinning 33 48
Dog House Inn 30% 50%

Ed Kirchner posted a 520 series 
to lead Li’l Wally’s to a shutout 
over the Big Guys and Bob Zu­
ber’s 563 neted Rumpus Room a 
clean sweep over O’Malley and 
McKay in Council 41 PNA Keg 
loop warfare last Tuesday night 
on the Saranecki Brothers’ Cra­
gin Bowl driveways.

Pacesetting Drummond Liquors 
raised their edge to 4% games 
over Sure Seal Products by taking 
a pair from Dog House Inn while 
Sure Seal was bowling twice to 
the Al Mazewski Boosters.

Bruno Zaucha tallied 572 and 
Lou Johnson 532 for Drummond, 
Phil Zmich 515 and Walter Tar­
nowy 513 for Dog House Inn, Joe 
Brudnicki 579 and Gene Kocol 
572 for Sure Seal, and Casey Sy­
dor 545 and Al Smentek 543 for 
Mazewski.

Undermanned Halka Potato 
Chips scored 2 wins over the Wil­
liam N. Erickson Boosters on a 
557 by Ed Węgrzyn, a 548 by Ray 
Myszczak and a 546 by Phil Tur- 
bak. C. Grendzinski rolled 509 for 
the losers.

Joe Szczepanik tossed a 525 to 
net Ashland Book Bindery a pair 
of victories over Chicago Metal 
Spinning. Paul Saranecki fired a 
528 and Gene Carsello 517 for 
Chicago Metal.

Scores:
BIG GUYS: B. Zeravich 425, F. 

Wiggins 432, T. Boyd 498, R. Old­
field 455. J. Carley 418.

LI'L WALLY'S: B. Hogan 445, 
W. Jakubowski 472, E. Kirchner 
520. B. Bacon 461, G. Rydosz 466.

RUMPUS ROOM: W. Bertrim 
436, L. Layman 486, R. Dolan 476,
G. Jasinowski 508. B. Zuber 563.

O'MALLEY McKAY: R. Lanu- 
eha 430. R. Buckley 471, S. Schlen- 
ker 412, G. Pepitone 483.

DOG HOUSE INN: J. Karplon 
417. G. Onifer 454. D. Muscari 416, 
P. Zmich 515. W. Tarnowy 513.

DRUMMOND LIQUORS: J. Za- 
ucha 481. B. Kowalski 467. B. Za­
ucha 572. L. Johnson 532, F. Ro­
lek 519. ____________

Lassiter Faces Moore 
In 3000-Point Pocket 
Billiard Challenge

Chicago. — Luther “Wimpy” 
Lassiter of Elizabeth City, North 
Carolina, will meet “Cowboy Jim­
my” Moore of Albuquerque, New 
Mexico, in a challenge 3000-point 
pocket billiards match starting 
March 26 and running ten days 
(except Sunday, Mar. 30) here at 
Randolph Recreations, 29 W. Ran­
dolph St. The winner will meet 
World’s Champion Willie Mosconi.

Lassiter is the National cham­
pion, winning the title in Phila­
delphia in 1956 in a torunament 
which included all of the top­
flight players in the nation — with 
the exception of World’s champion 
Willie Mosconi.

Moore finished second in the 
tournament with former World’s 
Champion Irving Crane of Ro­
chester, . N.Y., finishing third. — 
Moore is a six foot, 240 pound 
giant whos presence is additionally 
noticaible due to being attired in 
cowboy regalia.

In the world’s tournament in 
San Francisco in 1953 he finished 
in a tie for second place with two 
other players, each winning five 
and losing three. Mosconi success­
fully defended his title in that one, 
winning eight and losing none. — 
Lassiter finished in a tie for fifth 
place with Crane and Joe Diehl of 
Rockford, Ill., all three winning 
four and losing four.

The name “Wimpy” stems from 
the fact that he loves those ground 
up beef titbits and it’s not because 
of bad molars. The North Caro­
linian is a healthy, robust six foot, 
190-pounder who is 39 years old 
and has hopes of being the world’s 
champion pocket'player within the 
next year.

The two players will play 20 
blocks of 150 points, playing blocks 
daily at 3 p.m and. 8:15 p.m. The 
match will be 3,000 points and the 
player who is behind will have 
the opportunity to catch up — 
continue play after he has reached 
150 points during that particular 
block.

MAZEWSKI BOOSTERS: J. 
Butera 491. J. Cwynar 510, C. Sy­
dor 545, A. Smentek 543, W. Ma- 
cuda 498.

SURE SEAL PRODUCTS: W. 
Cichon 391, L. Brudnicki 490, E. 
Kocol 572, J. Halibart 492, J. 
Brudnicki 579.

ERICKSON BOOSTERS: E. La- 
tecki 399, C. Rozek 484, C. Gren­
dzinski 509, E. Chippetta 452, B. 
Krieger 499.

HALKA POTATO CHIPS: R. 
Myszczak 548, P. Turbak 546, E. 
Węgrzyn 557.

CHICAGO METAL SPINNING: 
P. Saranecki 528, G. Carsello 517,
H. Fahnrich 478. F. Cox 463.

ASHLAND BOOK BINDERY: 
F. Klos 491. J. Szczepanik 525, R. 
Szumny 489, L. Foszcz 434.

6th Park District 
City-Wide Indoor 
Swimming Meet

The sixth meet in the Chicago 
Park District city - wide indoor 
swimming championship will be 
held at West Pullman park, 123rd 
and Stewart, Saturday, March 29, 
at 2 p.m.

Eight events will be featured 
including the 25 meter freestyle 
and breaststroke for girls 11 and 
12; the 25 meter butterfly and 
50 meter backstroke for girls 15 
and over the 25 meter breast­
stroke for boys 11 and 12; the 
50 meter freestyle for boys 13 
and 14; and the 50 meter back- 
stroke for boys 15 and 16.

In the fifth meet held at Ridge 
park. Portage park again domi­
nated the tournament by scoring 
31 points to second place La- 
Folette’s 13. Team standings to 
date show Portage with 174: La- 
Folette 91%; Ridge 84; Blackhawk 
82; Independence 27; Austin Town 
Hall 13 and West Pullman 2.

Individual results of the fifth 
meet follow:
BOYS

11 and 12: 25 yard backstroke—
I. Bruce Clarke, Portage; 2. Paul 
Akers, Ridge; 3. Robert Johnson, 
West Pullman. Time—717.1.

13 and 14: 50 yard backstroke— 
1. Bill Waltzomo, Ridige; 2. Fred 
Spritzer, Portage; 3. Ken Kostal, 
Ridge. Time—:33.4.

15 and 16: 75 yard breaststroke 
—1. Mike Dickson, Pqrtage; 2. 
Robert Cordeck, LaFolette; 3. Joe 
Mosin. Ridge. Time—357.4.

15 and 16: 100 yard medley—
1. Phil Karafotas, Independence;
2. Paul Borowski, Blackhawk: 3. 
Jim Mulcome, Ridge. Time—1:08.6.

17 and over: 200 yard freestyle 
—1. Karafotas, Independence; 2. 
Jim Kelly, Kelly, LaFolette; 3. 
Larry Kettleson, Ridge. Time— 
2:13.7.
GIRLS

11 and 12: 25 yard backstroke— 
1 Joan Laski, Portage; 2. De­
fense Fitzpatrick, Ridge; 3. Nancy 
Gill, LaFolette. Time—518.3.

13 and 14: 50 yard backstroke— 
1 Judy Dixon, Blackhawk; 2. Erica 
Fischer, Portage; 3. Donna Well­
ing, LaFolette. Time—:37.5.

15 and over: 100 yard medley— 
1 Ida Strokosch, Portage; 2. Pat 
Rose, Porage; 3. Judy Saufmauer, 
Blackhawk. Time—<1:20.5. 

Ironsides Post 
PLAV Bazaar 
March 28-29-30

Ironsides Post PLAV Inc., is 
sponsoring a 3-day Bazaar on 
March 28, 29 and 30 at Post Hed- 
quarters, 1241-45 N. Washtenaw 
avenue.

Entree at 7:00 p.m. on Friday 
and Saturday, but on Sunday, a 
special day, entree will be at 
1:00 p.m.

This Bazaar is held for the ben­
efit of the Ironsides Building 
Fund, which includes expenses of 
the building and court-yard, now 
being prepared for the dedication 
of a community memorial. Ex­
penses are high and to aid in de­
fraying expenses it has been found 
necessary to stage this event.

Highlights of the Bazaar include 
booths of jewelry, toys, appliances 
and many others where valuable 
prizes can be won.

Many valuable door prizes will 
be offered.

C. S. Pestrak is the president of 
Ironsides Post PLAV, and S. 
Czarny is chairman, and S. John, 
the co-chairman of the Bazaar.

Thad’s Clings To Slender Tatarski 
Post 7977 VFW Lead Over Zozaks

STANDINGS
W. L.

Thad’s Inn —----- ---48% 32%
Zozak Liquors----------- 47 34
El Rancho ........44^ 36%
Old Dupont  38
Paulina In ......-------_—3g% 42%
Big Ray’s Tap „. 3® 43
Club Roman------- --- ......35% 45%
M-H Tavern — „... 29 52

Thad’s Inn won 2 games from 
the Old Dugout last Wednesday 
night at Lewis Alleys to remain 
1 % games ahead of Zozak Liquors 
who were taking 2 from Big Ray’s 
Tap. in the ^an Tatarski Post 7977 
VFW Bowling loop race. C. Olszak 
rolled 511 for Thad’s and J. Maj- 
chrowski 515 for the Old Dugout

Zozak featured a 593 by D Zo­
zak and a 502 by George Koepke, 
and Wally Smaluch threw a 545 
for Big Ray’s Tap.

Paulina Inn turned back M-H 
Tavern behind a 489 by B. Fleck T 
Lipka shot 476 for the losers

L. Paolelli’s 523 led Club Ro­
man to a pair of upset triumphs

over El Rancho Tavern, whose at­
tack was sparked by Ed Baczek’s 
539.

Scores:
OLD DUGOUT: — J. Strok 408, 

M. Manning 339, T. Strek 391, N. 
Strek 418, J. Majchrowski 515.

THAD’S INN: — E. Swanson 
434, C. Olszak 511, C. Cavage 448, 
F. Spears 485, N. Los 462.

ZOZAK: — C. Orzol 432, P. Du­
dek 477, D. Zozak 503, G. Koeppke 
502, A. Kluss 471.

BIG RAY’S: — Domaracki 496, 
Stanek 455. Luberda 422, Smaluch 
545, Kowalski 429.

PAULINA INN: — B. Fleck 489, 
C. Wiklinski 462, B, Bolton 361, B. 
Nelson 462, W. Tama 474.

M-H TAVERN: J- R. Teeter 383, 
T. Lipka 476, F. Zapolski 473.

CLUB ROMAN: — J. Laschiazza 
483. R. Grocke 421, Czerak 386, 
Frost 493, L. Paolelli 523.

EL-RANCHO: — E. Baczek 539, 
C. Kuznar 484, E. Wytrwał 472, C.
Tomal 397. B. Marzec 495.

GOOD LUCK!. .. Danny Kaye, Pier Angeli and Baccaloni ting 
“Buena Fortuna’* in a colorful production number of Sol C. 
Siegel’s new MGM hit, “Merry Andrew.”
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Bowl Vets Hurl Back Chester’s 1st
Place Czerwiński Challenge

STANDINGS
W. L.

Bowl Vets ....... ......... ......64 14
Chester1^ Tavern .„..52 26
Lewis Alleys.... ..... 50% 27%
Silver Hat „...32% 45%
Sophie’s Ramp Inn .....„.31 47
Breyer Co. No. 2 ...... ......31 47
Breyer Co. No. 1 .... ..... 29 49
Thad’s Inn ........ ..... 22 56

The Bowl Vets were forced to 
go all out last Tuesday night at 
Lewis Alleys in order to hurl back 
the first place challenge of Chest­
er’s Tavern in regular Joe Czer­
wiński Hal Keg loop competition 
— finally winning out, 2 to 1, to 
retain their 12-game bulge over 
the losers.

Globetrotters Open 
Series With College 
All-Star March 30

Abe Saiperstein’s Harlem Globe­
trotters near the end of the regular 
winter portion of their thirty-first 
consecutive season of play and will 
utilize the remaining six games 
of 164 girding for their World 
Series of Basketball against the 
College All-Americans. The ninth 
annual post-season tour against 
the varsity aces opens next Sun­
day (March 30) in New York’s 
Madison Square Garden and 
comes to Chicago Stadium, Thurs­
day night, April 3.

Revealing the respect he has 
for Ray Meyer, De Paul Uni­
versity coach who will act as 
head mentor of the collegians on 
the tour, and the strong squad 
he will have at his command, 
Saperstein has made two late 
changes of the lineup of his own 
team. Showing he will brook no 
indifference on the part of any 
of his hands, the dynamic mentor 
has benched two of his announced 
players in favor of Roman Tur- 
mon and Charley Primas, a pair 
of burly, determined performers.

They will team up with Mea- 
dowlak Lemon, Bob Hall, Andy 
Johnson, Clarence Wilson, Henry 
Taylor, Tom Spencer and Tex 
Harris. The veteran Ermer Robin­
son will act as asistant coach to 
Saiperstein but will suit up as 
a player if needed.

Makeup of the collegians squad 
cannot be announced until the 
varsity season has concluded. 
However, it is known that the 
team will comprise many of the 
senior greats available.

In addition to the games to be 
played in 18 cities, including Chi­
cago, a huge variety show of en­
tertainers assembled from all parts 
of the world by Saperstein will be 
a feature.

Mothers Club Of 
St. Ladislaus 
Spring Festival

The Mothers Club of St. Ladis­
laus Church will stage a Spring 
Festival in the School hall. Long 
and Henderson aves.. on Sunday, 
March 30, from 3 to 9 p.m..

Booths of many kind will fea­
ture toys, linen, hand-made items, 
games, groceries and aprons.

Ladies, treat yoruself that day 
and eat out. Hot beef sandwiches, 
home-made cakes, coffee and hot 
dogs will be served from 3 to 9 
p. m.

Bring your friends and family.

Ted Micek shot 546 and E. Ko­
walewski 518 for the Bowl Vets, 
and Leo Chromy 568 and J. Zie­
linski 522 for Chester’s Tavern.

Lewis Alleys nipped Silver Hat 
Lounge, 2 to 1, to move to within 
1% games of second place. D. Bre­
wer posted a 533 and R. Gawlik 
532 tor the winners and Broneage 
490 for the losers.

Ed Oakleaf’s 552 paced Thad’s 
Inn to a pair of upset triumphs 
over Sophie’s Ramp Inn, whose at­
tack was led by E. Szczech’s 492.

F. Raith tallied 472 to net Bre­
yer Co. No. 1 a pair of victories 
over Breyer Co. No. 2 Nick Los 
rolled 455 for Breyer No. 2.

Scores:
BOWL VETS: — C. Kowalew­

ski 518, J. Micek 472, G. Moritz 
441, S. Micek 462, T. Micek 546.

CHESTER’S TAVERN: — E. 
Chromy 445, L. Zych 427, J. Zie­
linski 522, L, Chromy 568.

SILVER HAT: — E. Myrda 434, 
B. Foland 434, R. Czajkowski 438,
J. Drozdik 422, A. Broneage 490.

LEWIS ALLEYS: — R. Gawlik 
532, H. Gawlik 478, P. LaMorte 
446, D. Brewer 533, L. Stobierski 
450.

SOPHIE’S RAMP INN: — E. 
Szczech 492, A. Janik 422, R, Bar­
rera 414, N. Zych 435.

THAD’S INN: — S. Godek 365, 
W. Stryjewski 389, D. Sitko 351, J. 
Klocek 440. E. Oakleaf 552.

BREYER NO. 2: — J. Mersch 
408, J. Uamsack 443, B. Goss 418, 
J. Beran 395, N. Los 455.

BREYER NO. 1: — J. Allen 348, 
R. Bowers 307, H. Spee 399, M. 
Aauber 421, F. Raith 472.

Stanley Cup Semis 
Open Tonight In 
Montreal And N. K.

The National Hockey League’s 
Stanley Cup semi-finals get un­
derway Tuesday night with the 
champion Montreal Canadiens 
hosting the Detroit Red Wings 
and the New York Rangers en­
tertaining the Boston Bruins,

The second games of the seven­
game series will be played at the 
same sites Thursday night, March 
27, before the teams move on to 
Detroit and Boston. Only the first 
two games of the Rangers-Bruins 
series will be played in New York 
with all remaining games sched­
uled for Boston because Madison 
Square Garden will house a cir­
cus for a month.

 First and second place were de­
cided earlier, but Detroit’s 4-2 
victory over Montreal Sunday 
night earned the Red Wings third 
place and the right to meet the 
Canadiens in the semi-finals. De­
troit finished up the regular sea­
son a point up on the Bruins.

Other Sunday action saw the 
Rangers beat the last-place To­
ronto Maple Leafs, 3-2, and the 
Bruins defeat the Chicago Black 
Hawks, 7-5. The difference be­
tween finishing third and fourth 
place was worth $200 per player 
to the Red Wings.

Gordie Howe, scored two goals 
and assisted on another to lead 
the Red Wings to their victory. 
Dickie Moore, the league scoring 
champion, notched his 36th goal 
in the final period after Phil Goy­
ette’s marker ruined Terry Saw- 
chuk’s bid for a shutout

Basilio, Robinson Clash For 
Middleweight Title Tonight

Expect To Lure Record Gate At Chicago 
Stadium

TONIGHT’S CARD
Archie Whitfield, Chicago vs. Lee Williams, New York 

(6 Rounds, 160 lbs.)
Lee Owens, Syracuse, N. Y. vs. Otis Woodward, New York 

(6 Rounds, 160 lbs.)
Rudy Ellis, Chicago s. Pero Bradley, St. Louis, Mo.

(6 Rounds, 160 lbs.)
Pete Kawała, Toronto Can. vs. Bobby Rogers, Chicago

(6 Rounds, 132 lbs.)
Joe Reynolds, St. Louis, Mo. vs. Don Ward, Chicago

(6 Roundss, 134 lbs.)
Anton Marcilia, S. Am., vs. Jerry Jordan, Chicago

(Buenos Aires) (4 Rounds s, 147 lbs.)
Sugar Ray Robinson, N. Y. vs. Carmen Basilio, Syracuse, NY 

(15 Rounds, World's Middleweight Championship)
The only two men ever to con­

quer both the middleweights and 
welterweights in their careers, 
meet tonight, March 25, in Chica­
go Stadium to decide once and 
for all who is king of the 160 lb. 
boxers.

Sugar Ray Robinson, 36, four 
times middleweight champ and 
once the king of the welters, 
meets Champion Carmen Basilio, 
30, in hopes of winning back the 
title for the fifth time. It will in 
all probability be the biggest pay 
day for either fighter as they 
participate 30-30 in all gate, 
theatre TV, Radio and movie 
rights. The house at the Stadium, 
largest indoor arena in the world, 
is scaled for $560,000 and Promo­
ter Jim Norris is hoping for some­
thing close to the $500,000 mark 
off the early advance sale which 
was surprisingly good. There is a 
better than even chance of smash­
ing the all time record for an in­
door gate, set at the same Stadi­
um on July 17, 1947, when Rocky 
Graziano knocked out Tony Zale 
before 18,547 fans who paid 
$422,918.

Meanwhile, there are 514,000 
seats in 173 theaters in 140 differ­
ent cities which will carry the 
bout on the Teleprompter Net­
work. The bout will also be car­
ried coast to coast by the Men- 
nen Co. and Miles Laboratories 
over the CBS radio network. Gil- 
lete Safety Razor Co. will pipe 
the bout into the Latin American 
countries over NBC facilities.

Robinson did his heavy train­
ing at Greenwood Lakes, N. Y., 
and arrived in Chicago a week 
ahead of fight time to finish up 
at the Joe Louis Gym. Most ob­
servers agreed that it is impos­
sible to tell just how sharp Rob­
inson is during a workout because 
he lets the fans and writers see 
just what they want to see.

Basilio, on the other hand, a 
hard worker at all times, is not 
one to hide his feelings. Some

Sophie’s R. I.
Widens Lead In 
V. S. Keg Race,

STANDINGS
W. L, 

Sophie’s Ramp Inn 57 27
Vignola Sportsmen..— 49% 34% 
Niemiec Tavern „„„„„....4'5 39
Legion Tap . ...... 44% 39%
Shelley Steel Co 43 41
Old Style Lager 35% 48% 
J. Mondala’s Tavern ..—.32 52
Hamm’s Beer —.29% 54%

The Sophie’s Ramp Inn keglers 
added another 2 games to their 
rapidly widening Vignola Sports­
men Bowling loop lead when they 
won 3 games from Hamm’s Beer 
while runnerup Vignola Sports­
men were victimized twice by 
John Mondala’s Tavern last Tues­
day night at Lewis Alleys.

C. Swiontek rolled 954 and Ed 
Karol 531 for Sophie’s. D. Lange 
565 for Mondala. and R. Janicki 
579 for the Sportsmen.

Fred Spears’ 512 and Nick 
Brait’s 504 netted Shelley Steel Co. 
a pair over Niemiec Tavern, whose 
drive was paced by Richard'Nie- 
miec’s 488.

J. Starczowski’s 537 led Old 
Style Lager to a brace of ver­
dicts over Legion Tap. W. Majk- 
szak rolled 532 for Legion Tap.

Scores:
SOPHIE’S RAMP INN: — E. 

Karol 531, K. Tonski 457, L- Wyse 
503, C. Swiontek 554. E. Wasniew- 
ski 517.

HAMM’S BEER: — E. Kozakie­
wicz 337, B. Glassman 440, E. Jan­
kowski 420, G. Kędzierski 468, M. 
Kwamicki 439.

VIGNOLA SPORTSMEN: — E. 
Bieniasz 435, J. Gervagi 451, R. 
Janicki 579, E. Kuzma 438.

MONDALA’S TAVERN: — W. 
Ozaniec 359, D. Lange 505, M. Kry­
sa 422, L. Zawiła 463.

SHELLEY STEEL: — J. Krull 
443, N. Los 408, G. Coney 426, F. 
Spears 572, N. Brait 504.

NIEMIEC TAVERN: — E. Polak 
362, M. Diak 456, M. Kotas 466, C. 
Szczepański 441, R, Niemiec 488.

LEGION TAP: — E. Watrach 
402, W. Majkszak 532, C. Alice 496, 
J. Moskal 492, S. Czerski 477.

OLD STYLE LAGER: — J. Star­
czewski 537, D. Dreyer 430, T. To­
maszewski 361, G. Madzienski 441, 
E, Labedz 466. 

veteran newsmen said he looked 
sharper and in better shape than 
he did before their last meeting 
on Sept. 23 in Yankee Stadium. 
At that time Carmen won the 
title from Robinson in a split 
decision over the 15 round route.

Carmen opened his drills in 
Miami Beach in January and 
switched after five weeks to Sy­
racuse where he worked for three 
weeks. He also arrived in Chi­
cago a week ahead of the March 
25 date and finished his drills at 
Johnny Coulon’s Gym, on the 
South Side of Chicago.

Both men have refused to pre­
dict what will happen, but both 
agree that if the opening comes, 
they will go for the KO. Robin­
son has won 91 fights by the 
knockout route. He has lost only 
six fights in his life as a profes­
sional while winning 140. No 
man has ever defeated the Sugar 
Man twice.

He won the middleweight 
championship for the first time 
in the Stadium where he goes 
tonight again. That was on Feb. 
14, 1951 when he knocked out 
Jake LaMotta and automatically 
vacated his welterweight crown. 
Later in 1951 he lost his title to 
Randy Turpin in London, but won 
it back in New York by another 
KO. Then he retired, only to 
return to the ring and knock out 
Bobo Olson in the Stadiium and 
regain his title for the third time. 
After losing to Gene Fullmer in 
New York on Jan. 2 1957, he won 
it back (again in Chicago Stadi­
um) on May 1, with what many 
claim was the best left hook ever 
thrown with so much at stake.

Now Robinson could become a 
five time champion and he could 
win the middle weight crown for 
the fourth time in Chicago.

Basilio, meanwhile, has never 
won a fight in Chicago. He lost 
here to Chuck Davey and Billy 
Graham in 10 rounders. He lost 
his welterweight title to Johnny 
Saxton in a controversial decision 
and is back to try to break the 
jinx against Robinson.
ROBINSON HAS 
WEIGHT EDGE

Robinson will have a weight 
edge of from five to eight pounds. 
Basilio weighed 153 for his Sept. 
23 meeting with Robinson., The 
Sugar Man, as he has done so 
often, scaled just under 160 lbs. 
as though he had a scale in his 
stomach to keep his weight down.

This marks the 16th world 
championship held in Chicago 
since the inception of the IBC. 
It is also the sixth middleweight 
bout under Jim Norris’ direction 
in Chicago. Robinson is partici­
pating in his fifth title bout here.

Press interest in this bout has 
surpassed any held in Chicago. 
Five writers from London, four 
from Paris, and several from 
Canada have already checked 
into the Bismarck Hotel, where 
the IBC’s press headquarters are 
set up. Other countries represent­
ed will be Cuba, Mexico, Sweden, 
Germany, and Italy.

This will be Basilio’s first de­
fense of his Middleweight Cham­
pionship. Robinson will have his 
two co managers, Killer Johnson 
and George Gainford, in his cor­
ner along with Harry Wiley, his 
trainer. Basilio will be assisted 
by Co-Managers John De John 
and Joe Netro and Angelo Dun­
dee.

The main event starts at 10 p.m. 
Chicago time. The first bout on 
the preliminary card will go on 
at 8*30.

Ida's Family Inn's 
Individual Bowling 
Sweeper April 19-20

The Ida’s Family Inn annual 
Individual Handicap Bowling 
Sweeper, 4 games across 8 alleys, 
will be staged on Saturday and 
Sunday (April 19-20), at the 
Mohawk Lanes, 518 W. North 
Ave.

March 31 is the deadline for 
entries.

The entry fee is $7.00 and must 
accompany each entry blank.

The handicap shall be two- 
thirds of 190 with a maximum 
of 35 pins per game.

Many attractive cash prizes 
will be awarded to the 25 highest 
keglers.

Mail all entries to: Bob Lange, 
care of Ida’s Family Inn, 1542 W. 
North Ave., Chicago 22, Illinois.

Secret Agent X9 By Mei Graff
Registered U. S. Patent Office
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HAS DOMINATED THE FIELD IN THE SINGLE SCULLS 
EVENT.- WAS A U.S.SCHOOLBOY CHAMPION IN 
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through COLLEGE,™. 
SIGNUPNOW , ,,

Latest Lexicon Of Youth; It’s 
Result Of Man-Made Satellites

BY GAY PAULEY
New York. — (UP) — The man­

made satellites have launched a 
whole new teen-made jargon.

No sooner were Sputniks, Ex­
plorer and Vanguard tearing 
through space than new terms 
were sounding through any home 
(now called a “pad”) where teen­
agers orbit.

“Beep Beep” has become the 
newest form of greeting. A “Sput­
nik” is a brainy student. A boy 
who didn’t get the date with the 
girl “Failed To Orbit.” An “Quter 
Space Ace” is a girl’s way of de­
scribing a good-looking boy.

‘And “Out Of Sight, Satellite” 
has joined “See You later, Alli­
gator,” “Don’t get wise. Bubble 
Eyes” and all the other rhyming 
expressions which sprinkle teen­
talk, says Lester Rand, president 
of the Youth Research Institute.

Earthier items in the news also 
influence their speech. A “Meet­
ing At The Summit” means a 
student’s been called to the Dean’s 
office, said Rand. And “On The 
Brink,” a term snitched from a

Electronic Air Raid 
Alarm
A Radio By Day —

An Alarm By Night
In the event of an attack upon 

the United States, there are Con- 
elrad Skywave Key Stations 
throughout the United States 
which are on the air 24 hours 
daily, prepared to alert the whole 
country. In the Chicago area, 
Radio Station WGN’s carrier stays 
on the air every night of the week 
except Sunday. On Sunday, 
WMAQ is the Skywave Key Sta­
tion. Should such an attack or 
any other like emergency occur, 
WGN or WMAQ will send out 
Conelrad Signals to all radio sta­
tions in this area. They are all, 
equipped with a device similar 
to this radio alarm. When the 
stations get their signal to go off 
the air and Conelrad transmitters 
to go on the air, your alarm will 
also alert you. You then turn to 
640 on your dial and get Civil 
Defense instructions.

Conelrad tests are made on the 
air each week to be sure all 
equipment is in perfect working 
condition. Your Conelrad Elec­
tronic Ąir Raid Alarm can be a 
part of these tests.

On December 5, 1957 the Fed­
eral Communication Commission 
decided that for the rapid dis­
semination of information con­
cerning hurricanes, tornadoes and 
similar emergency weather con­
ditions essential to the protection 
of life and property, to use the 
Conelrad Skywave Key Stations 
to send out a Conelrad signal. 
The stations go off the air 5 sec­
onds (your alarm will ring,) on 
the air 5 seconds (your alarm 
stops,) off the air 5 seconds 
(your alarm rings,) then a 100 
cycle tone for 15 seconds after 
which the radio station will 
state, “We interrupt our normal 
program to bring you an Emer­
gency Weather Warning from the 
United States Weather Bureau.”

The F. C. C. passed rule 12-192 
effective January 1, 1957. This 
rule requires all amateur radio 
stations to monitor a broadcast 
station for a Conelrad alert at ten 
minute intervals.

The Electronic Air Raid Alarm 
is a complete 110 volt AC-60 cycle 
AM radio, constructed of reliable 
parts with a built in alarm. The 
wood cabinet is 7”xll”x7%” with 
choice of blonde, walnut or ma­
hogany finish, an attractive piece 
of furniture. The relay that sets 
off the alarm has silver contacts 
to insure better performance. The 
set can be built to trigger the 
alarm either when Conelrad Sky- 
wave Key Stations send the signal 
to Conelrad Stations, or trigger 
the alarm when the Conelrad Sta­
tions go on the air at 640 kilo­
cycles. The first method is faster 
and more advisable.

This Electronic Air Raid Alarm 
working in conjunction with 
Conelrad Stations will provide a 
quicker warning to the private 
citizen than air raid sirens sta­
tioned throughout the cities. It 
will better serve to awaken the 
sound-sleeping individuals that 
slumber through all sirens whe­
ther air raid or fire engines. This 
alarm will awaken you and you 
can be prepared when Civil De- ; 
fense sirens or Conelrad Stations I 
notify you an air or missile raid 
is in progress. (R.M.)

famous article by John Foster Dul­
les, means failing a course.

“Some teenagers are determined 
not to use English,” said the re­
searcher. “Why, I’ve never been 
able to find out.”
TERMS ARE REGIONAL

“A lot of terms are regional,” 
he said, so I immediately paged 
United Press bureaus in Dallas, 
Chicago and Boston for repre­
sentative slang from their areas.

Herewith, as a public service, 
I offer the latest lexicon of youth.

“Agitate The Gravel—Beat It;
Come On, Snake, Let’s Rattle 

(or wriggle)—May I Have The 
Next Dance?

Making Out—Necking;
Pig, Or You Need A Snorkel 
To Breathe — Indicates Heavy 

Derision;
You’re A Marble-—Dopey Or 

Stupid;
Heart—Good Tteacher;
Moldy—Bad Teacher;
Warden—Teacher;
Hotn ework—Mush;
Slaughter House—School;
Cell Block — Any Room In 

School;
Drag—A Bore In Chicago, A 

Date In Boston, A Car in Dallas;
Earth Pads—Shoes;
Fuzz—A Policeman Or Some­

one who Orders You Around;
Sucker—An Attractive Boy Go­

ing Steady;
Gruesome—A Sharp Boy And 

Girl Going Steady And Very Seri­
ous About Each Other;

Fakeout—Disappointing Date;
Low Hurdle—Cheap Date;
Lay Dead—Wait A Minute;
On Pills—Dieting;
Rock—A Sharp Person, The op­

posite Of Square;
Cube—A Square In Three Di­

mensions; In Other Words, Really 
Square;

Cast An Eyeball — Look Thia 
Way. This led to another expres­
sion, “Cast An Earball,’’ — to 
listen;

Feasty — Whole-Hearted Ap­
proval, such as “Rock Hudson la 
Feasty;

Frail Or Skinny—Out Of Moneyj 
Bread—Money;
Hefty, Or Strong — In The 

Money;
Chalk, Stick. Or Cancer Stifif—« 

A Cigarette;
Blast—Let’s Go, Or A Real 

Fast Car;
Blast And A Half—Good Party;
Panic And A Half—Very Funny 

Joke.

Li'l Wally, Ed Zima 
Bands At Barabasz 
Post PLAV Dance

It will be Li’l Wally and h% 
Harmony Boys orchestra in the 
main ballroom and Ed Zima and 
his combo in the Palm Room of 
Walsh’s Building,' 1014 N. Noble 
St., corner Cortez St. at Milwau­
kee Ave„ when the Stanley Bara­
basz Post 72 PLAV stages its an­
nual Spring Dance on Saturday 
night, April 12.

Li’l Wally and his band recently 
appeard at Chicago’s famous Ara­
gon Ballroom and has made se­
veral appearances on TV shows. 
Maestro Li’l Wally is aptly tabbed 
as Chicago’s Polka King.

Ed Zima and his orchestra also 
rate high in Chicagoland dance 
circles, making appearances on 
TV’s Polka Party and at other 
top-notch events.

These two great bands — Lil 
Wally’s and Ed Zima’s — will pro­
vide dance lovers with the finest 
dance arrangements available.

41-Foot 
Richardson 1956

Twin screw flying bridge, 
sleeps 6, two 250-HP Chrys­
lers, aux. gen CO2 system, 
directional finder, com­
pletely customized. Will 
take reasonable offer. Bet­
ter than new! See this boat 
before you buy! You will 
never be sorry! Save the 
depreciation!

Arthur F. Grayson
29 West Main St.

LeRoy, New York
Phone 900 or 601
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Kongres Polonii Popiera Inicjatywę 
Polskiego Komitetu Imigracyjnego

New York. — Inicjatywa Pol­
skiego Komitetu Imigracyjnego w 
sprawie rewizji paragrafu obowią­
zującej obecnie ustawy imigracyj- 
nej, odnoszącej się do nierozdzie- 
lania rodzin — może znacznie u- 
łatwić Polonii amerykańskiej 
sprowadzenie krewnych do St. Zj., 
o ile będzie uwieńczona pomyślnym 
wynikiem. Mając to na uwadze, 
jak również poważny dorobek do­
tychczasowy Polskiego Komitetu 
Imigracyjnego, — Wydział Stano­
wy Kongresu Polonii na dolną (po­
łudniową) część stanu New York 
na zebraniu plenarnem uchwalił 
rezolucję następującej treści:

“Zarząd i Dyrekcja Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii na 
dolną część stanu New York na 
zebraniu plenarnem, odbytem 13 
marca 1958 r. w Polskim Domu 
Narodowym, 19-23 St. Marks Place 
uchwalają wyrazić uznanie Pol­
skiemu Komitetowi Imigracyjne- 
mu, którego prezesem jest ksiądz 
prałat Feliks F. Burant, za,ener­

giczną i sprawną działalność do­
tychczasowy w zakresie opieki nad 
uchodźcami i innymi imigrantami 
polskimi, oraz za czujność w obro­
nie związanego z tą opieką ratowa­
nia polskiego stanu posiadania, a 
wreszcie za sprawne przejęcie po 
Radzie Polonii opieki nad uchodź­
cami polskimi w zachodniej Euro­
pie.

“Uchwalamy nadto uznanie Pol­
skiemu Komitetowi Imigracyjne- 
mu za akcję podjętą przezeń o 
statnio na terenie Waszyngtonu o 
rewizję paragrafu 203, sekcji A (4) 
obowiązującej obecnie ustawy 
“Immigration and Naturalization 
Act of 1952” w celu nierozdiziela- 
nia rodzin, zgodnie z przewodnią 
myślą tej ustawy. Wydział Stano­
wy Kongresu Polonii w New Yor­
ku przyłącza się do tej inicjatywy 
pismem swego zarządu do przewo­
dniczącego podkomisji imigracyj- 
nej w Izbie Reprezentantów, kon- 
gresmana Waltera”.

Szymczak Mówi Do Polski o Zmianie

PRZEWODNICZĄCY GABINETU 
'NA KUBIE. — Gonzalo Guell, Mi­
nister Państwa który został wy­
znaczony na przewodniczącego no­
wego Gabinetu sformowanego o- 
statnio przez Prezydenta Fulgen­
cio Batista na Kubie. Batista wy­
dał specjalne zarządzenia dla 
powstrzymania akcji sabotażów i 
terroru kierowanej przez rewolu­
cjonistów. Rząd zmuszony był 
ostatnio zawiesić wszystkie prawa 
konstytucjonalne na Kubie.

Powiat Lake Skarży
Miasto Waukegan 
o Przyłączenie Drogi

Poglądów Budżetowych w Ameryce
Wygłosił Przez Głos Ameryki Odczyt Na Te­

mat Wydatkowań Publicznych w Sta­
nach Zjednoczonych

Washington. (ZPPA) — M. S. 
Szymczak, gubernator Federalnej 
Rezerwy wygłosił pogadankę przez 
Radio Głosu Ameryki do Polski na 
temat zmian budżetowych i wy­
datków publicznych w Stanach 
Zjednoczonych jakie zaszły na 
przestrzeni ostatnich kilkudziesię­
ciu lat. Wyjaśniając przyczyny 
tych zmian prof. Szymczak mówił 
co następuje:

“Wydatki publiczne wzrosły nie­
wątpliwie bardzo poważnie. Obli­
cza się, że łącznie wydatki rządu 
federalnego, rządów stanowych i 
władz samorządowych stanowiły w 
roku 1913 zaledwie jedna piętnasta 
część dochodu narodowego. Obec­
nie wydatki te dochodzą do jednej 
piątej wartości dochodu narodo­
wego. W stosunku do dochodu na­
rodowego, już po uwzględnieniu 
jego wzrostu w okresie ubiegłego 
pięćdziesięciolecia, koszty utrzy­
mania rządu i finansowania naj­
rozmaitszych programów publicz­
nych wzrosły trzykrotnie. W prze­
liczeniu na głowę ludności, realny 
wzrost wydatków publicznych był 
znacznie większy, bo blisko sze- 
snastokrotny.
Większe Prace Rządu

“Główna przyczyna wzrostu 
wydatków publicznych jest znacz­
ne poszerzenie zakresu działalno­
ści rządu federalnego oraz rządów 
stanowych i lokalnych. —— Takie 
funkcje jak opieka społeczna, po­
moc dla zagranicy, pomoc dla far­
merów itd., które dziś należą do 
zakresu kompetencji rządu fede­
ralnego — nie istniały pół wieku 
temu wogóle. Wydatki na obronę 
kraju były wówczas również bar­
dzo małe. Jeśli idzie o budżety 
stanowe i lokalne, to rozrosły się 
one głównie dzięki szerszemu za­
kresowi opieki nad szkolnictwem, 
.oraz zwiększeniu się kosztów u- 
trżjunania dróg, sieci wodociągów, 
bezpieczeństwa publicznego, szpi­
talnictwa, itd. Trzeba również pa­
miętać, że czynnikiem wzrostu 
wydatków publicznych był wzrost 
kosztów materiałowych i roboci­
zny. Za tę samą ilość pracy i usług 
trzeba dziś płacić trzy lub cztery 
razy więcej niż 50 lat temu.
Podział Wydatkowań

“Podział wydatków publicznych 
(pomiędzy budżet rządu federalne­
go a budżety rządów lokalnych 
przedstawia się mniej więcej tak. 
Budżet federalny w roku 1956 za­
mykał się po stronie wydatków 
sumą 63 miliardów dolarów, zaś 
budżety rządów stanowych i lokal­
nych samorządów wynosiły około 
32 miliardów. Z grubszą biorąc, 
na udział rządu federalnego przy­
pada zatym około dwie trzecie 
wszystkich wydatków publicznych, 
zaś na udział stanów i samorzą­
dów ponad jedną trzecią tych wy­
datków. Do roku 1913, kiedy nie 
istniały jeszcze bezpośrednie po­
datki publiczne, a zakres działania 
rządu federalnego był znacznie 
mniejszy, sytuacja była odwrot­
na. Wydatki rządów stanowych i 
samorządów lokalnych były blisko 
trzy razy większe od wydatków 
rządu federalnego.
Źródła Dochodów

“Źródła z których rząd federal­
ny i władze stanowe czerpią fun­
dusze na finansowanie swoich 
budżetów są następujące. Około 
połowa dochodów budżetowych 
pochodzi z podatku dochodowego 
oraz z podatku od zysków korpo­
racji przemysłowych. Blisko jedna 
piąta dochodów budżetowych sta­
nowią opłaty za usługi pocztowe, 
opłaty za korzystanie z sieci wo­
dociągów publicznych, z miejskich 
przedsiębiorstw transportowych i 
innych publicznych urządzeń usłu­
gowych. Jedna szósta względnie 
jedna siódma dochodów pochodzi 
z podatku akcyzowego, a około 
jedna dwunasta wszystkich docho­
dów budżetów publicznych stano­
wią podatki od nieruchomości. — 
Rząd federalny uzyskał prawo do 

nakładania bezpośrednich podat­
ków1 dopiero w roku 1913. Do tego 
czasu był on utrzymywany z po­
datków pośrednich oraz danin sta­
nowych opłacanych stosownie do 
liczby ludności i zamożności posz­
czególnych stanów. Szesnasta po­
prawka do konstytucji z r. 1913 
upoważniła rząd federalny do na­
kładania bezpośrednich podatków 
na wszystkich obywateli i od tego 
czasu głównym źródłem dochodów 
budżetu federalnego stał się po­
datek dochodowy. Jeśli idzie o po­
datki stanowe, to są one uchwa­
lane przez stanowe legislatury i 
mają przeważnie charakter po­
datków bezpośrednich. Podatki lo­
kalne mają przeważnie charakter 
podatków od nieruchomości oraz 
podatków od sprzedaży, czyli ak­
cyz.
Wysokie Podatki

“Amerykanie narzekają, że po­
datki są za wysokie i co roku przy 
uchwalaniu budżetu jest mowa o 
ich redukcji. Rzeczywiście w po­
równaniu z lataimi przedwojenny­
mi, kiedy podatki dochodowe nie 
przekraczały 10 procent dochodów 
obecna skala podatkowa może u- 
chodzić za bardzo wysoka. Prze­
ciętnie — średnio zarabiający 
człowiek w Ameryce płaci tytułem 
podatku dochodowego około 25 
procent swych dochodów brutto. 
Skala podatkowa jest oczywiście 
ruchoma. Osoby o mniejszych do­
chodach płacą mniej procentowo 
od osób o wyższych dochodach. 
Przy najwyższych dochodach pro­
gresja podatkowa sięga 90 procent 
dochodu. Niemniej jednak w po­
równaniu z innymi krajami, St. 
Zjednoczone nie są krajem nad­
miernie wysokich podatków. W 
Wielkiej Brytanii np. albo w Ka­
nadzie, Francji, Niemczech, Au­
strii czy Belgii podatki są znacznie 
wyższe. Są jednak kraje jak np. 
Włochy, Dania, Portugalia i Gre­
cja, gdzie skala podatkowa jest 
niższa niż w St. Zjednoczonych.
Obrona Narodowa

“Główna przeszkoda w zmniej­
szeniu podatków w Ameryce są 
wysokie, bo sięgające połowy całe­
go budżetu federalnego wydatki 
na obronę narodową. Gdyby na­
wet nie brać pod uwagę wysokich 
kosztów obrony nardowej — nie 
może być mowy o powrocie do sy­
tuacji podatkowej z r. 1913. Funk­
cje rządu federalnego i rządów 
stanowych tak się rozrosły i spo­
łeczeństwo tak przywykło do roz­
maitych usług świadczonych z 
funduszów publicznych, że nawrot 
do stosunków z przed pół wieku 
w mojej opinii byłby niemożliwy. 
Istnieje raczej tendencja do roz­
szerzania a nie do ograniczania 
roli rządu federalnego i rządów 
stanowych w życiu społeczeństwa. 
Dowodem istnienia tej tendencji 
jest np. fakt, że wydatki rządów 
stanowych, pomimo, że rządy te 
nie partycypują w kosztach obrony 
narodowej, rosną znacznie szybciej 
od wydatków rządu federalnego.”

pom*n Płoński 
Wołosi Odczyt 
w Stow. Samopomocy

Stowarzyszenie Samopomo­
cy Nowej Emigracji na po­
łudniowej stronie miasta u- 
rządza dnia 29 marca w sali 
Domu Polskiego, 11935 S. Mi­
chigan ave., odczyt p.t. “350- 
lecie przybycia pierwszych 
Polaków do Ameryki”.

Odczyt wygłosi prezes Po­
lonii Amerykańskiej na stan 
Illinois, Roman Puciński.

Początek odczytu o godz. 
7:30 wieczorem. Wstęp wolny.

Ze względu na interesujący 
temat odczytu prosimy o jak- 
najliczniejsze przybycie ca­
łej Polonii.

Za Zarząd: W. Stodolski, 
sekretarz.

W poniedziałek wpłynęło 
do Sądu pow. Lake oskarżenie 
o przyłączenie drogi przez 
miasto Waukegan. Skarga ta 
przyjęta przez Stanowego 
adwokata Lake County, Tho­
mas J. Moran, jest jedną z 
wielu, które wpłynęły prze­
ciwko Lake County, jak o- 
świadczył asystent adwokata, 
Keneth R. Shorts.

Podobnie poprzyłączały 
drogi Waukegan, North Chi­
cago, Lake Bluff, Mundelein, 
Gurnee, Long Grove i Deer 
Park.

W poniedziałek wniesiona 
sprawa jest podobną do nie­
dawno podjętej prowadzonej 
przez stanowego prokuratora 
Cook County, Benjamina S- 
Adamowskiego przeciwko 
wiosce Streamwood.

Waukegan musi teraz cze­
kać na załatwienie sprawy 
skargi swojej do 9 kwietnia.

Senat Obraduje 
Nad Funduszem 
Budowy Dróg
$5,500,000,000 
Ma Być Oddanych 
Na Ten Cel
Washington (UP). — Senat 

rozpoczął dziś obrady nad 
nowym projektem ustawy 
przewidującym natychmia­
stowe wyznaczenie 5 bilionów 
500 milionów dolarów na rozT 
budowę nowych i naprawdę 
istniejących dróg w kraju. 
Pieniądze te wydane byłyby 
jeszcze w tym roku, bez cze­
kania aż napłyną one z fun­
duszu gazolinowego. Dotych­
czas obowiązująca ustawa po­
wiada, że rząd nie może wy­
dawać na gościńce więcej 
pieniędzy od sum napływają­
cych każdego roku z podat­
ków gazolinowych. Projekt 
oddany dziś pod obrady usu­
wa to zastrzeżenie i nakłada 
na rząd obowiązek szybkiego 
wydania bilionów dolarów na 
budowę dróg, aby w ten spo­
sób pomniejszyć zasięg bez­
robocia i ożywić siłę naby­
wczą na rynku wewnętrz­
nym.

Sen. Albert Gore (D- 
Tenn.), kierujący planem 
przeprowadzenia tej ustawy, 
jest pewny zwycięstwa.
Sprawa Podatków

Równocześnie przywódcy 
republikańscy obydwu izb 
Kongresu przyznali, że “na­
cisk zewnętrzny i wewnętrz­
ny” o zniżenie podatków 
wzrasta z każdym dniem i 
sprawa ta będzie musiała być 
załatwiona po myśli ogółu 
obywateli.

Zarząd wykonawczy zorga­
nizowanej pracy AFL-CIO 
wystosował wczoraj wieczo­
rem silny apel do Kongresu 
o natychmiastowe obniżenie 
podatków do sumy od sześciu 
do ośmiu bilionów dolarów w 
tym roku.

Prezydent Eisenhower pod­
pisze dziś ustawę domowni- 
ctwa, przewidującą wydanie 
1 biliona 850 milionów dola­
rów na budowę nowych i od­
nowę starych domów, jako- 
też na pomoc samorządom 
miejskim w unowocześnieniu 
przestarzałych i zaniedba­
nych dzielnic. Pieniądze te 
będą gotowe głównie na u- 
łatwione pożyczki hipoteczne 
dla drobnych właścicieli do­
mów, na gwarancję hipotek 
i pożyczek odnowy (FHA), 
jakoteż na kredyty dla samo­
rządów.

Przywódcy zorganizowanej 
pracy przedłożyli wczoraj u- 
stawodawcom obliczenia wy­
kazujące, że w tej chwili bez­
robocie jest najwyższe od 16 
lat i obejmuje 5,137,00 ludzi.

Dr. Mioduski Mianowany Delegatem
Rady Polonii w Warszawie

Chicago, 111. (RPA). — Dr. 
Adam S. Mioduski z Chicago zo­
stał mianowany przedstawicie­
lem Rady Polonii Amerykańskie- 
kiej w Warszawie.

Decyzja w tej sprawie zapadła 
na posiedzeniu Dyrekcji Rady 
Polonii, jakie odbyło się w dniu 
21-go marca w Chicago pod prze­
wodnictwem prezesa Rady, sę­
dziego Franciszka X. Świetlika.

W posiedzeniu tym, poza preze­
sem Świetlikiem uczestniczyli na­
stępujący członkowie Egzekuty­
wy i Dyrekcji Rady Polonii: wi­
ceprezeska Franciszka Dymek, 
sekretarka generalna Adela Ła- 
godzińska, skarbnik Jan J. Olej­
niczak, dyrektorki Antonina Czer­
niak, Armella Mix, Amelia Szlak 
i Aniela Wójcik, oraz dyrektorzy 
ks. prałat T. Cząstka, Wojciech 
Babicz i Władysław Wieczorek. 
Wyjeżdża w Kwietniu

Dr. Mioduski, jako przedstawi­
ciel Rady Polonii Amerykańskiej 
w Polsce, wyjedzie na swoją pla­
cówkę w Warszawie przypuszczal­
nie w drugiej połowie kwietnia, 
po załatwieniu formalności zwią­
zanych z uzyskaniem paszportu i 
wizy. Wraz z nim wyjedzie też 
do Warszawy przedstawiciel dy­
rekcji Rady Polonii, aby współ­
działać z dr. Mioduskim w za­
kresie uruchomienia w Polsce 
delegatury Rady.

Dr. Adam S. Mioduski jest zna­
nym działaczem i zajmował w 
życiu publicznym ważne i odpo­
wiedzialne stanowiska.

Członek parafii św. Michała 
Archanioła, dr. Mioduski jest też 
członkiem Związku Narodowego 
Polskiego oraz Zjednoczenia 
P.R.K., a w organizacjach ogólno- 
amerykańskich, społecznych i o- 
bywatelskich, bierze od lat bar­
dzo czynny udział.

Umiejętności organizacyjne i 
talent administracyjny dr. Mio­
duski wykazał w czasie sprawo­
wania przez okres 17 lat obowią­
zków sekretarza Rady Dyrekto­
rów szpitala w South Chicago. 
Były Repreezntant Stanowy

W życiu publicznym dr. Mio­
duski m. in. pełnił obowiązki sta­
nowego reprezentanta w Spring­
field, Ul., wybierany czterokro­
tnie na ten urząd ze swego okrę­
gu wyborczego. W okresie admi­
nistracji gub. Adlai Stevensona 
w Illinois, dr. Mioduski zajmował

Złodzieje Grasują
Niewykryci złodzieje wdarli 

się do dwupiętrowego budyn­
ku przy 5031 W. Agatite w 
poniedziałek, w czasie gdy 
nikogo w domu nie było i do­
konali kradzieży futer i kosz­
towności wartości 'około 4 
tys. dolarów na szkodę rozwo­
żącego pocztę Rocco J. Ven- 
degna.

Z mieszkania obok zaś za­
brali na szkodę Ronald Ott, 
kierowcy pocztowego futro, 
dwa zegarki i 250 dolarów 
w gotówce. Ogólna wartość 
skradzionych u niego rzeczy 
wynosiła około 1 tysiąca do­
larów.

UWAGA
PP. POGRZEBOWI

Niniejszym zawiadamiamy, 
że nekrologi do zamieszczenia 
w numerze świątecznym, w so­
botę, dnia 5go kwietnia, b. r„ 
będą przyjmowane tylko do 5ej 
po południu w piątek. 4go 
kwietnia.

Ogłoszenia drobne tak zwane 
classified będą przyjmowane 
także do 5ej po południu, w 
piątek.

Prosimy o łaskawe nadsyła­
nie nekrologów wcześnie lub 
podanie ich telefonicznie przed 
wyżej oznaczonym czasem.

Telefon BRunswick 8-8700
ADMINISTRACJA 

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

t
Wszystkim krewnym 1 zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

Jan Policz
(Mąż śp. Zofii, z domu Baran, 

i ojciec śp. Czesława)
Członek Tow. Św. Józefa Gru­
pa 440 ZNP, Klubu Hyżne i 
Dworu Leśniczych Św. Jana 
Bożego Court 1796, po ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 24-go marca, 
1958 roku, o godzinie 2:00 po 
północy, w starszym wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 4540 South 
Justine ul.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 27go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1256-58 W. 51st 
St. do kościoła św. Jana Boże­
go, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Julia, córka; Jakub, Andrzej, 
Franciszek, Władysław, Stani­
sław i Tadeusz, synowie; Jan 
Kubicki, zięć; Loraine, Adela, 
Julia, Irena i Fiorentyna, sy­
nowe; oraz wnuki, wnuczki, 
prawnuk i prawnuczka, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
Patka, tel. BOulevard 8-5257.
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odpowiedzialne stanowisko asy­
stenta dyrektora wychowania.

Z uwagi na tak wszechstronne 
doświadczenie w pracy społe­
cznej i publicznej oraz doskona­
łą znajomość obu języków, an­
gielskiego i polskiego, Dyrekcja 
Rady Polonii uznała dr. Miodu- 
skiego za najodpowiedniejszego 
kandydata na stanowisko przed­
stawiciela Rady w Warszawie.

Z Gminy 186 ZNP
■ Zawiadamiamy delegatów i de­

legatki, że regularne posiedzenie 
Gminy 186 ZNiP odbędzie się w 
piątek 28go marca, w sali Wete­
ranów A.P., pnr. 1239 N. Wood 
ul., początek punktualnie o go­
dzinie 7:45 wieczorem.,

Z powodu iż jest wiele waż­
nych spraw do załatwienia, zatem 
uprasza się pp. delegatów i de­
legatki o obecność. — Andrzej 
Madej, prezes; Aleks. Smentek, 
sekr.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy te smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
mój, brat i dziaduś nasz, ś. p.

Ignacy Kolaczewski 
członek Tow. Rzeźników Pol­
skich Gr. 1615 Z.N.P. i North­
west Retail Dealers Ass’n, po 
długiej i ciężkiej chorobie po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
23go marca. 1958, o godzinie 
9ej wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie sie w czwar­
tek, dnia 27go marca, o godzi­
nie 9ej rano, z zakładu pogrzeb. 
Walter Funeral Home, pnr. 3021 
W. Fullerton Ave. do katedry 
W. W. Świętych, a stamtąd na 
cmentarz Chapel Hill Gardens 
South na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Edmund, syn; (Franciszek i 
Wincenty w Polsce), bracia; 
Antonina Strzelecka i Janina 
Krukowska, siostry; Józefina, 
synowa: Henryk kolaczewski, 
bratanek: Michał i Robert, 
wnuki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się W. J. 
Działo. ALbany 2-7500. 25-26

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, ś. p.

Adam 
Miklaszewski 

członek Tow. Jana Ulgo So­
bieskiego, Gr. 94 ZNP. po krót­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzany św. 
Sakramentami, dnia 24go mar­
ca 1958, o godzinie 6:50 rano, 
przeżywszy lat 72. Zamieszki­
wał pnr. 8812 Saginaw Ave.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 27go marca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 8747 Com­
mercial Ave., do kościoła Niep. 
Poczęcia Najśw. M. P., a stam­
tąd na cmentarz św. Krzyża w 
Calumet City, 111. na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józefa, żona, Edmund, syn; 
Helena Wesołowska i ,Mab e 1 
Glazewska, córki; Stefania, sy­
nowa; Kazimierz Wesołowski i 
Władysław Glazewski, zięcio­
wie; 4 wnucząt; Aleksander 
Miklaszewski w Hammond, 
Ind., kuzyn; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się Law­
rence Walkowiak SAginaw 1- 
4109.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, teść i dziaduś nasz, ś. p.

Walenty 
Gruszczyński 

(mąż ś.p. Józefy z domu Kozon) 
członek Tow. Kazimierza Kró­
lewicza, Gr. 1338 Z.N.P., Tow. 
św. Jana Chrzciciela Nr. 913 
ZPRK. i delegat Połącz. Towa­
rzystw w Domu Polskim, po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał sie z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
24go marca, 1958, o godzinie 
5:30 rano, w podeszłym wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 2654 W. 42ga 
ulica.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 27go marca o godzi­
nie 10:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4254-56 So. 
Mozart ul. do kościoła Ś. Ś. Pię­
ciu Br. Pol. i Męczenników, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Agnieszka, Irena, Eleonora i 
Edward, dzieci; Shirley, syno­
wa: Stanisław Zagrzejewski, 
George Burke i Władysław Go- 
lembiewski, zięciowie: 9 wnu­
cząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Anto­
ni F. Wcislak, LAfayette 3- 
7271. 24-25

Wyprawa Po Pokój
San Pedro, Calif. (UP) — 

Czterech pacyfistów, którzy 
“własnymi ciałami” mają po­
łożyć kres doświadczeniom 
wodorowym Amerykańskiej 
Komisji Atomowej na Pacyfi­
ku, wyruszyło na “drugą wy­
prawę pokojową” małą łódką. 
Ma ich ona zawieść do wyse­
pek Bikini, gdzie planowane

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, babcia nasza i teściowa 
nasza, ś. p.

Maria A. Król
(matka śp. Antoniego i Jana) 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
sie z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 23go 
marca, 1958 roku, o godzinie 
3:15 nad ranem przeżywszy lat 
66. Zamieszkiwała pnr. 10610 
Langley Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 26go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 11739 So. 
Michigan Ave., do kościoła św. 
Salomei, a stamtąd na cmen­
tarz św. Krzyża, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Antoni, mąż; Tonya i Peggy, 
wnuczki, Maria Król i Florence 
Kaczka, synowe; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują sie Pi­
sarski i Syn, PUllman 5-3086. 

są tej wiosny amerykańskie 
wybuchy jądrowych bomb.

Pacyfiści ci powiadają, że 
siądą na Bikini przed wybu­
chami bomb i .... niech się 
dzieje co chce.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość iż najukochańsza mat­
ka nasza, babcia i prababcia 
nasza i siostra nasza, ś. p.

Józefa Tarasiuk
(z domu Saneiko) 

(żona ś.p. Michała) 
członkini Tow. św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus; Tow. Unia 
Lubelska, Grupa 2 ZNP., po 
ciężkiei chorobie, opatrzona 
św Sakramentami zasnęła w 
Panu, dnia 24go marca, 1958 
roku, o godzinie 7:30 wieczo­
rem, w podeszłym wieku. Za­
mieszkiwała pnr. 3063 Davlin 
Ct.

Pogrzeb odbędzie sie w 
czwartek, dnia 27go marca, o 
godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 3060-64 
Milwaukee Ave„ do kościoła 
św. Jacka, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stefania Gullo, Felicja Mick, 
Michał i Anna, dzieci; Carl 
Gullo, George Mick, zięciowie; 
Emily, syńowa; (brat i siostry 
w Polsce), wnuki, wnuczki i 
prawnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stan­
ley Funeral Home — Brodziń­
ski Bracia. Tel Dickens 2-2252.

Rezolucja Żałobna
Detalicznych Kupców Mięsa i Towarów Spożywczych 

(Northwest Retail Meat and Food Dealers Ass n) 
Z Powodu Śmierci Naszego Długoletniego Członka i Byłego

Urzędnika, ś. p.

Ignacego Kołaczewskiego
Wobec faktu, iż podobało się Najwyższemu Panu w niebie po­

wołać wielce zasłużonego naszego członka i byłego urzędnika, który 
tak zaszczytnie urząd sprawował przez wiele lat. Rowmez ta śmierć 
nieubłagana wyrwała z naszych szeregów naszej instytucji wielce 
zasłużonego działacza dla dobra i rozwoju, której tak wiele czasu 
i sił poświęcił. . . .

Dlatego z głębi serc naszych wyrażamy stroskanej rodzime 
zmarłego najgłębsze współczucie, tym bardziej, iż był on dla nas 
dobry współpracownikiem i kolegą w naszych wszystkich poczy­
naniach i zamiarach. Dlatego wzywamy wszystkich członków do 
oddania mu ostatniej usługi i przybycia wieczorem do zakładu 
pogrzebowego, Walter Funeral Home 3021 W. Fullerton Ave., ce­
lem odwiedzenia go i wzięcia udziału w jego pogrzebie w czwar­
tek. dnia 27-go marca, 1958.

Niech spoczywa i śpi snem wiecznym i niech ta ziemia ame­
rykańska, którą na równi ukochał z ziemią polską, lekką mu 
bedZie‘ ZARZĄD i DYREKCJA.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy te smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra, babcia i prabab­
cia nasza, ś.p.

Joanna Trzcińska
(Z DOMU KRZECZKOWSKA)

(Z PIERWSZEGO MĘŻA SZCZEPANKOWSKA)
Członkini Tow. Niewiast Różańcowych, Róż 10-ej, Klubu Obywa­
telek z Trójcowa p.o. Św. Józefa, Tow. Matki Boskiej z Lourdes i 
Św. Anny, Tow. Przyszłość Wolności Polski Gr. 106 Zw. Polek w 
A.; Klubu Pinczowian Pań i Klubu Rzeszów, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 23-go marca, 1958 roku, o godzinie 10-tej wieczór, w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwała pnr. 1049 N. Wood ulica.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26-go marca o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland Ave. do koś­
cioła św. Trójcy a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną. , . , , ,Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Stanisław, mąż; Felicja, Alicja, Stefania, Feliks i Olympia, 
dzieci: Władysław Spejcher, Stefan Drost, Franciszek Ślusarek i Jan 
Pekovitch, zięciowie; Laura, synowa; Maria i Piotr Chodorowski, 
siostra i szwagier; wnuki, wnuczki i prawnuczki, wraz z całą ro­
dzina.

Pogrzebowy B. F. Malec, telefon HAymarket 1-5800. (24-25).

Wszystkim.krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia nasza, ś.p.

Lottie Gorczyca
(Z DOMU BELKA)

pożegnała sie z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 
23g-o marca. 1958 roku rano, przeżywszy lat 72. Zamieszkiwała 
przy 66th St. i Fairview Ave., Downers Grove, Ill.

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 26-go marca o godzinie 9:30 
rano, z Adams-Winterfield Funeral Home, 4343 Main St., Downers 
Grovć, Ill., do kościoła St. Mary’s a stamtąd na cmetnarz Queen 
of Heaven na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

John, mąż; Marta Ehlenburg i Lucy Beales, córki; Harry, syn; 
Antoni Belka, brat; Maria Murray, siostra; oraz 6 wnucząt, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Adams-Winterfield Funeral Home, tel.: 
WOodland 8-1000.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado- 
domość, iż najukochańszy ojciec, dziaduś i brat nasz, ś. p.

Jan Zawiślak
(mąż ś. p. Anny (z domu Czernicka), ojciec ś. p. Stanisława) 

członek Tow. Najśw. Imienia Jezus i Tow. Matki Boskiej Gidelskiej 
Nr. 498 ZPRK., po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem opatrzony św. Sakramentami, dnia 23go marca, 1958, o 
godzinie 3:50 po południu, w podeszłym wieku. Dawniej zamiesz­
kiwał pnr. 2641 W. 43cia ul.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 27go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 4254-56 So. Mozart ul. do ko­
ścioła Ś. Ś. Pięciu Br. Pol. i Męczenników, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych w smutku pogrążeni:

Władysław, Edward, Bronisława i Fiorentyna, dzieci; Józefa. 
Wiktoria i Stanisława, synowe; James Jiran i Edward Kedzie, zię­
ciowie: Anna Wachowicz i Teresa Rączka, siostry; 15 wnucząt, 2 
prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Antoni F. Wcislak LAfayette 3-7271.
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Po Zakupno Wartościowego
NAGROBKA 

Lub POMNIKA 
Udajcie Się Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyna polska firma 

Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i Święta 

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz ś. p.

Stefan Piotrowski 
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 24go marca 1958, 
o godzinie 7:00 wieczorem, 
przeżywszy lat 59. Zamieszki­
wał pnr. 4644 S. Fairfield ave.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzebowym pnr. 1745 
W. 47 ul. Bliższe szczegóły o 
pogrzebie będą podane później.

W smutku pogrążona
Rodzina.
Pogrzebem zajmuj a się Sta­

nisław Bafia i Syn YArds 7- 
8407 lub CAnal 6-2298

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
i dziaduś nasz, ś.p.

Józef Zapała
(mąż ś.p. Marii Zapała) 

członek Tow. M. B. Gidelskiej 
Nr. 498 ZPRK. i Tow. Św. Se­
bastiana, Gr. 1797 Z.N.P.; po 
długiej i ciężkiej chorobie po­
żegnał sie z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
23-go marca, 1958 roku, o go­
dzinie 7:50 wieczorem, w śred­
nim wieku. Zamieszkiwał pnr. 
1728 Wę^t 17ta ulica.
Pogrzeb odbędzie*się w środę, 
dnia 26-go marca o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 2159 W. Cullerton ul. do 
kościoła Św. Wojciecha a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Irena Grill, Alicja, Sylvia 
Gąsiorowska, Ewelina Goła­
szewski i Dolores, córki; Ma­
rion, Edward i Eugeniusz, sy­
nowie: Franciszka i Janina, sy­
nowe; Karol Grill, Benedykt 
Gąsiorowski i Stanisław Goła­
szewski, zięciowie; Rozalia Bo­
żek i Tekla Reczek wraz z mę­
żami, pół siostry; wnuki i wnu­
czki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Fran­
ciszek K. Cieśla i Syn, VI 7- 
6755. (24-25)

Rezolucja Żałobna
KLUBU PIŃCZOWIAN PAŃ

My członkinie, wyrażamy 
głęboki żal z powodu zgonu 
naszej członkini ś. p. 

Joanny T rzcińskiej 
składając hołd Jei pamięci, 
prosząc Boga w kornej mo­
dlitwie o przyjęcie Jej do 
chwały Swojej.

Składamy całej rodzinie ser­
deczne współczucie.

Członkinie Klubu Pińczo- 
wian Pań proszone są o przy­
bycie we wtorek, dnia 25 mar­
ca do kaplicy 834 N. Ashland 
ave., o godz. 7:30 wieczorem.

Zarząd: Z. Milka, prezeska; 
J. Żabińska, wiceprezeska;
S. Sieja, sekr. protokółowa
T. Bugajska, sekretarka fin. 
M. Kubeczko, kasjerka

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra i babcia na­
sza, śp.

Józefa R. Macewicz
(Z domu Lechmann)

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, opatrzona Św. Sakramen­
tami, pożegnała się z tym świa­
tem, dnia 23-go marca, 1958 
roku, o godzinie 5:30 wieczo­
rem, w średnim wieku. Za­
mieszkiwała pnr. 5805 West 
Warwick Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 26-go marca, o godzi­
nie 9:00 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 2644-46 N. Central 
Ave„ do kościoła St. Pascal 
przy Irving Pk. Rd. i Meade, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcele fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Dolores Chindlund, córka; 
Erwin, syn; Iris, synowa; Nor­
man Chindlund, zięć: Emily 
Veneigh, siostra: Joseph, szwa­
gier; Franciszka, szwagierka; 
Paul i Alan, wnuki; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
Baran, telefon NAtional 2-1488. 

(24, 25)
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STRAŻ NAD ODRA
• Dział Związku Ziem Zachodnich •

“Naród Polski” o Ziemiach Zachodnich
Miłośnicy polskich ziem zachod­

nich studiując prasę polsko-ame­
rykańską z prawdziwą radością 
stwierdzają fakt, że problem ziem, 
które wróciły do Polski, i są 
przedmiotem zakusów rewizjoni­
stycznych pokonanych w II woj­
nie światowej Niemiec, zajmuje 
coraz to więcej miejsca na szpal­
tach dziennikarskich. Z natury 
rzeczy znane jest już naszym czy­
telnikom nastawienie takich mie­
sięczników jak “Weteran” organ 
SWAP oraz “Morze” organ Ligi 
Morskiej, sekundują im w ostat­
nim czasie coraz silniej organy 
oficjalne wielkich polskich orga- 
nizacyj u b e z pieczeniowych. Na 
czoło ich wybijają się “Naród Pol­
ski” wydawany przez ZPRK z 
redaktorem Zygmuntem Stefano­
wiczem na czele. Numer N.P. z 10 
października 1957 podaje szereg 
komunikatów i artykułów poświę­
conych ziemiom zachodnim.

Między innymi poza znanym już 
w prasie propolskim stanowisku 
francuskiego dziennika “Le Mon­
de” podaje dwa ciekawe artyku­
ły. Jeden z nich mówi o wyda­
rzeniach z konferencji w Macki­
nac Island a drugi o poszukiwa­
niu Quislingow polskich przez 
Niemców, oczywiście nie trzeba 
dodawać, że poszukiwanie ich jest 
bezowocne. Ze względu na. cie­
kawy temat oba artykuły pozwa­
lamy sobie podać w całości bez 
żadnych zmian z naszej strony.
Ilu Jest na Świecie 
Dobrych Niemców

Pytanie powyższe nasunęło się 
nam po przeczytaniu sprawozda­
nia z konferencji “Moral Rearm­
ament” odbytej pod koniec wrze­
śnia w Mackinac Island, w której 
wzięło udział ponad tysiąc dele­
gatów, reprezentujących 60 naro­
dów. W sprawozdaniu tym zna­
leźliśmy następujący epizod.

Zaznaczyć tu wypada, że w kon­
ferencji tej brał udział b. konsul 
generalny Rzeczypospolitej Pol­
skiej, dr. Karol Ripa z Chicago. 
Kiedy dr. Ripa opisał otaczające­
mu go gronu delegatów cierpie­
nia, na jakie narażonym był od 
tysiąca niemal lat ze strony Nie­
miec nasz naród i przedstawił 
ebrodnie dokonane przez Hitle­
rowców, poruszając przy tym 
śmierć z rąk Gestapo swego brata 
Antoniego oraz brata swej żony 
Piotra Wołodkowicza, delegat z 
Niemiec, Peter Petersen oświad­
czył:

“Na ręce Pana składam dla Na­
rodu Polskiego wyrazy głębokiego 
żalu i potępienia dla tych, którzy 
z pośród mego narodu tych 
krzywd i przestępstw dokonali. 
Zacznijmy pracować wspólnie na 
drodze pozbycia się nienawiści i 
znalezienia wspólnego porozumie­
nia. Darujcie nam Polacy krzyw­
dy które wam wyrządziliśmy.”

Piękne słowa. I chcemy wie­
rzyć, że były szczerze wypowie­
dziane. Ale to był tylko jeden 
Niemiec. Ilu takich dobrych Niem­
ców jest w świecie? Na pytanie 
to nie umieliśmy odpowiedzieć. 
Niech odpowiedzą na nie sami 
Niemcy.

Ze strony Polaków nie ma nie­
nawiści do Niemców, ale jest słu- 
gzna obawa, że Niemcy znów kie­
dyś napadną na Polskę i będą wy­
rządzać w dalszym ciągu krzyw­
dy Narodowi Polskiemu. Działo 
się to przez wieki i obawiamy się, 
źe może się znów powtórzą. Wszak 
Niemcy i dziś głośno mówią o swej 
pożądliwości zagrabienia Polsce 
ziem, które leżą na Wschód od 
Odry i Nysy. Są to ziemie rdzen­
nie polskie, ale że znajdowały się 
przez pewien czas w nieprawnym 
posiadaniu Niemców, roszczą oni 
do nich swoje nieprawne preten­
ce. . i

Aby narody mogły żyć w zgo­
dzie, musi być dobra wola z obu 
stron. Niemcy muszą pierwsi o- 
kazać dobrą wolę, bo oni krzyw­
dzili Polaków i oni stanowią w 
dalszym ciągu groźbę dla Polaków.
Niemcy Poszukują “Quislingow” 
W Narodzie Polskim

Rewizjonistyczne pismo katoli­
ków niemieckich “Volksbote” o- 
głasza apel niejakiego Józefa Mos- 
lera z Hannoveru, który wskazu­
je na “wspólnotę interesów,” ist­
niejącą rzekomo między polską 
emigracją polityczną a niemiecki- 
mi rewizjonistami.

Według jego zdania, “istnieje 
już dzisiaj poważna liczba Pola­
ków, którzy z nieufnością odno­
szą się do tzw. Granicy Pokoju” 
((zahlreiche Polen, die sog. “Frie- 
densgrenze” mit sehr gemischten 
Gefuehlen betrachten).

Z tymi Polakami—uważa on_
należy utrzymywać jak najściślej- 
gzy kontakt. Na czoło radzi wsze­
lako wysuwać nie dewizję granic, 
ale “walkę z bolszewizmem,” za­
raz jednak dołącza jako cel drugi 
(prawdopodobnie najistotniejszy) 
_ znany nam dobrze z frazeologii 
Niemiec hitlerowskich “nowy po­
rządek w Europie Wschodniej”— 
die Neuordnung des oesteurope- 
aischen Raumes.

Vidkun Quisling, Hacha, Wła- 
i hini, którzy się zaprzęgali 

w inteiMÓ* niemieckich,

czynili to w imię tych samych i- 
dentycznie haseł. Zdrowy instynkt 
narodu polskiego oraz nacisk zdro­
wej opinii publicznej sprawiły, że 
żaden Polak nie śmiał wystąpić w 
roli Quislings.

Tragedia Słowińców

Głośno było w prasie po paź­
dzierniku o tragedii tzw. autoch­
tonów, głównie Mazurów i Śląza­
ków opolskich, którzy doczekali 
się Polski po to by stać się ofiarą 
prześladowań komunistycznych i 
obecnie spora ich część stara się 
o wyjazd do Niemiec. Teraz do­
wiadujemy się o losach najmniej 
licznej grupy autochtonów, o za­
chodnich Kaszubach czyli Słowiń- 
cach... Przetrwali przeszło 300 lat 
panowania brandenburskiego i 
pruskiego w niektórych wsiach 
Pomorza Zachodniego, nad jezio­
rem Łaba.

Polska Pamiętała 
o Słowińcach

Odradzające się po 1-ej wojnie 
światowej państwo polskie nie za­
pomniało o polskości i przywiąza­
niu do sprawy narodowej ludności 
kaszubskiej z uwzględnieniem po- 
w i a t u łebskiego zamieszkałego 
przez Słowińców. Wyrazem tego 
były oficjalne noty polskie z żą­
daniem wcielenia terenów zamie­
szkałych przez Słowińców do Rze­
czypospolitej Polskiej. Noty te 
jednak nie zostały pozytywnie 
rozpatrzone i Traktat Wersalski z 
roku 1919 pozostawił Słowińców 
w obrębie państwa niemieckiego. 
Wrócili do Polski dopiero w roku 
1945. Niestety polityka władz 
polskich i to na najniższym szcze­
blu pozostawiała dużo do życzenia. 
Dowody tej nieodpowiedniej po­
lityki przedpaździernikowej, któ­
rą raczej nazwać możnaby zbro­
dniczą spotkać możemy ostatnio 
dość często w prasie krajowej.
Zbrodnicza Polityka 
Kacyków Powiatowych

Między innymi w “Tygodniku 
Powszechnym” (8.9.57.) T. Zy- 
chiewicz zamieszcza koresponden­
cję ze wsi Kluki nad Jeziorem 
Łebskim:

“W 1863 r. były tu tylko dwie 
rodziny niemieckie. ... W 1884 r. 
władze zmuszone były stwierdzić, 
że dzieci słowińskie z Kluk nie 
znają ani jednego słowa w języku 
niemieckim. W 1945 r. — po 
wszystkich obłąkanych praktykach 
nacjonalistycznych hitleryzmu — 
w Klukach mieszkało jeszcze kil­
kadziesiąt rodzin słowińskich . . . 
przetrwali wojnę — i stary Kirk, 
“kaszubski król,” prowadził żoł­
nierzy rosyjskich przez nadłabskie 
bagna. Słowińcy doczekali się 
Polski. . . . Ale Polskę reprezen­
tował tu “powiat.” Powiat orzekł, 
że Słowińcy są ludnością trzeciej 
kategorii, powiat począł rządzić 
bezprawiem, pięścią, pogardą. 
Szukali prawa w Słupsku i Kosza­
linie, nawet w Warszawie. Woje­
wództwo milczało, stolica milcza­
ła. Przyjeżdżali tylko dziennika­
rze. W ciągu dziesięciu lat uka­
zały się w prasie 73 (dosłownie: 
siedemdziesiąt trzy) artykuły o 
tragedii słowińskiej. Spłynęły jak 
woda po gęsi; w Klukach rządził 
“powiat” i tylko powiat. Słowiń­
cy poczęli emigrować. Musieli 
emigrować. Z za pleców powiatu 
nie było widać Polski.
Zmiany po Październiku 
a Słowińcy Chcą Być 
Wierni Polsce

Przyszedł Październik, ale do 
powiatu nie dotarł. Powiatowy 
bastion kacykowskiej głupoty po­
litycznej umiał przetrwać. Po 
Październiku wyjechało z Kluk 
dalszych 14 rodzin słowińskich. 
Ostami słowiński sołtys wioski 
Ruta Koetsch, zelżona przez pija­
nego “działacza z powiatu” wy­
wiesiła na chałupie biało-czerwo­
ną flagę i zgłosiła wyjazd do Nie­
miec. — Dopiero 1 sierpnia na 
cmentarzysko słowińskie w Klu­
kach zjechała Komisja Sejmowa, 
władze, delegaci PZPR-u i zrze­
szeń. Kilku ostatnich Słowińców 
oświadczyło, że rachunek krzywd 
jest zbyt duży, by można było mó­
wić o wybaczeniu, ale mimo to 
pozostaną. Mimo wszystko chcą 
wrócić tutaj i nawet, których wy­
pędzono stąd bezkarną kradzieżą, 
łajdactwem, pogardą i wrogością. 
Chcą wrócić, bo tutaj jest ich zie­
mia, bo tutaj byli zawsze. — Żą­
dają tylko jednego: prawa. I chcą, 
aby w “powiecie” zasiadali inni 
ludzie, swojacy. Innym nie zau­
fają już nigdy.”

Były Sędzia 
Wnosi Skargę 
o Odszkodowanie

Były sędzia Sądu Miejskie­
go, Wiktor A. Kula wniósł 
skargę do Najwyższego Sądu 
w piątek o odszkodowanie 
w wysokości 25 tysięcy dola­
rów za obrażenia jakie po­
niósł on w wypadku samo­
chodowym w dniu 19 listopa­
da ub. roku na skrzyżowaniu 
Milwaukee i Addison uł.

Kalendarzyk 
Posiedzeń
Środa, 26 Marca

Klub Ziemi Płockiej, odbędzie 
w środę dnia 26 marca, o 8 wiecz., 
w sali Weteranów, 1239 N. Wood 
ul., swe posiedzenie, na które za­
praszają o liczne przybycie. Wiele 
ważnych spraw do załatwienia. — 
J. Jabłoński, prezes; S. Sieja, sekr.

Regularne posiedzenie Tow. 
’’Ojczyźnie Służ”, Gr. 1936 ZNP., 
odbędzie się w środę, dn. 26 mar­
ca, b.r., o godzinie 8 wieczorem, 
w sali zwykłych posiedzeń. Prosi­
my członków o jak najliczniejsze 
przybycie. — Piotr Rymarz, pre­
zes; Helena Poprawską Mikołaj­
czyk, sekr. prot.

Sobota, 29 Marca
Posiedzenie Placówki 90 SWAP 

odbędzie się w sobotę, 29 marca, 
o godz. 7:30 wieczorem (zamiast 
6 kwietnia, ponieważ przypadają 
święta Wielkanocne). Wiele waż­
nych spraw do załatwienia, jak 
zakupna Domu. Wobec tych waż­
nych spraw, koledzy proszeni są o 
przybycie na te posiedzenie. — D. 
Jasinowski, komend.; M. Bernadzi- 
kowski, sekr. prot.

Składki Na Dom

★ PRACA MĘSKA ★ PRACA MĘSKA

We Need

PRODUCTION FOREMEN
Callery Chemical Co. of Muskogee, Oklahoma

Has immidate opening for: Production Foremen with 
excellent opportunities for advancement in a new plant 
just being completed.

Qualifications:
1. High school graduate with 2 years supervisory ex­

perience in a chemical plant or refinery or
2. High school graduate with at least 4 years experience 

as an “A” operator or equivalent in a chemical plant 
or refinery or

3. College graduate with B. S. degree in physical science 
with production experience.
The following types of experience will be useful:

1. Automatic control
2. Fractional Distillation
3. Liquid metals handling
4. Package gas plant operation.

Apply in person or write complete resume 
to Mr. A. P. McMillan

Callery Chemical Company
P. 0. Box 1452

Muskogee, Oklahoma

Callery Chemical Company
(LAWRENCE KANSAS BRANCH)

WE HAVE EXCELLENT OPENINGS FOR:

Polski w Stolicy
Washington. — (ZPPA). — Ko­

mitet Budowy Domu Polonii Ame­
rykańskiej im. Ignacego J. Pade­
rewskiego w Washingtonie podaje 
niniejszym częściowe sprawozda­
nie z ogólno-krajowej zbiórki fun­
duszy na ten cel.

LISTA Nr. 19
Po $50.00 złożyli: E. V. Bukolt, 

Stevens Point, Wisconsin.
Po $12.00 złożyli: Phil Daniełe- 

3139, Long Beach, Calif., Stanley 
J. Biedulewicz, Gary Ind.; Wincen­
ty, Aloysius & Josephine Nowak, 
Chicago, 111.

Po 12$12.00 złożyli: Szmidzinski 
Family, Akron, Ohio.

Po $5.00 złożyli: Phil Daniele- 
wicz, Elmwood Park, Ill.; Mrs Ka­
therine Mamchur & Family, Wood­
haven, N.Y.; Mr & Mrs Edmund 
Czok, Chicago, ill.; Mr & Mrs K. 
Pytel, Gary, Ind.; Walter Piwowar, 
Minneapolis, Minn.; Edw. E. Go­
lec, Lorain, Ohio; Piotr Walania, 
Milwaukee, Wis.; Marya & Stacy 
Yaskell, Belleville, N.J.; J. F. Bro­
sky, Pittsburg, Pa.; Bolesław Swo- 
bora, East St Louis, Lil.; Roman 
J. Dzikonski, Chicago, Ill.; Józef 
Zjejka, Worcester, Mass.; Helena 
Zimniewicz, St. Paul, Minn; Mr & 
Mrs Tomasz Kasztelan, Brooklyn, 
N.Y.; P.N.A. Gr. 2735, Chicago Ill.; 
SFC & Mrs J.P. Feeley, Silver 
Spring, Md.; Jean Plewniak, Mia­
mi Beach, Florida.

Po $2.00 złożyli: Joseph Komsa, 
Clifton, N.J.; Maria Szwarchart, 
Wash. D.C.; Florian Zienlonki, Ja- 
Maica, N.Y.; Antoni Niedbalski, 
New Brunswick, N.J.; B. Pinkow- 
ski, Chicago, Ill.; Michael Cyga­
nek, Washington, D.C.; Antoni Po- 
stroźny, Phoenix, Ariz.; John R. 
Bozanski, Grand Junction, Mich.

Po $1.00 złożyli: Adele Ziomek, 
Michigan City,; Jean Błaszczak, 
Tracy, Cal.; John Walczyński, Du­
luth, Minn.; Stefan Jabłoński, Chi­
cago, Ill.; Frank Wszelski, Cudahy, 
Wis.; Julian Mull, Hartford, Conn.; 
Mrs Helen Pacena, Reading, Pan­
na.; Edmund Kosmider, Walsen- 
zurg, Colo.; Thaddeus Cygan, Qua­
kertown, Penna.; W. Szpyt, Dan­
vers, Mass.; Feliks Marczak, Bri­
dgehampton, N.Y.; Mr & Mrs Ro­
man Szczęśniak, Cicero, Ill.; Mrs. 
Bruno Fillar, Milwaukee, Wis.; 
Bronislaw Chorażyczewski, Hart­
ford, Conn.

(Ciąg dalszy nastąpi)
(Donacje w dalszym ciągu nad­

syłać można pod adresem: Pade­
rewski Memorial, The Polish Ame­
rican Home of the United States, 
305 Peabody Street, N. E.; Wash­
ington 11, D.C.)

JEGO NAPRAWDĘ WIELKI 
DZIEŃ. — Dr. John P. Haggen, 
Dyrektor projektu Marynarki, 
który urzeczywistnił sie w fakcie 
zainstalowania nowego satelity na 
firmamencie. Vanguard obiega 
ziemię w 135 minut i przypusz­
czalnie pozostanie tam przez 10 
lat

CHEMICAL OPERATORS
MECHANICS

MAINTENANCE MEN
We are interviewing applicants for operation, production and 
maintenance areas.

Experience helpful but WILLING TO TRAIN young men with 
mechanical aptitude and interest.

For a good opportunity to work for a young progressive com­
pany in the field of high energy fuels and related commercial 
products.

APPLY IN PERSON, OR WRITE:

CHEMIST
CHEMICAL ENGINEERS

CALLERY CHEMICAL CO.

Callery Chemical Company
P. O. Box 1452

Muskogee, Oklahoma

* PRACA ŻEŃSKA

for

ni.

OFFICE

EXCELLENT POSITIONS!!! 
ARE NOW OPEN FOR

Pioneer in High Energy Fuels has positions available 
now for Chemical Process Engineers and Chemists in 
Technical Department of Callery’s New HiCal Plant 
in Muskogee, Oklahoma.

bookkeeping 
essential. Sa-

WASHER TIRE-MAN 
Night work, small truck fleet, near 
north side location, sober, must 
pass lie test for a bond. Call be­
tween 9:30 A. M. to 6:00 P. M. 
HUmboldt 9-4839, Mr. March.

B. S.—M. S. Degree
1-6 years experience

Haifa. (IC) •— Od przeszło 
roku napływają stale do Izra­
ela rodziny katolickie z Pol­
ski. Są to przeważnie mał­
żeństwa mieszane, gdzie mąż 
lub żona są narodowości ży­
dowskiej lub pochodzenia ży­
dowskiego. Oficjalne źródła 
izraelskie stwierdzają, że przy­
było do Izraela około 3 ty­
siące takich rodzin, głównie 
z Polski. Położenie społeczne 
i ekonomiczne tych rodzin 
jest bardzo trudne. Władze 
izraelskie w zrozumiałej ten­
dencji do jak najszybszego 
wytworzenia społeczeńs twa 
żydowskiego z różnorodnych 
elementów napływających z 
różnych części świata — sto­
sują swego rodzaju dyskrymi­
nację wobec osób, które np. 
ze względów religijnych lub 
innych wyodrębniają się od 
swego nowego otoczenia.

Dla podtrzymania łączności 
między świeżymi przybyszami 
z Polski zorganizowano kilka 
tygodni temu Związek Pola- 
ków-Katolików z centralą w 
Haifie. Jednym ze środków 
do utrzymania kontaktów 
między rodzinami katolicki­
mi, jak również dla utrzyma­
nia ich kontaktu z życiem ka­
tolickim w świecie, a specjal­
nie w Polsce, ma być wyda­
wane przez ten związek pismo 
p.t. ‘Przegląd K a t o 1 i c k i’. 
Pierwszy numer tego pisma 
ukazał się 28 lutego.

Związek Polaków 
w Izraela

day week.
MR. HOFFMAN

WEllington 5-7701

opening for
R L
Mileage Dept.

TRUCK LINE HAS
Immediate

G I

Callery Chemical Company
Box 156 LAWRENCE, KANSAS

Knowledge of 
and shorthand 
lary between $70-$80 a week. 
5

right person.
Call Mr. Bates, Eu 3-5113 

GREYVAN LINES
3 W. Madison St., Oak Park,

STENO
GENERAL

Zostań abonentem "Dziennika 
Związkowego" jeśli nim doiych- 

Icsas nie jeiiei.

Permanent positions in association with recognized ex­
perts in the expanding field of Boron Chemistry.

Apply in person or write complete resume 
to Mr. A. P. McMillan

To take over
Experience desirable. Will train 
capable typist. Prefer settled per­
son for this permanent position. 
5 day week. Liberal employe 
benefits. Call Mr. Mitkey.

LUDLOW 5-2700
SECRETARY

Nationwide orgainzation with district 
office in Oak Park desires young, alert 
secretary. Typing required. Girl Friday 
type job. Wonderful opportunity 
the

POTRZEBA kobiety do zaopieko­
wania się chorą. 5 dni w tygodniu. 
BRunswick 8-9010.

★ PRACA ŻEŃSKA
“Excellent Opportunity!” 

Immediate openings

GRADUATE 
NURSES 

Director and Staff for 25-bed hos­
pital in southeast Louisiana. Sala­
ry, general duty, $275. Floor sup­
erintendent, $300; director $350 
per month with differentials for 
evening and night duty. 5 days, 40 
hour week.

PERMANENT 
Liberal personnel policies includ­
ing vacation and sick time. 1 meal 
per day. Apply, write or wire 

Paul J. Terrebone
LADY OF THE SEA 
GENERAL HOSPITA

P. O. Box 68,
Galiano, Louisiana

GOSPODYNIE!
Czy Potrzebujecie Extra 

Pieniędzy?
SAME WYZNACZCIE 

SOBIE GODZINY
Do poważnej i zyskownej pracy

GRaceland 7-0436

* MEBLE
SPECJALNA WYPRZEDAŻ 

MEBLI
3 szt. do sypialni....$199.95—teraz $89
5 szt. do jadalni ....$ 99.95—teraz $39
2 szt. do parloru ....$199.95—teraz $99
Gazowy piec .........$ 99.95—teraz $49
Sofa-łóżko .............$ 99.95—teraz $44
HALL—1379 Milwaukee Ave.

JOSEPH STANISH. polski zarządca 
Codziennie do 5, Poniedziałki 

i Czwartki do 9

★ INTERESY
Na Sprzedaż przez Właściciela 
Farby i pokrycia na podłagi, wy­
robiony interes, właściciel musi 
przenieść się. spłaty.

Cena $13,000
Telefon WOodlawn 8-5250

NA SPRZEDAŻ 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Tawerna na szybką sprzedaż, opu­
szczam miasto, mieszkanie na gó­
rze przy Irving Park, blisko Long 
Avenue.

AVENUE 3-9701

ZAKŁAD KRAWIECKI
I CZYSZCZENIA

Doskonały interes z przeróbkami, — 
praca przy futrach, w pełni wyposa­
żony, idealny dla małżeństwa, można 
urządzić 1 pokój w tyle składu na 
mieszkanie, dobra, stała klientela, — 
właściciel sprzeda bardzo umiarkowa­
nie z powodu złego stanu zdrowia lub 
wynajmie.

VICTOR A. DRYER
3088 Milwaukee Ave.

PAlisade 5-1225

NA SPRZEDAŻ 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Skład mięsa-grosernia. air cond., 
handlowa dzielnica w Berwyn, ni­
ska cena, $2,000 plus inwentarz. 
STanley 8-2714.

NA SPRZEDAŻ 
PRZEZ WŁAŚCICIELA POLAKA 
Naprawy obuwia i skład z obu­
wiem z powodu choroby, sprze­
dam z budynkiem lub bez, skład 
i 2 mieszkania na górze, $15,000 
załatwi.

SPAulding 2-5762, 3-6 wiecz., 
w niedzielę 9-11 przedpoł.
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Grosernia i sklep z nabiałem, 
brutto $46,000 rocznie, niskie wy­
datki, bez konkurencji, znakomity 
interes. $6,000 gotówką.

AVenue 3-9087 po 4 pop.

INTERES GOTOWY
Do Rozpoczęcia Dla Was 

Na Pełny Lub Częściowy Czas 
Rozpocznijcie interes dla siebie. 

Zarabiajcie od $700 do $2,000 mie­
sięcznie, obsługując wyrobione 
routes. $2,000 minimum inwestycji 
gotówką za route. Większe routes 
do $8,000. Musicie być szczerym, 
aktywnyjn i dobrym pracowni­
kiem, by zostać dostawcą. Sprze­
daż nie wymagana. Ograniczona 
liczba routes możliwa dla tych, 
którzy mają kwalifikacje. Jesteś­
my założycielami i kierownikami 
naszego przemysłu, założonego w 
1946 roku. Telefonować DAnube 6- 
6040.
Na Sprzedaż Przez Właściciela 
Skład z farbami — dobry interes, 
wzrastająca południowo - zacho­
dnia dzielnica, inwentarz, wypdsa- 
żenie, umiarkowany czynsz, go­
tówką $5,000.

REliance 5-6392
Na Sprzedaż przez Właściciela 

Delicatessen— Dobrze prosperują­
cy interes. Świetna taniość, plus 
inwentarz i urządzenie. Muszę 
sprzedać z powodu innego inte­
resu. Około $4,000 w gotówce.

Virginia 7-8996

Na Sprzedaż przez Właściciela
Tawerna, dobre miejsce w Chica­
go, z budynkiem lub bez, 5 poko­
jowe mieszkanie w tyle, gorącą 
wodą ogrzewany, umiarkowanie.

OLympic 2-0289
Na Sprzedaż Przez Właściciela 

Który przechodzi w stan spoczynku 
KWIACIARNIA i GIFT SHOP 

pomiędzy 2 teatrami, świetny interes 
i położenie. Dosyć miejsca na miesz­
kanie. Musicie zobaczyć, ażeby ocenić 
tę prawdziwą taniość, żadna umiar­
kowana oferta nie będzie odrzucona. 
Telefonować

Dickens 2-7347
PRZEZ WŁAŚCICIELA. Czyszcze­
nie i pralnia. Ruchliwe położenie 
na północno-zachodniej stronie. 
Obok “Self-Service Launderette”, 
mydło, bleach, krochmale, kon­
cesja dla klientów launderette. — 
Umiarkowany czynsz. Idealny dla 
małżeństwa. Umiarkowana cena. 
Telefonować HUmboldt 6-9533.

WŁADYSŁAWOWO
Grosernia i skład mięsa, mrożone 
produkty. Blisko polskiego kościo­
ła i szkoły z domem lub bez. Przyj- 
mę najlepszą ofertę. 5254 W. Ros­
coe, NEwcastle 1-9499.

* POŻYCZKI !★ POŻYCZKI

* KONTRAKTORZY I* KONTRAKTORZY

Orlikowski Stone
ROOFING - SIDING CO.

BRONISŁAW ORLIKOWSKI, Właściciel 
AB 4-2423 (w dzień i wieczorem)

Pokrywanie ścian udoskonalonym kamieniem. Obmurowania z cegły 
i bloków cementowych. Roboty murarskie, ciesielskie i cementowe. 

Wszelkie przeróbki i naprawy.
Bez żadnej wpłaty. -* Obliczenia darmo. •— Spłaty do 7 lat.

SPECJALNA ZNIŻKA NA PIERWSZE 20 ZAMÓWIEŃ

POŻYCZKI HIPOTECZNE
NISKIE SPŁATY MIESIĘCZNE 

Udziela
Związek Narodowy Polski

1514-20 W. DIVISION UL 
Tel. ARmitage 6-0700

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie 1 spadziste, zakładanie, 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY budujemy reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana I aseku­
rowana. Otwarte codziennie 
wieczorami, nocami i w niedz.

LAwndale 1-6047

POLSKI WETERAN
Król-Skómiak wykonuje wszelkie 
roboty plumbiarskie, ogrzewania 
i “sewerage”, licencjonowany. — 
BErkshire 7-3455

Strona 
Południowa 

Kompletne przeróbki domów, 
fronty z kamienia, podnosze­
nie domów, fundamenty, cie­
sielstwo, cementowe roboty, 
garaże. Polska firma.

L & T 
Construction

KEnwood 6-1270

* KSIĄŻKI

Bóg Moją 
Miłością

Zbiór Nabożeństw 
i Pieśni na wszystkie 

uroczystości 
Kościelne w roku.

DUŻY DRUK, 
PIĘKNA OPRAWA 
ZŁOCONE BRZEGI
W skórkowej oprawie

Cena $3,00
Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 
(Na C. O. D. książek 

nie wysyłamy)

do

Czy Starasz Się 
o Obywatelstwo? 

To Kup 
KALENDARZ 

ZWIĄZKOWY
Na 1958 Rok 

który zawiera 
pytania i odpowiedzi 

Egzaminu Obywatelskiego 
(str. 225 i następne)

Cena SI.50
Już jest do nabycia 

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22. Illinois 
(Na COD nie wysyłamy)

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad LUUO 

snów!
oraz

w tej samej książce
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
M1CHALDY 

Królowej ze Saby 
czyU 

SYBILLA 
oraz przepowiednie 

księdza marka 
WERNVHORY i innych 

c«. Sl-25 
Wraz * Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 Milwaukee Ave 
Chicago 22. (11. 

NA C O D
AŻEK NIF WYSY:.AMi

CZYŚ ZAPISAŁ. 
PRZYNAJMNIEJ JEDNEGO 

NOWEGO CZŁONKA DO ZNP?

★ DOMY
PALMER SQUARE 

2144 N. KEDZIE
2 mieszkaniowy murowany 1 z kamie­
nia. 6-7 pokoi, pełny bezment, auto­
matyczne olejowe centralne ogrzewa­
nie. murowany garaż na 2 auta. 

W ..........$24,000
Boulevard 8-5852 lub 

OAkland 4-8114

PRZEZ WŁAŚCICIELA, Logan 
Square, 2x6 pokojowe mieszka­
nia, wszystkie pokoje jasne, ga­
zem gorącą wodą ogrzewane Isze 
piętro, parcela 30x125. Żądam 
$25,000. HUmboldt 9-3342.

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
DOCHODOWA POSIADŁOŚĆ 

55th Place-Pulaski, 1’4 piętrowy, mu­
rowany, 2 pokoje na poddaszu, sypial­
nia, 4 pokojowe mieszkanie w bezmen- 
cie, 5 pokoi na Iszym. kryta weranda, 
kombinacyjne okna zimowe 1 siatki, 
patio, garaż na 2 auta, gazowe ogrze­
wanie, blisko szkół, dodatki.

3934 W. 55tłi PI. 
REliance 5-6871

W POSEN, ILLINOIS, z 2 sypial­
niami drewniany dom na sprze­
daż. Landscaped, ogrodzone pod­
wórze z tyłu, kryte patio, boczny 
wjazd, ogrzewany gazem, zimowe 
okna i siatki. Blisko polskiej pa­
rafii i szkoły św. Stanisława, pu­
blicznej szkoły i komunikacji. — 
$10.000. FUlton 8-4538.

NOWOCZESNY dochodowy cot­
tage, 6 i 2 pokoje, bezment, forced 
air olejem ogrzewany, 50 st. par­
cela. $50 miesięcznie dochodu z 2 
pokojowego .mieszkania, 2 nowo­
czesne łazienki, bilsko 28 i Karlov, 
$16,500. Svoboda, 3739 W. 26th St. 
LAwndale 1-7038.

APARTAMENTOWY budynek na 
sprzedaż, okolica Armitage i Oak­
ley. 4x6, 1x4 plus garaż na 2 auta, 
cały murowany, $5,000 wpłaty, 
pełna cena $21,500. RAvenswood 
8-8766.

JAKUBOWO, czysty, nowomodny. 
1x5% i 1x3, automatycznie gazem 
wodą ogrzewany, tafelkowane, 
szafkowe kuchnie, nowomodne 
łazienki, luksusowe urządzenia. — 
Podwójny garaż, $22,500. EVer­
glade 4-1322.

1029 N. WOOD ST., piękny 3 pię­
trowy murowany, ogrzewany pa­
rą. garaż na 2 auta. Blisko kościo­
ła św. Trójcy, $26,500. HUmboldt 
9-4510.
OKOLICA Belmont-Central, 7 po­
kojowy bungalow. Telefonować: 
BErkshire 7-2470.

* DOMY Z INTERESEM
Tawerna z 2 piętrowym 
murowanym budynkiem

5 pokoi z tyłu, 4 pokoje na górze, peł­
ny bezment. olejem ogrzewanie. $13,500 
lub zamienię na dobry 2 piętrowy mu­
rowany dom na południowej stro­
nie.
2637 W. Luther FRontier 6-0667

* ROZMAITE
Do-It-Yourself Items

NO-MAR a clean finish waterproof 
takes the place of glass tops, can be 
sprayed or brushed. — No more fur­
niture polishing required over NO­
MAR. — NO-MAR will not scratch, will 
not stain.
BLEACH-IT — 1 Coat-Kohe — 1 cost 
required will bleach Walnut, Mahogo- 
ny. Oak and all other woods with one 
application.
DUAL-ACTION REMOVER — removes 
stains, and finish quickly. Prepare 
wood for bleaching perfectly.

NEMES FURNITURE 
FACTORY

2631 N. Lehmann Court
Call daily BU 1-2666. — Evenings and 
Sundays BU 1-4480. Open Saturdays. 

WANTED CABINET MAKER 
ALSO FURNITURE FINISHER

★ ZIEMIA
CZARNA ZIEMIA, 10 buszli $4.00;
20 buszli $6.50. Bishop 7-4654.

★ DO WYNAJĘCIA
Okolica Division St. i Homan Ave. 
4 pokojowe nowoczesne nieumeblo- 
wane mieszkanie, parą ogrzewane, $90 
miesięcznie.

3’4 pokojowe świeżo umeblowane mie­
szkanie na Iszym piętrze. $27 tygo­
dniowo. Dla zobaczenia telefonować do 
Zarządcy:

ORchard 4-0804
NOWOCZESNE 6 pokojowe mie­
szkanie, 2 sypialnie, ogrzewane 
paką, 3cie piętro. Dorośli mają 
pierwszeństwo. Bez psów. Telef.: 
ARmitage 6-6566.
DO WYNAJĘCIA 6 jasnych po­
koi, parą ogrzewane, blisko Hum­
boldt Parku, umeblowane lub nie- 
umeblowane, Tel. SPaulding 2- 
5372.
4 POKOJE z frontu do wynaję­
cia. słoneczne z łazienką. 1028 N. 
Paulina.

* MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam 1 przerabiam wszel­
kiego rodzaju nożne na elektrycz­
ne — po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29.00. 
Skowron. 36 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
orzed 10-ta lub do 5-tel.



Wybitny Bankowiec Potępił Praktykę 
Podwyższenia Cen w Czasie Recesji
Taka Praktyka Niektórych “Kluczowych 

Przemysłów” Rujnuje Ekonomię Kraju 
i Pogłębia Jeszcze Recesję

Carl E. Allen, prezydent Fe­
deralnego Banku Rezerw w 
Chicago, wystąpił wczoraj z 
ostrą krytyką i potępieniem 
tych wszystkich kierowników 
“kluczowych przemysłów”, 
którzy starają się lub zezwa­
lają na podwyżkę cen w okre­
sie recesji. Ich zachowanie się 
jest sprzeczne — powiedział 
Allen — z podstawowym pra­
wem ekonomii o podaży i po­
pycie.

Te uwagi Allen wypowie­
dział na . zebraniu Stowarzy­
szenia Amer. Bankierów w 
hotelu Conrad Hilton.

Allen twierdził, że w czasie 
wysokiej koniunktury • mogą 
być usprawiedliwione długo­
terminowe umowy o płacę za­
wierające klazule o automa­
tycznym podwyższeniu zarob­
ków na podstawie wyższego 
indeksu cen konsumpcyjnych, 
chociaż uderzają one w pen- 
sjonistów i pobierających ren­
ty dożywotnie.

Natomiast tego rodzaju 
kontrakty są szkodliwe gospo­
darczo w czasie zastoju. Allen

Inie powiedział, jakie to “klu­
czowe przemysły” wywołują 
podwyżkę cen w czasie rece­
sji, ale zebrani dorozumiali 
się, że miał na myśli przede 
wszystkim przemysł stalowy i 
samochodowy.

Niektórzy kierownicy ■ w 
tych “kluczowych przemy­
słach” są zdania, że prawo po­
bytu nie powinno rządzić ce­
nami i ustanawiają ceny na 
pewne produkty w tym czasie, 
kiedy właśnie popyt na te pro­
dukty słabnie.

Taka nierozumna polityka 
cen — mówił Allen — jeszcze 
bardziej osłabia popyt na te 
artykuły i pogłębia recesję.

To jest po prostu nowa, za­
straszająca teoria ekonomii, 
mówił Allen. — Taka prakty­
ka jest śmiertelnym ciosem w 
naszą ekonomię i powinna w 
tym wypadku działać rządo­
wa interwencja, aby przywró­
cić z powrotem fluktuację cen 
według żelaznego prawa eko­
nomii opartego o popyt — za­
kończył swe uwagi bankowiec 
Allen.

Demokraci Zamianowali Gutknechta
i Cilella Na Balot Do Sądu Okręg.
Republikanie Spodziewali Się Uzyskać Te 

Dwa Miejsca w Ramach Balotu Koalicyj­
nego i Wobec Tego Mogą Zamianować 
Własnych Kandydatów

Były prokurator stanowy, 
adwokat John Gutknecht i 
aiderman Alfred J. Cilella 
(36-ta warda) zostali zamia­
nowani wczoraj przez demo­
kratów jako kandydaci na sę­
dziów sądu okręgowego i u- 
biegać się będą w wyborach 
sędziowych, jakie odbędą się w 
dniu 2-go czerwca.

Wiadomość o tej nominacji 
wywołała silny odruch w par­
tii republikańskiej, albowiem 
dwa wakujące obecnie miej­
sca w sądzie okrgowym zaj­
mowane były do niedawna 
przez republikanów i republi­
kanie mieli nadzieję, że przy­
wódcy demokratyczni zgodzą 
się, by miejsca te znowu 
przyznane zostały bez kon- 
testu kandydatom z partii re­
publikańskiej.

Są to miejsca po sędzim 
Michaela Feinbergu, który 
umarł przed kilku miesiącami 
oraz sędzim Juliusu H. Miner, 
który zamianowany został 
niedawno do sądu federal­
nego.

Posady te płacą 22,000 do­
larów pensji rocznie.

Jak teraz postąpią republi­
kanie narazie nie jest wiado­
mo, albowiem republikański 
komitet powiatowy zbierze 
się na narady dopiero we

czwartek, pod przewodni­
ctwem prezesa Edwarda F. 
Moore, by tę sprawę jak i 
sprawę całego balotu sędziow­
skiego do sądu Wyższego 
gruntownie omówić i odpo­
wiednie decyzje powziąć.

W kołach obserwatorów po­
litycznych nie wyklucza się 
możliwości, iż republikanie, 
ączkolwiek zgadzali się do­
tychczas na tak zwany tykiet 
koalicyjny sądu Wyższego w 
zamian za powyższe dwa 
miejsca okręgowego, mogą 
obecnie zmienić zdanie i za­
mianować swój własny balot 
republikański do wyborów 
2-go czerwca.

Obecnie republikanie mają 
tylko jednego sędziego repu­
blikanina na balocie do sądu 
wyższego. Jest nim sędzia 
John A. Sbarbaro, którego de­
mokraci zaakceptowali w raz 
z pięciu obecnymi sędziami 
demokratycznymi do pono­
wnych wyborów.

Nazwiska obecnych sędziów 
wyższych partii demokratycz­
nej indorsowanych do wybo­
rów w dniu 2-go czerwca, są 
jak następuje:

John F. Bolton, Daniel A. 
Covelli, Matthew D. Hartigan, 
Roger J. Kiley, i Donald S. 
McKinley.

Stanęli w Obronie Bitej* Kobiety 
i Zostali Zabici Przez Jej Męża 
Tragedia Ta Wydarzyła Się Wśród Murzynów

Na Zabawie
Policja w East St. Louis 

aresztowała murzyna z Chi­
cago, który w ubiegłą nie­
dzielę zabił podczas zabawy 
2-ch innych murzynów dlate­
go tylko, że oni stanęli w o- 
bronie jego żony, którą ten 
murzyn zaczął bez powodu 
bić.

Aresztowanie nastąpiło na 
podstawie informacji przesła­
nej przez policję w Chicago do 
St. Louis. Aresztowanym jest 
Aleksander Wise, lat 48.

Zabici zostali Willie Jack­
son, lat 29, maszynista przy 
kranach i Jimmy Lee Doss, 
pracownik pocztowy.

Policja podaje że żona 
Wise’ego Velma tańczyła z in­

nymi mężczyznami na zaba­
wie, gdy w pewnym momen­
cie Wise podszedł do tańczą­
cych i uderzył swą żonę. 
Jackson i Doss ruszyli na po­
moc kobiecie i wtedy Wise 
wyjął rewolwer i oddał dwa 
strzały.

Wise potem zabrał żonę do 
samochodu i odjechał. Pozo­
stawił ją jednak na południo­
wej stronie miasta i sam znik­
nął.

Policja została jednak poin­
formowana, że tegoż dnia te­
lefonował on do Chicago z 
East St. Louis i dlatego tam 
został aresztowany.

Broń, z której padły śmier­
telne strzały, znaleziono w 
mieszkaniu mordercy.
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OBIECUJĄCY “KOWBOY”,-Mike Hines Jr. z dumą spogląda w 
przyszłość mając dziś 16 miesięcy zaledwie. On i przedstawiony 
z nim 1,850 ft. wagi szampion Byk mają wziąć udział w Wielkiej 
Wystawie w Heldorado, która ma sie odbyć w Las Vegas, Nev. 
w dniach U da 18 maja. bJ.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 25-GO MARCA (MARCH), 1958______________________ __________ ____ ______________________________________

Znaczek Pocztowy — 
z Racji Geofiz. Roku

Departament Poczt zawia­
damia, iż w dniu 31 maja uka- 
że się poraź pierwszy na tere­
nie Chicago nowy znaczek 
pocztowy za 3 centy. Przed­
stawiać on będzie słońce i re­
jon wzmożonej działalności 
energii słonecznej jako fi­
zyczny fenomen. Aktywność 
energii słonecznej będzie w 
rzeczywistości przedmiotem 
studiów w okresie 18-miesię- 
cznym pod kier. Narodowej 
Akademii Wiedzy.

Filateliści będą mogli otrzy­
mać koperty specjalne z tym 
nowym znaczkiem w dniu 
1-ym jego wyjścia, wysyłając 
listy adresowane na “Post­
master at Chicago 7, Illinois”, 
oraz dając w załączeniu nale- 
żytość za znaczek. Wewnątrz 
należy umieścić drugą koper­
tę z napisem: First Day Co­
ver Geophysical Year Stamp.

Przygotowywanych 
Podróżach - Książki 
Przewodnikiem
Chicagoska Biblioteka 
Publiczna Dostarcza Książki 
i Daje Odczyty

Chicagowska Biblioteka Pu­
bliczna wydała ostatnio bro­
szury i odezwy, zawiadamia­
jące publiczność, że w miesią­
cu kwietniu przygotowuje sze­
reg odczytów dla miłośników 
podróży w czasie wakacyj­
nym.

Odczyty te dadzą pojęcie i 
przygotowanie dla chcących 
podróżować w ciągu lata, a 
wygłoszone są przez najlepsze 
siły, znawców poczczególnych 
części Kraju lub zagranicy. — 
Staną się one pewną sugestią 
dla ogółu zainteresowanego 
gdzie jechać.

Program odczytów jest na­
stępujący: 3 kwietnia odczyt 
p.t. “Zaproszenie do Podróży” 
— wygłosi o godz. 12:15 po 
poł., Norman Ross, popularny 
gwiazdor radia i TV; dnia 10 
kwietnia, p. Madeline Tourle- 
tot, artystka i producentka 
filmu będzie mówić o Meksyku 
dnia 17 kwietnia, p. Gertrude 
Lewis, społeczna reprezen­
tantka z Santa Fe otworzy dy­
skusje na temat “Nasz In- 
djański Południowy Zachód”; 
w końcu, 24go kwietnia pna. 
Margaret Gentles, Kuratorka 
Sztuki Wschodu przedstawi 
odczyt p.t. “Przepiękna Ja- 
ponja”.

Każdego piątku zaś, począ­
wszy od ligo kwietnia, o go­
dzinie 12:15 po poł., będą wy­
świetlane filmy, których te­
matem będą: “Washington, 
D.C., San Francisco, Paryż, 
Jerozolima, Hiszpania, i Pań­
stwo Izraela.

Na odczyt i filmy wstęp 
wolny.

Zwyżka Rat Podatków 
Realnościowych 
Na Przedmieściach

Rata podatków realnościo­
wych za rok 1957-my została 
ogłoszona wczoraj przez po­
wiatowego klerka, Edwarda 
J. Barreta, dla 26-ciu miaste­
czek na terenie powiatu Cook.

Jak wynika z tego zawia­
domienia, to podatki te będą 
wyższe od 14-tu do 17-tu pro­
cent, niż były za rok poprze­
dni.

Zwyżka ta da się odczuć 
właścicielom domów w nastę­
pujących miejscowościach:

Alsip, Arlington Heights, 
Blue Island, Chicago Ridge, 
Crestwood, Evergreen Park, 
Flossmoor, Glencod, Glen­
view, Hometown, Homewood, 
Mattson, Merrionette Park, 
Mount Prospect, Northbrook, 
Northfield, Oak Lawn, Olym­
pia Fields, Palatine, Park 
Forest, Richton Park, Rob­
bins, Rolling Meadows, 
Wheeling, Wilmette i Worth.

Eksperci podkreślają, że 
nowe przedmieścia, w których 
dotychczas podatki stosunko­
wo były niskie, podlegać będą 
stałemu zwyżkowaniu, ze 
względu na wzrastające kosz­
ta rozwoju tych osiedli.

Zatrzymanie 
Autobusów Szkolnych

W poniedziałek, urzędnicy 
przeprowadzający z, ramienia 
stanu inspekcje tabliczek re­
jestracyjnych i zezwoleń na 
używanie pojazdów zatrzy­
mali dwa prywatne autobusy 
szkolne za nieposiadanie ta­
blic rejestracyjnych oraz wy­
maganych przepisami bezpie­
czeństwa, urządzeń.

Autobusy te przewoziły 
uczni do szkół publicznych w 
południowej części miasta. 
Były one własnością Frank 
Rust, 8454 S. New England, 
Oak Lawn.

Rust tłumaczył się, że kil­
kakrotnie próbował on dostać 
żądane przez prawo urządze­
nia bezpieczeństwa, lecz nie 
mógł znaleźć otwartej stacji 
zakładających je i robiących 
próby.
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WIOSNA W BALTIMORE. — Oto jak wygląda w iosna w rejonie Baltimore, kiedy burza śnieżna na­
niosła do 14 cali śniegu, a pod ciężarem “czap śnieżnych” zwalone drzewa zablokowały część St. 
Charles Street.

Uwaga Pp. Kupcy, 
Towarzystwa 
i Organizacje

Niniejszym zawiadamiamy, 
że ogłoszenia z życzeniami świą­
tecznymi do zamieszczenia w 
numerze świątecznym, w sobo­
tę, dnia 5-go kwietnia, b. r., 
będą przyjmowane tylko do 5ej 
po południu, we wtorek. Igo 
kwietnia.

Ogłoszenia handlowe, do tego 
numeru będą przyjmowane je­
szcze we czwartek, 3-go kwiet­
nia do 5ej po południu.

Ogłoszenia drobne i nekrologi 
będą przyjmowane do 5ej po 
południu, w piątek, dnia 4go 
kwietnia.

Prosimy o łaskawe nadsyła­
nie ogłoszeń wcześnie lub po­
danie ich telefonicznie przed 
wyżej oznaczonym czasie.

Telefon BRunswick 8-8700 
ADMINISTRACJA 

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

W Stalowniach w Indiana Harbor
10,000 Robotników Wraca Do Pracy

Upłynie Jednak Najmniej Tydzień Zanim 
Wszyscy Robotnicy Będą Pracować

W kompanii Youngstown 
Sheet and Tube w Indiana 
Harbor, zaczęły znów dymić 
kominy, gdyż podjęto z powro­
tem produkcję, choć tylko w 
ograniczonym zakresie. Praca 
w zakładach ustała w ubie­
głym tygodniu na znak pro­
testu przeciwko. zawieszeniu 
w wykonywaniu obowiązków 
jednego z unistów. Porzuciło 
wówczas pracę 10,000 robotni­
ków.

Lester Thomton, przedsta­
wiciel kompanii, powiada, że 
potrwa mniej więcej tydzień, 
nim wszyscy robotnicy zosta­
ną z powrotem wezwani do 
pracy i nim podjęta będzie 
pełna produkcja po przerwie 
trwającej od czwartku popo­
łudnia.

Członek lokau 1011 zjedno­
czonych stalowników Bernard 
White z Michigan City, Ind. 
został zawieszony w pracy, po­
nieważ zaprotestował przeciw­
ko zaklasyfikowaniu do niż­
szej kategorii innego robotni­
ka. W czasie gorącej sprzecz­
ki, jaka z tego powodu wyni­
kła między White’m i forma- 
nem White został “zasuspen- 
dowany”. Gdy White opuścił 
fabrykę, inni robotnicy ruszy­
li w jego ślady i wystawili li­
nię pikiet.

Robotnicy zgodzili się wró­
cić do pracy na wezwanie 
władz unijnych po odbytej 
konferencji a przedstawicie­
lem kompanii. W sprawie 
White’a odbędą się przesłu­
chy.

Właściciel Firmy 
Rzucił Się z 18 Piętra

Miasto Chicago Umacnia Łączność 
Swą z Lotniskiem O’Hare
Komisja Rady Miejskiej Uchwaliła Aneksję 

900 Akrów Lasów “Forest Preserve”

John Adler, 55, zam. przy 
6101 Sheridan Rd. poniósł 
wczoraj śmierć na miejscu, 
rzuciwszy się z okna biura 
swojego na 18 piętrze w bu­
dynku Heyworth, 29 E. Ma­
dison st. Żona jego w tym 
czasie znajdowała się w na­
stępnym pokoju, nic nie wie­
dząc o tym.

Teren lotniska O’Hare zaj­
muje przeszło 6,400 akrów 
ziemi, a prawo stanowe wy­
maga by miasto do którego 
należy on, dotyczyło granica­
mi swymi jego granic.

By to uskutecznić miasto 
musiało dawniej już ogłosić 
aneksje 6-milowego korytarza 
włącznie z pięciu milami dro­
gi Higgins, przeciw czemu 
sprzeciwiały się wymienione 
powyżej przedmieścia.

Ciało samobójcy spadło na 
stojący przed domem samo­
chód ciężarowy, należący do 
firmy Chicago Air Filter Co., 
zatrzymując w ten sposób 
impet upadku, a wielu prze­
chodniów od przypadkowych 
skutków.

Powodem samobójstwa ma 
być przejęcie się Adlera z po­
wodu źle prosperującego in­
teresu.

Finansowa komisja rady 
miejskiej uchwaliła wczoraj 
projekt w ramach którego 900 
akrów ziemi należącej do ad­
ministracji forest preserves 
zostałoby włączonych w gra­
nice miasta Chicago, by tym 
sposobem zapewnić raz na 
zawsze łączność lotniska 
O’Hare do metropoli chicago- 
skiej.

Teren rekomendowany do
przyłączenia obram o w a n y

Profesor Antropologii Potępia 
Obecny System Wychowania Dzieci
Mówi, 2e Nadejść Może Czas, Gdy Trzeba Bę­

dzie Stworzyć Organizację Ochrony 
Rodziców Przed Dziećmi

jest przez następujące ulice i 
drogi: Belmont na południo­
wej stronie, Higgins rd. na 
północnej stronie, rzeka Des 
Plaines 1 droga Des Plaines na 
zachodniej stronie, oraz Cum­
berland av. i East River rd. na 
wschodniej stronie.

Uchwala powyższa jest 
manewrem władz miasta Chi­
cago, zdążającym do zabez­
pieczenia się przed wszelkimi 
przeszkodami ze strony są­
siednich przedmieści, takich 
jak Park Ridge, Des Plaines, 
Schiller Park 1 inne, które nie 
są zbyt zadowolone z rozbu­
dowy lotniska O’Hare, a na­
wet próbowały już utrudnić 
miastu działalność na tym te­
renie.

Wybitny profesor antropo­
logii (naulka o człowieku) o- 
śwladczył wczoraj w Chicago, 
iż naród amerykański znaleźć 
się może za jakieś lat 20 do 
25-ciu w obliczu poważnego 
problemu, mianowicie wobec 
całej generacji złych, niepo­
słusznych i krnąbrnych dzie­
ci.

Teorię powyższą wygło­
sił dr. Francis L. Hsu, kierow­
nik wydziału antropologii na 
Uniwersytecie Northwestern, 
na doroczuym zjeździe zjed­
noczonych organizacji opieki 
społecznej, United Charities 
of Chicago.

Dr. Hsu podkreślał i uza­
sadniał przykładami z życia, 
iż dzieci amerykańskie stają

15 Kwietnia — Datą Końcową 
Wypełnienia Form Podatkowych

Urząd Administracji Ubez­
pieczeń Społecznych przypo­
mina tą drogą, że końcową 
datą przedstawienia wypeł­
nionych form podatkowych 
od dochodów jest dzień, 15go 
kwietnia.

Data ta jest specjalnie wa­
żną dla tych co otrzymali z 
Ubezpieczenia S p o łecznego 
miesięczne pensje za 1 mie­
siąc lub więcej, a których 
wiek jest niższy 72 lat. O- 
sobnik taki będzie musiał po­
za wypełnieniem normalnej 
formy od dochodów wypełnić 
roczny raport (dodatkowy 
formularz) ze “Social Secu­
rity”, jeżeli on miał więcej niż 
1,200 doi. dochodu w r. 1958.

Może okazać się, że osoba 
taka nie będzie podlegała po­
datkowi, jednak przedstawie­
nie takiego raportu roczne­
go ze Social Security jest 
wymagane bezwzględnie. Nie 
wypełnienie tego może poz­
bawić osobę, która o tym 
zapomina prawa do zasiłków 
miesięcznych przez okres kil­
ku miesięcy nawet.

Do form podatkowych na­
leży podać otrzymane z ja­
kiegokolwiek źródła docho­
dy, wynagrodzenia za pracę 
lub czynności jako pracow­
nik, jak również i czysty do­
chód z prowadzenia własnego 
interesu. Bez względu na

to czy prace jakie wykony­
wał lub zawody są wymienio­
ne na liście kto podlega opo­
datkowaniu.

Wynagrodzenia za pracę 
jako zatrudniony przez ko­
goś, robotnik — podać nale­
ży do formy przy wypełnianiu 
dając “Gross” dochód a nie 
tylko sumę pozostałą po ob­
cięciach (net profit), a więc 
to co się normalnie otrzymuje 
w potrąceniach. Należy u- 
mieścić wszystkie otrzymane 
w ciągu roku bonusy, zapo­
mogi, opłaty, udziały, wyna­
grodzenie za urlop wakacyjny 
itp. Tak samo wartość otrzy­
manych posiłków, obiadów, 
które stanowiły zapłatę lub 
część zapłaty za pracę. To 
wszystko winno znaleźć się 
na formie podatkowej przy 
wypełnieniu.

Jednakowoż dochód z pro­
centów, inwestycyj, pensji 
albo ubezpieczeń społecznych 
nie należy wnosić na formę 
jako dochód. Takie dochody 
nie wpłynęły bowiem jako wy­
nagrodzenie za pracę własną 
lub z własnego interesu.

Bliższych informacji co na­
leży wpisać na formularzach 
podatkowych w t. zw. “Annu­
al Report” udzielają urzędy 
ubezpieczeń społecznych w 
danym dystrykcie (Social Se­
curity Offices).

się coraz bardziej krnąbrny­
mi- z generacji na generację, 
a przyczyną tego jest zbytnia 
uległość rodziców, którym 
zawać się wreszcie poczyna, 
iż dziecku stanowczo nie po­
winno się nic odmawiać i 
zgadzać się na coraz to więk­
sze ustępstwa wobec dzieci.

Hsu ostrzegał, że nowo­
czesny system skłaniający ro­
dziców do urządzania życia 
dzieci tak, by miały one za­
wsze przyjemności i wygody 
— jest błędny, albowiem wy­
twarza w dzieciach naturę sta­
wiającą przed rodzicami wy­
magania coraz większe i tru­
dniejsze.

Hsu przepowiadał, że o ile 
dalej wychowanie dzieci a- 
merykańsklch potoczy sę w 
tym samym kierunku i ule­
głości i słabości wobec dzie­
ci, to może nadejść czas, gdy 
trzeba będzie zorganizować 
narodowe stowarzyszenie o- 
chrony rodziców przed dzieć­
mi.”

JOIN

AND SERVE

Jutro Wyborcze Zebranie 
Wydziału Kongresu Polonii Amer.

We środę, 26go marca, od­
będzie się wyborcze zebranie 
Wydziału Stanowego Kongre­
su Polonii Amerykańskiej. — 
Zebranie rozpocznie się punk­
tualnie o godz. 8ej wieczorem, 
a odbędzie się w Domu Wy­
działu pnr. 1838 W. Division 
ulica.

Ważne sprawy do załatwie­
nia, a wśród nich wybór no­
wego zarządu, sprawozdanie 
finansowe z całorocznej pra­
cy, jak i sprawozdania posz- 
czego Inych komitetów, a 
wśród nich Komitetu 350-lecia 
przybycia pierwszych Pola­

ków do Stanów Zjednoczo­
nych. Przypominamy, że Ob­
chód 350eio-lecia odbędzie się 
w niedzielę 20 kwietnia, w 
Audytorium wyższej szkoły 
Lane Technical, przy Western 
i Addison ul.

Delegaci z grup, towarzy­
stw, klubów i organizacji pro­
szeni są o liczne i punktualne 
przybycie. Zrzeszenia które 
dotychczas nie przysłały man­
datów swych delegatów, będą 
mogły złożyć je na tym posie­
dzeniu. — Roman Puciński, 
prezes; Józefa Rzewska, sekr. 
koresp.

Policja Ujęła 2-ch Rabusiów z Łupem 
w Kwocie $7,770 Po Szalonym Pościgu 
Obaj Rabusie Są Kryminalistami z Indiana­

polis o Długim Rekordzie Policyjnym
Dwóch rabusiów zostało u- 

jętych przez policję z łupem 
w kwocie $7,770 po pościgu na 
przestrzeni 13 mil z szybko­
ścią około 100 mil na godzinę.

Rabusie ci obrabowali wła­
ściciela klubu i restauracji w 
Skokie, w odległości jednej mi­
li na zachód od Waukegan.

Ujęci natomiast zostali przy 
skrzyżowaniu się szosy 59 z 
Milwaukee ave. Ujętymi ban­
dytami są Frank D. Stokes, lat 
38 i Raphel A. Head, lat 46, 
obaj z Indianapolis.

Brian Moran, właściciel klu­
bu i restauracji w Skokie ze-

Śmierć Profesora 
Uniwersytetu — 
Dr. Znanieckiego

Nocy wczorajszej zmarł w 
Urbana Hospital znany i ce­
niony emerytowany profesor 
Socjologii na Uniwersytecie 
Illinois, Florjan Witold Zna­
niecki, lat 76, pozostawiając 
żonę Eileen, córkę p. Richard 
Łopata, Ifektorkę na Uniwer­
sytecie DePaul w Chicago, o- 
raz syna Richarda zam. w 
Washington, D.C.

Profesor Znaniecki odszedł 
na emeryturę w roku 1950, po 
dziesięcioletnim wykładaniu 
na Wydziale Socjologji przy 
Uniwersytecie Ilinois.

Studiował on w Szwarcarji 
i Francji zaś doktorat otrzy­
mał na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim w Krakowie.
Autor Szeregu Książek 
Naukoicych

Prof. Znaniecki był znawcą 
z dziedziny kultury włościań­
skiej w Europie i był dobrze 
znany w szerokich kołach emi­
gracji polskiej w Stanach Zje­
dnoczonych.

Napisał on książkę 6-tomo- 
wą pod tytułem “Polscy Włoś­
cianie w Europie i Stanach 
Zj ednoczonych” oraz szereg 
innych.

śmierć jego wzbudziła ogól­
ny żal wśród Polonii.

Pogrzeb zasłużonego czło­
wieka wiedzy odbędzie się we 
środę, o godzinie 2ej po poł., 
w Champaign, II. 

znał, że obaj bandyci tak po­
trafili “delikatnie” zabrać mu 
$7,770, że tego nie zauważyli 
nawet goście w tym lokalu, 
których było około 20, ani też 
jego żona.

Dopiero gdy rabusie wyszli 
z łupem, to wtedy Moran uru­
chomił sygnał alarmowy, przy­
wołał żonę i powiedział jej o 
rabunku, oraz zaalarmował 
policję.

Policja nadała alarm radio­
wy do wszystkich patrolek. 
Wtedy policjant Clair lanson 
zauważył w odległości 3 mili 
od obrabowanej tawerny sa­
mochód, którv na szosie przy­
stanął i zapalił wewnątrz świa- 

! tła i dwaj mężczyźni przeby­
wając w tym samochodzie coś 
szukali. Potem ten samochód 
nagle odjechał z nadzwyczajną 
szybkością. Policjant lanson 
puścił się w pogoń za tym sa­
mochodem, który oddalał się 
z szybkością 100 mil na godzi­
nę. lanson zaalarmował o tym 
inne patrolki przez radio i na­
dal ścigał uciekających.

Przy skrzyżowaniu szosy 
59A z ulica Milwaukee inny 
policjant zatarasował swym 
samochodem drogę uciekają- 
cym bandytom, a nadto ośle­
pił swym światłem kierowcę 
uciekającego samochodu. Gdy 
policjanci zatrzymali rabu­
siów, to znaleźli w ich samo­
chodzie łup w kwocie $7,770, 
rewolwery i narzędzia potrzeb­
ne do włamań. Policja w In­
dianapolis podaje, że obaj ra­
busie są kryminalistami o ład­
nym już rekordzie policyjnym, 
bo Stokes był aresztowany już 
31 razy a Head 19 razy.

DEARBORN & ERIE 
SERVICE STATION
SINCLAIR PRODUCTS 

Open 24 Hours Dally 
Minor repairs — Tune-up — Brakes 

Road service — Tire repairing 
We invite commercial accounts 

659 N. Dearborn SU 7-8164

TOMICH SERVICE STATION
Prompt efficient service on your 

car or truck by experts 
Complete motor tune-up 

and repairing 
High quality gas 

We invite commercial accounts 
9963 S. Commercial, RE 4-9027

HEMOROIDY
Usuwane bez bólu, bez operacji lub straty czasu od pracy. 

Umiarkowane opłaty.
Nie Jest to lekarstwo lub leczenie, czopki lub zabiegi 
zastrzykami lecz metoda elektryczna dla stałego usu­
nięcia Hemoroidów

DR. WYLIE D. McCLEERY. D.C.-N.D. 
7911 S. ASHLAND AVE. Vincennes 6-6242

Jeszcze Jest Do Nabycia 
KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

NA ROK 1938
Rok rocznie tysiące naszych Czytelników kupuje KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY, gdyż dobrze jest mieć w domu taką książkę za­
wierającą wiele pożytecznych wiadomości i informacji ze wszy­
stkich dziedzin życia
W KALENDARZU ZWIĄZKOWYM na rok 1958 oprócz kalen­
darium, wykazu świętych imion, znajdą czytelnicy Podręcznik 
Nauki Obywatelstwa (50 pytań i odpowiedzi najczęściej zada­
wanych przy egzaminie obywatelskim) oraz bogaty Dział Lite­
racki, Rozrywkowy i Naukowy, a cały kalendarz jest okra­
szony zdrowym polskim humorem, oraz mnóstwem interesują­
cych. ilustracji.
Zwracamy się z apelem do wszystkich Gmin i Grup związkowych 
jak też do poszczególnych czytelników o wcześniejsze zamawianie 
Kalendarza Związkowego. Prosimy o to. gdyż napływanie wcześ­
niejszych zamówień ułatwi nam dostarczanie Kalendarza punk­
tualnie i szybko. Pozatem może sie zdarzyć że braknie kalenda­
rza dla tych, którzy zwlekają z zamówieniem do ostatniej chwili. 
Zamawiajcie wiec KALENDARZ ZWIĄZKOWY teraz i niech nie 
zabraknie go w Dolskim domu
KALENDARZ ZWIĄZKOWY jest Waszym przyjacielem i nawet 
za łat kilka nic orzestaje być interesujący
NOWELE! WIERSZE! HUMOR! ILUSTRACJE! NAUKA! 
SZTUKA!—WYKAZ POLSKICH FIRM W CHICAGO I W IN­
NYCH MIASTACH KTÓRY UŁATWI WAM ZAKUPY ZE 
WSZYSTKICH DZIEDZIN - OTO JEST KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY KTÓRY JUŻ NIEBAWEM ZAWITA POD 
WASZ DACH!

Zamówcie sohie już dzisiaj u
Sekretarza Finansowego Waszej Grupy

lub piszcie Dziennik Związkowy. 1201 Milwaukee Ave. 
Chicago 22 III.

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
Cena Kalendarza przy indywidualnym kupnie $1.50

Przy zamawianiu Kalendarza przez Grupy 1 Gminy 
Kalendarz iest sprzedawany oo cenie kosztu.


